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Na drodze potężnych zmian
w życiu gotpodarczem i

„H isto rja  nikogo nic n ie nauczy, n ik t nie pojm ie 
znaczenia h istorycznych faktów , k to  przedew szystk iem  
n ie zrozum ie ducha czasu  danej epoki". T ak  tw ierdził 
K aro l Lam precht, p rofesor niem ieckich uniw ersytetów  
i tw órca filozofji h istorji,

*

U w agi tego w ielkiego h isto ryka są  n a id o b itn ie j­
szym  w ykładnikiem  faktu , iż p rzed  naszem i oczam i 
dokonyw a się jakaś g igantyczna m obilizacja kap ita łu , 
zm ierzająca  bardzo  w yraźn ie  do w yw ierania decydu­
jącego w pływ u na w szystko, ozem żyjem y. D uch ten 
obejm uje nietylko życie lokalne danego k ra ju , ale 
p rzen iósł się n a  teren  m iędzynarodow y i zaczyna od­
gryw ać zadziw iającą  rolę.

Czem że w ięc jest obecny duch czasu?
W e w spółczesnym  uk ładzie  s ił ekonomiczno-go- 

spodarczych  co raz  częściej s łyszym y o konsolidow a­
niu  się, fuzji czy te ż  zlew aniu  się różnych m niejszych 
in teresów  we w ielkie. J e s t  to dążenie powszechne, 
w idzim y naw et, że w  um ysłach  ludzkich  pow staje  
rów nież m yśl tw orzenia  S tanów  Z jednoczonych E u­
ropy.

*

W  każdej dziedzinie życia ekonom icznego w idzi­
m y olbrzym i pęd  do tw orzenia grup o po tężnych  k a ­
p ita łach . T w orzą się k a rte le  drzew ne, węglowe, s ta ­
lowe itp., poniew aż jest to jedyna droga do ekonom icz­
n ego  w spółzaw odnictw a E u ro p y  ze  S tanam i Z jedno­
czonem u

W zbudzony ru ch  konso lidacji s ił i zasobów 
d a je  się zauw ażyć niety lko n a  polu  ekonom icz-

ekonomicznem Europy
nem, ale rów nież na polach handlu , p rzem ysłu  i finan­
sów. P ojęcie konsolidacji przeniknęło  coraz głębiej w  
życie zbiorow e społeczeństw  i dziś przechodzim y epo­
kę łączenia się domów handlow ych w wielkie skonso­
lidow ane firmy. Ł ączą się bank i i s tw arza ją  w ielkie 
przedsięb iorstw a bankow e, łączy się wielki i średni 
p rzem ysł itp. T rusty , koncerny, ko rpo racje , k a rte le  —  
zlew anie się i tw orzenie olbrzym ich placów ek p rze­
m ysłow ych i handlow ych —  oto w ytyczne w spółcze­
snej epoki, p rzem aw iające za tern, że p rzy sz ła  h is to rja  
narodów  będzie raczej h is to rją  w ielkich bankierów  i 
w ielkich przem ysłow ców , aniżeli p rezyden tów  i rządu .

*

P ro je k t banku m iędzynarodow ego, w ysunięty  w 
łączności z niem ieckiem i odszkodow aniam i wojenne- 
mi, także jes t pom ysłem  am erykańskim  i E uropa jest 
mu przychylna.

Oto niedaw no doszło do porozum ienia w sp raw ie  
ostatecznego określen ia  odszkodow ań w ojennych 
i długów. R ozw iązali zagadnien ie nie dyplom aci, lecz 
finansiści. Pow ołano do życia bank  m iędzynarodow y, 
k tó ry  w  p rak ty ce  będzie  raczej instrum entem  w  rę ­
kach  finansistów  do p rzeprow adzen ia  tak ich  zm ian, 
jak ie  im n ajb ard zie j będą odpow iadały .

*

W szystko  to  w skazuje, że przeżyw am y o s try  
kryzys ekonom iczny, że wiele z dotychczasow ych 
p rak ty k  wychodzi z użycia pod w pływ em  gw ałtow ­
nego realizow ania now ych teory j.

T a  w zm ożona k o n cen trac ja  k ap ita łu  m a sw o je
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źródło w dokonywanej coraz bardziej koncentracji 
przem ysłu i handlu.

Przedewszystkiem  chodzi o produkcję masową, 
zapew niającą taniość. P rodukcja masowa i taniość 
stanow ią dzisiaj niejako siłę napędow ą dla handlu 
i produkcji. Zaś instytucje finansowe, banki, już tyl­
ko muszą się przystosować do nowych wymagań tego 
handlu i produkcji. One potrzebują wielkich kapita­
łów na zakup surowców i płacę, więc banki się łączą, 
aby wspólnemi kapitałam i czynić tym potrzebom za­
dość.

Chicagowski „Dziennik Handlowy" komentuje ten 
proces w sposób następujący: „Odkryto, że jednolite 
kierownictwo może fabrykować lepiej wielką ilość róż­
nych produktów, które uważano dawniej za zbyt od­
mienne, by mogły być wyrabiane przez jedno przedsię­
biorstwo. W szystkie te fabrykaty bowiem m ają jedną 
cechę wspólną. Docierają one do konsumenta tą sam ą 
drogą: przez sklep spożywczy".

I słusznie. To też pojęcie praw dy o potrzebie kon­
solidacji sił i zasobów jak również stałego ulepszania 
system u produkcji, zarządzania, organizacji i sprze­
daży szerzy się coraz bardziej we wszystkich społe­
czeństwach i sprow adza za sobą coraz to częstsze łą ­
czenie się mniejszych interesów we większe konsorcja 
i korporacje. •

*

Ta współczesna cecha „am erykanizacji" ogarnia 
coraz bardziej układ stosunków europejskich. Skon­
centrow any kapitał am erykański nie kontentuje się 
lokalnemi zyskami, lecz buduje sobie szlaki i kroczy

Kartele i
Przem ysł organizuje się intensywnie w  kartele. 

Dzieje się to w ostatnich latach daleko szybciej, jak 
doniedawna.

Celem karte lu  jest opanowanie rynku, wyklucze­
n ie wzajemnej konkurencji, podniesienie ceny, usta­
lenie warunków sprzedaży, ustabilizowanie produkcji. 
P rzez kontrolowanie rynków zbytu można zapobec 
nadprodukcji, k tóra powoduje depresje gospodarcze, 
deru tu je  ceny. D yktat kartelu  może być celowym — 
o  ile nie przeciąga struny, nie wyzyskuje bar jery  cel­
nej, o ile nie niszczy dotychczasow. trybu  zbytu, o ile 
tępi wybujałości, niszczące tak produkcję, jak i handel.

K artel sta je  się zbytecznym, o ile w tym prze­
m yśle zaduży procent producentów pozostaje poza 
kartelem , o ile apara t sprzedaży karte lu  sta je  się ko­
sztownym, o ile karte l chce wyeliminować handel, co 
powoduje albo zbyt wielkie podrożenie produktu, albo 
zmusza kupiectwo do sprow adzania zagranicznego 
konkurencyjnego towaru. K artel się nie utrzym a, o  He 
poszczeg. przemysłowcy, należący do karte lu  chcą na 
w łasną rękę, na swoją korzyść korygować zbyt, przez 
sprzedaż poza kartelem  części swej produkcji na  in­
nych warunkach.

K artel norm alnie s ta ra  się w czasach konjunktury 
stw arzać sztuczny brak towaru, aplikuje wówczas w 
krótkich odstępach zwyżkę cen, powoduje odbkrcćw  
do magazynowania produktu, koryguje kondycje, ogra­
nicza kredyt, domaga się rychlejszej zap ła ty  w  go­
tówce, zupełnie zapominając, że po konjunkturalnych 
czasach przyjść musi depresja. Zagranica obserwuje 
takie zbyt pochopne pociągnięcia karte lu  i zjaw ia się 
na  rynku — w chwili dla kartelu  najm niej wygod­
nej — co powoduje zwykle rozbicie kartelu . K artele 
op iera ją  się na barjerach celnych, na specjalnie spre-
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do Europy na w łasną rękę, by pracow ać tam miejsco­
wymi ludźmi, dla swoich własnych dochodów. Dowo­
dem tego, że w Rosji firma Austin Co. ma zbudować 
całe miasto fabryczne kosztem 50 mil jonów, gdzie 
przy pomocy inżynierów Forda będą wyrabiać rosy j­
skimi robotnikami i m aterjałam i am erykańskie auto­
mobile.

Również i w Anglji towarzystwo Boota posiada 
osiemset aptek i jest częścią amerykańskiego trustu 
United Drugs Co., do której należy znana w całych 
Stanach Zjednoczonych kom panja Liggett.

Nie pominięto również Francji, w której Com- 
pagnie Indus trielle des Petroles jest tylko francuskiej* 
tłumaczeniem bardzo dobrze znanych angielskich wy­
razów — H arry  Sinclair. Również i Compagnie In te r­
nationale des Machines Agricoles tłum aczy się na  an­
gielskie — International Harvester. — W Polsce daw­
ne Towarzystwo Naftowe Olej Skalny, Spółka A kcyj­
na było nieco przydługiem  spolszczeniem dwóch ame­
rykańskich wyrazów — Standard  Oil. Obecnie funk­
cjonują u  nas General Motors i niedługo zacznie dzia­
łać Ford. A  Harrim an ze swym projektem  elektry­
fikacji?

Hasło „w jedności siła" nigdy przedtem  nie znaj­
dowało tak silnego wyrazu, jak obecnię. M obilizacja 
kapitałów  jest dziś w rozkwicie i przybiera coraz to 
potężniejsze rozmiary.

Rezultatem  tego — że kapitał, pieniądz, zaczyna 
brać kom pletną przewagę w naszem życiu.

Siły tej, pędzącej przez morze nic jednak nie po­
wstrzyma — bo takim jest rytm  doby dzisiejszej.

kupiectwo
parow anych taryfach przewozowych, na zmowach po­
przez granice państwa.

Cały szereg przemysłów osiągnęło nawet mono­
polowe stanowisko i ta wiara w sw ą potęgę zachęca 
coraz to nowe gałęzie produkcji krajowej do łączenia 
się w kartele. Czas depresji jest dla istniejących już 
karteli największą próbą wytrzymałości, bo m niejszy 
zbyt daje asum pt niezadowolonym do frondy i w yła­
mania się z pod rygorów kartelu, to znów depresja 
jest najlepszym  czasem do zorganizowania opornych, 
bo konkurencja zniszczyła dochodowość z produkcji, 
bankructwa zniszczyły dorobek kilkuletni i dalsze 
konkurencyjne zwalczanie się czyni beznadziejną 
wiarę w lepsze jutro. Dlatego też widzimy na każdym  
kroku poczynania, które m ają na celu doprowadzać do 
kartelu.

Odwrotną stroną kartelu  są zwykle w każdej 
branży znajdujące się placówki wytwórcze o przesta­
rzałych metodach i urządzeniach, które powinny ulec 
zlikwidowaniu, a tu taki „przemysłowiec" zwykle do­
m aga się wygórowanego kontyngentu lub wysokiej 
miesięcznej kwoty, by zam knął swe w arsztaty. To ob­
ciąża karte l jak też synekury dla różnych dygnitarzy, 
których kartele  stw arzają, celem uzyskania poparcia 
czynników oficjalnych lub bankowych.

Kupiectwo do tej chwili neguje kartele. Kupiectwo 
od lat zepchnięte zostało do defenzywy i nie zdaje 
sobie sprawę, że defenzywa może być we walce chwi­
lowo tylko korzystnym  manewrem, — na dłuższy dy­
stans w defenzywie się rzadko wygrywa. Kupiec 
z na tu ry  rzeczy musi ciągle pójść naprzód, defenzywa 
oznacza zwykle cofanie się, tak  musi być pojęta ro la  
dzisiejszego stanu kupiectwa wobec karte li w Polsce. 
Specyficzne warunki polityczne stw orzyły podłoże dla



opimji •  kupcu wyjątkowo niekorzystne. Fiskalizm 
nastro jona na tę nutę, chociaż opinją nieco ostatnio 
już s ta ła  się wyrozumialszą, jaką kupiec zażywał w 
czasach inflacyjnych. Cięgi, które kupiec otrzymuje 
od fiskusu, nie zn a jd u ją  moralnego sprzeciwu ze s t ro ­
ny reszty  społeczeństwa. Kupiectwo wobec fiskusu, 
wskutek b raku  trybuny sejmowej, wskutek party  j- 
nictwa, k tó re  nie chce się angażować na  rzecz ku- 
piectwa (bo to musiałoby obciążać inne w arstw y spo­
łecznej, od lat jest zniszczone, a tak tyka  obrony ku- 
piectwa jest w najlepszym  razie defenzywną.

W a lk a  defenzywną wobec p rzerostu  fiskalizmu, 
nie dała  do tej chwili żadnego rezultatu. K onstatu je  
obecnie poszczególny kupiec, że u rzędy  skarbowe 
gruntownie rozprószyły  wszelkie nadzieje, że należy 
kupcowi ulżyć w jego c iężarach  podatkowych W y ­
miary podatku dochodowego za rok 1929 będą daleko  
w yższe  jak  w latach ubiegłych, —  a urząd brom się 
naiwnie tern, że depresją gospodarczą m am y dopiero 
(oficjalnie przyznaną) w roku 1929, a podstawą opo­
datkowania jes t  dochód osiągnięty w roku ko n iu n k tu ­
ralnym, jakim  był rok 1928.

Skoro karte l  przybiera stale m aniery dyk ta to r­
skie, to przeciwstawienie się defenzywą ze strony  k u -  
piectwa nie można zaliczać do czynu bohaterskiego. 
Podświadomie liczy się kupiec z tern, że karte le  długo 
istnieć nie będą, że nastrój opinji publicznej, dziś dosc 
p rzychylny kartelom, zmieni się, że antagonizmy po­
między przemysłowcami wybuchną ponownie i wów­
czas znów wróci kupiec do swego sposobu zakupu i k a r ­
tele będą tylko epizodem gorzkim wprawdzie, ale
przem ija jącym .

Kupiec dziś rozważa, jak to on był tym prom oto­
rem do dzisiejszej w ładzy przemysłowców skartelizo- 
wanych. Swemi środkami po wojnie umożliwiał p rze­
mysłowcom do uruchomienia swej produkcji. Słaby 
zbyt s ta ra ł  się kupiec ostatnio zwiększyć przez finan­
sowanie konsumcji i całe ryzyko tego fatalnego eks­
perym entu  ponosi kupiec. W idome skutki masowych 
protestów w ostatnich miesiącach nie są jeszcze zu­
pełnie ujawnione. Zaduże straty poniósł kupiec, za- 
mało stosunkowo naliczono bankructw, burza jeszcze  
nie oczyściła powietrza. Istnieje niestety  jeszcze za- 
dużo zbytecznego k redy tu  konsumcyjnego, k tóry  ob­
ciąża handel. Kupiec ponosi olbrzymie ofiary drogie 
go kredytu , a konsument nasz nie jest w stanie z a p ła ­
cić ani punktualnie  ani taką  cenę, k tó raby  pokryw ała  
koszty handlowe i zysk. D yk ta tu ra  karte li  daje  się 
kupcom bardzo we znaki, atoli nie widać ze strony 
kupiectwa żadnego kroku  stanowczego, naw et protesty  
są  dość łagodne.

K arte le  p rzed  wojną spo tykały  się z ostrem po­
tępieniem opinji, a rząd  liczył się z tą  opinją. Obecnie 
dyk ta tu ry  karteli  p rzy jm uje  się tak samo jak dy k ta ­
tu ry  politycznego pokro ju  i dziś wcale się nie oburza 
na d y k ta tu ry  i nie potępia się d y k ta tu ry  jako despo­
tyzmu —  jak to czyniono przed wojną. P łaci  codzien­
nie konsum ent drożej za cukier, naftę, ryż, gwoździe, 
i setek innych ar tykułów  wskutek karteli, atoli to go 
nie powoduje do protestu. Nie o drobiazg podrożały  
u nas p roduk ty  różne spec ja lne  przemysłowe, bo w 
s tosunku do ar tyku łów  żywnościowych cena ta od roku 
1927 wzrosła o przynajm niej 20— 30 procent. Skoro

żywność i surowce nie zdreża ły  w tym c z a s ie ,  różnica 
ceny stanowi zysk karteli. Skoro rentowność karteli 
jest udowodnioną, nie należy  się liczyć z opinją tych, 
co przepow iadają  rychły  zanik karteli.

Stwierdzić wypada, że w całym  szeregu branż 
kar te le  wprow adziły  w dochodowości kupca znaczne 
ulepszenia. K arte l  zmusza hurtow nika do; pewnego 
procentowego zarobku, jak też zmusza d e  tal is tę do z a ­
robkowania. To należy jako plus zapisać na  dobro 
karteli, skoro nasze kupiectwo lęka się konkurencji 
i s ta le  deru tu je  ceny, a zatem i zysk. Gorzej atoli się 
staje, gdy k ar te l  omija dotychczasowe ogniwo roz- 
sp rzedaży  i tworzy nowy organ dla zbytu. C ały  szereg 
karte li  zniszczyło kupca. P rzez  kondycje zmusiły k a r ­
tele kupca do zredukowania zapasów, do dotrzymania 
terminów. Kupiec czuje się tak im  stanem  rzeczy do­
tknięty. Gospodarczo ten czyn kar te lów  jest o tyle 
usprawiedliwionym, bo może wprowadzić sanację. 
K artele  zn a jd u ją  się obecnie, mimo przesilenia gospo­
darczego, w dobrej sytuacji.  K arte le  m ają, jako prze- 
mysłowcy, dość k red y tu  w bank&cli rządowych. Sy 
s tem  podatkowy zezwala przerzucić ciężary  na konsu­
menta.

Kupiec się takiemu stanowi rzeczy m e może p rze ­
ciwstawić, specjalnie, o ile idzie luzem i neguje o rg a ­
nizację, k tó ra  przecież s tw orzyła  kartele. Kupiectwo 
nie jest obecnie zasobne w kapita ł,  by  się mogło p rz e ­
ciwstawić dykta turze  karteli,  przez tworzenie zastęp- 
czego przem ysłu  lub przez import dla zw alczania K a r-  
telu. Można zarzucić karte lom  ich zachłanność, ag re­
sywność, atoli gospodarczo w tej chwili dokonują czy­
nu ważnego, bo nie przeciążają  rynku zbytu n ad m ia­
rem produkcji.  . . . .

Zalecać kupcowi lekarstw a wobec karteli, m e  jest 
łatwem. R ząd  pop iera  kartele, a ignoruje potrzeby 
handlu, —  to jest bezspornem. Zapewnienie jednego 
lub drugiego ministra, że kupiec wypełnia w ażną misję 
i że dążenie w ładzy jest oszczędzanie handlu, stoi n ie ­
s te ty  w jawnej sprzeczności z doświadczeniami co­
dziennemu Skoro przem ysł przez organizację  doszedł 
do karte lu , powinien kupiec przez organizację dojść 
do porozumienia z kartelem . J e s t  to droga daleko k ró t ­
sza, jak wyczekiwanie, aż się kar te l  rozpadnie lub 
przyjdzie konkurencja  zagraniczna. Skoro s łupy  g ra ­
niczne nie p rzeszkadzają  przemysłowi dla tworzenia 
m iędzynarodowych karte li  a żaden p a tr jo ta  nie posą­
dza ich o zdradę stanu, to nie będzie zd radą  interesu 
konsumenta, jeżeli zorganizowane kupiectwo porozu­
mie się z zorganizowanym  przemysłem.

Defenzywą jest sz tuką  na k ró tką  metę, k a r te le  nie 
zapow iadają  się na  k ró tką  metę, dlatego należy  p o rzu ­
cić politykę ignorowania karte li  i wejść na  drogę p o ­
rozumienia. Zorganizowane kupiectwo stanowi wobec 
kar te lu  silny atut, poszczególny kupiec oczywiście nie 
załatwi sp raw y  ani o krok naprzód.

Kupiectwo nasze nie jest ani przewidujące, ani 
przygotowane do walki z karte lam i. N egacją  nie 
uśmierci kupiectwo karte li  już istniejących. Tylko ze 
silnym się liczą, a silnem będzie kupiectwo, gdy stanie 
wobec przem ysłu  solidarne, zorganizowane i w yw al­
czy sobie m etody zakupu i sprzedaży, k tóre  będzie 
wstanie wykonywać. p  p j
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Międzynarodowa
Wystawa Komunikacyjna i Turystyki w Poznaniu

(N a  tle w yw iadu  z
W e współczesnym pochodzie zdobyczy techniki 

nadeszła  nowa era zarówno w dziedzinie rozwoju ko­
munikacji, jak i w ogólnym rozwoju gospodarczym 
całego świata.

Pierwsze lokomotywy parowe zbliżyły do siebie 
odległe k ra je  kontynentów —  pierwsze parowce zbli­
żyły do siebie kontynenty.

Nowoczesna technika automobilowa i lotnicza ze 
swemi szalonemi rekordami, które są  wyrazem genjal- 
nych umysłów twórczych, s tw orzyła  nieobliczalne 
wprost perspektyw y rozwoju gospodarczego świata 
i zbliżenia narodów.

Nic więc dziwnego, że rozwojowi nowoczesnych 
środków komunikacji, jakiemi są przedewszystkiem 
automobil i aeroplan, p rzypisuje się olbrzymie zn a­
czenie .

Spraw y kom unikacyjno-transportowe dawno już 
zostały  należycie ocenione i uznane jako sp raw y  mię­
dzynarodowe o doniosłem znaczeniu. Istnieje oddaw- 
na potężny M iędzynarodowy Związek Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych, (L'Union In ternationale du T ran s­
port  en Commun), k tó ry  co dwa lata zwołuje świato­
wy kongres.

Ostatni kongres odbył się w r. 1928 w Rzymie; 
następny  odbędzie się w przyszłym  roku w Polsce.

Oto bowiem w lipcu 1930 r. zbiera się najp ierw  
w Warszawie, a następnie w Poznaniu  światowy K on­
gres Związku Przedsiębiorstw  Komunikacyjnych, w 
którym  wezmą udział reprezentanci przeszło 3000 
przedsiębiorstw, należących do Rządów, gmin wiej­
skich i miejskich, sam orządów  prowincjonalnych 
i wreszcie prywatnych. Delegaci ci, przeważnie fa­
chowcy swego działu, są  doradcami technicznymi de­
partam entu  zakupu przedsiębiorstw na Kongresie re­
prezentowanych, a roczne zakupy uskuteczniane przez 
delegatów tych Kongresów, dosięgają poważnej sumy 
transakcyjnej 2000 miljonów dolarów j czyli około 18 
mil jardów złotych).

Kongres ten reprezen tu je  rynek odbiorczy prze­
mysłu komunikacyjnego całego świata.

Realne a tak doniosłe wyniki światowych Kon­
gresów i Związków Przedsiębiorstw  Komunikacyjnych 
magnetycznie przyciągają  ku sobie uwagę producen­
tów gałęzi przemysłów, zainteresowanych komunika­
cją, a zwłaszcza producentów  samochodów.

Z okazji tego Kongresu odbędzie się w lipcu 1930 
roku w Poznaniu  pierwsza M iędzynarodowa W ystaw a  
K om unikacy jno -T  urystyczna.

Czyliż doniosłość takiej wystawy w Polsce wyma­
ga przekonyw ujących kom entarzy? Czyliż nie jest 
jasne dla każdego z poważnych producentów działu 
komunikacji, że pokazanie swych wyrobów n a  p rz y ­
szłorocznej M iędzynarodowej W ystaw ie Kom unika­
cyjno-Turystycznej w Poznaniu przed areopagiem fa­
chowców, reprezentu jących  światowy rynek w tej 
dziedzinie, da w swym wyniku producentom  niezwy­
kłe korzyści reklamowe i m aterjalne.

Dla producentów zagranicznych doniosła wartość 
udziału w M iędzynarodowej W ystaw ie K om unikacyj­
no-Turystycznej nie wymaga wyjaśnień i słów zachę­
ty, są oni bowiem przeświadczeni, że udział ich w 
M iędzynarodowej W ystaw ie Komunikacyjno-Tury- 
stycznej odniesie korzyści niewspółmierne z w yda tka­
mi, gdyż rynek polski przedstaw ia z roku na  rok w zra­
s ta jącą  wartość. K ra j nasz, posiadający  30 miljonów |
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Zarządem W ys ta w y .)

obywateli, z najw yższym  w Europie przyrostem  lud ­
ności, którego handel zagraniczny wynosi ca. 6 miljar- 
dów złotych, przedstawia potencja lne wartości kon- 
sum cyjne niezmiernej doniosłości,

O tem pam iętać też  powinni nasi producenci k ra ­
jowi i, m ając własne korzyści na względzie, winni 
wziąć gremjalnie udział w M iędzynarodowej W y s ta ­
wie K om unikacyjno-Turystycznej w Poznaniu, tem 
bardziej, że wytwórczość naszej rodzimej produkcji 
w dziale techniki komunikacyjnej pod względem jako­
ści bynajmniej nie stoi na niższym poziomie od w y­
twórczości zagranicznej, a co do cen, śmiało z tą wy­
twórczością współzawodniczyć może.

To też polscy wytwórcy winni, powodowani am ­
bicją narodow ą jak niemniej i dbałością o niewątpli­
wą korzyść dla swych wytwórni, dołożyć wszelkich 
™?raib wytwórczość polska na Aliędzynarodowej 
W ystaw ie Komunikacyjno-Turystycznej w Poznaniu 
była reprezentow ana jak najokazalej, a nie wystąpiła 
dzięki niedopuszczalnej opieszałości w nieHcującej 
z jej stanem faktycznym roli zapoznanego kopciuszka. 

O tem już dziś winni pomyśleć wytwórcy polscy.
Zakres W ystaw y.

M iędzynarodowa W ystaw a Komunikacji i T u ry ­
styki dzieli się na trzy  sekcje.

I. Sekc ja  automobilowa. Do niej należą; au to ­
mobile, autobusy, cyklonetki, traktory , automobile dla 
specjalnego użytku, jak pożarnictwo, sam ochody sa ­
nitarne, kuchnie wojskowe, cżołgi, motocykle, rowery, 
akcesorja. Sekcja automobil, posiada kilka działów.

Dział samochodów, k tóry  wymaga specjalnego 
zezwolenia Międzynarodowego Związku Producentów 
Automobili, będzie o tw arty  —  zgodnie z pozwoleniem 
otrzym anem  od biura Związku, na przeciąg 3 tygodni.

II. Sekc ja  kom unikacji ogólnej. Tu wchodzą 
wszystkie środki komunikacyjne, niewyszczególnione 
w sekcji I., a mianowicie: lokomotywy, wagony, sy ­
gnalizacja, urządzenie dworcowe, chłodnie i wszystko, 
co się odnosi do kolejnictwa szeroko- i wąsko-torowe- 
go, dalekobieżnego i lokalnego, tram wajnic tw a, że­
glugi morskiej i rzecznej, urządzenia portowe, lotnic­
two, urządzenia portów lotniczych, telegraf, telefon, 
radjo, telewizja, towarzystwa transportowe, tow arzy ­
stwa okrętowe, propaganda portu, p ropaganda towa­
rzystw kolejowych, budowa mostów i dróg, śluz, k a ­
nałów  itp.

III .  Sekc ja  T urystyki .  Do tej sekcji należy p rze ­
gląd ważniejszych zdrojowisk, uzdrowisk, sanatorjów , 
zabytków, propaganda miast i ca łych prowincyj. p ro ­
paganda turystyczna, kolejowa, hotelowa itp. Tu 
również będą wystawione wszystkie wydawnictwa, od­
noszące się do tych tematów oraz kartografja ,  Pokaz 
jest pomyślany w ten sposób, że każde Państw o o trzy ­
ma swoje hale, w której dana prowincja będzie miała 
szereg stoisk, każde reprezen tu jące  inną miejscowość. 
W poszczególnym stoisku powierzchnia ścian będzie 
rozsprzedana hotelom, sanatorjom , pensjonatom, 
większym sklepom, teatrom, kasynom  itp.

Nadmienić wypada, że ceny stoisk, ze względu 
na to, że istnieją już odpowiednie budynki wystawo­
we, będą n ad e r  niskie.

Organizacja wewnętrzna W ystaw y.
Na czele R ady  Głównej Towarzystwa ,M ię d z y ­

narodowa W ystaw a Komunikacji i Turystyki, Tow,
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A. WAWERDA -  s z a r l e j  g . ś l .
warsztaty mechaniczne, k o 11 a r n i a, budowa przyrządów
P ro d u k ty :  Konstrukcje z żelaza i blachy, łańcuchy dla elewatorów - Wózki górnicze 

i wywrotowe, aparaty smarujące do wózków górniczych - Blachy dziur­
kowane - Okna dachowe bez kitu, patentowane okna piwniczne 

7220 „O k n o k ra f - Aparaty do marek kontrolnych dla kopalń — - —
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK i S ka jp . SPECJALNOŚĆ: j
______________   Pędnie, odlewy maszynowe

vu Z a w ie r c iu  —— 1 budowlane
im  u- * i i i  • SPRZĘGŁA CIERNE HILLAwłasne biuro W  Warszawie Całkowite urządzenia do przeno-

ui. Krucza 16 , tei. 105-17 ^ 1 9  __ szenia m ateriałów: p rz e n o ś n ik i
PRZEDSTAWICIELSTWA <‘ ™ sp orte ry ) podnośniki (elewa-

we wszystkich większych miastach-------------------^ -----------
Rzeczvoosoolitei OKNA ZELAZNE

6710

skórzane, z sier­
ści wielbłądziej 
„B ala ta"

1
i

parowa wodo­
ciągowa

ł o ź y s  ko w e ,  
cyna, ołów, rury 
miedziane.

do w s z e l k i c h  
kotłów i maszyn

Artykuły
mleczarskie

I d a m ic  S, SZULC
E PI. 23 Stycznia 7 - G rudziądz - Telef. 24

Tlen i aparaty do spawania

i

S

i

upi 
1  
■I?
I  
i .

ORBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY
BRACIA KLEIN
w  D Ą B R O W I E  g ó r n ic z e j

TELEFON NR. 91 I 291

$
M i
Mb
i
l «
f §ii. * 
1
f i  
i
II 
1

W Y K O N U J E :

patent „V ik to r"
Łańcuchy
elektrycznie spawane

Sprężyny
do mebli, stalowe, miedziowane

Nakrętki
i pokładki wszelkiego rodzaju

Gwoździe - Śruby 
Nity - Drut
w szelkiego rodzaju 7423 Wi-m
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•toi presydent m. Poznania Ratajski. Członka­
mi R ad y  Głównej są: inż. Debacker z M iędzynarodo-
aap. 3t pr

Gió
wego Związku Przedsiębiorstw  Komunikacyjnych; 
inż. Butkiewicz, prezes Związku Przedsiębiorstw Ko­
munikacyjnych w Polsce; Z. Dębicki, prezes Związku 
Syndykatów  Dziennikarzy Polskich; generał Roman 
Górecki, prezes Banku G ospodarstw a Krajowego; J a ­
rosz Rajm und, prezes Związku Uzdrowisk Polskich; 
inż. W. Kaźmierski, prezes dyrekcji Poczt i T elegra­
fów; inż. M. Kuźnicki, dyr. Związku Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych w Polsce; inż. Lancker, prezydent 
M iędzynarodowego Związku Komunikacyjnego; inż. 
N estrypke; radca  Robiński; prezes Samulski; dr. 
W aschko oraz wiele innych wybitnych osobistości.

Zarząd Wystawy tworzą profesor Ropp, dyrektor 
naczelny; inż. Dobiński, dyrektor administracyjny; re­
daktor Koreywo, szef propagandy krajowej i red, hr. 
Żółtowski, szef propagandy zagranicznej.

Korzysta jąc  z łaskawie udzielonego mi przez z a ­

rząd  wywiadu s ta ra łem  się wniknąć w szczegóły p ro ­
wadzonych obecnie prac przygotowawczych oraz or­
ganizacyjnych i z przyjem nością stwierdzić muszę, że 
w pracach tych już teraz wyczuwa się doświadczoną 
rękę organizatorską. Utrzymanie kontak tu  z władza­
mi rządowemi i samorządowemi w kraju , stworzenie 
agentur w wielu państw ach europejskich, komuniko­
wanie się z polskiemi placówkami konsularnemi i poli­
tycznemu zagranicą oraz z odnośnemi zrzeszeniami 
przemysłowców zagranicznych itp. :— oto pierwsze 
zadania i prace, których część już dokonano. Widocz- 
nem  jest, że świetna myśl urządzenia tej W ystaw y 
w związku ze światowym Kongresem Związku P rze d ­
siębiorstw K om unikacyjnych rokuje dla Polski olbrzy­
mie korzyści zarówno moralne, jak i m aterja lne . Myśl 
ta pod ję ta  przez grono wybitnych obywateli, k ierow a­
na sp raw ną rękę zarządu, weszła na  realne  tory. 
P racy  tej —  Szczęść Boże!

Stanisław  G ustowski

Dazda próbna parowca „El Libertador"
W  dniu 26. 9. rb. odbyła się jazda próbna zbudo­

wanego przez Stocznię G dańską  dwuśrubowego parow ­
ca towarowo-pasażerskiego ,,E1 Libertador". S tatek ten 
zbudowany został dla Koninklijke N ederlandsche 
Stoombot-M aatschappij w A m sterdam ie i przeznaczo­
ny jest dla ruchu  towarowego i pasażerskiego na wo­
dach podzwrotnikowych.

Główne wymiary statku są następujące: 
długość między pionami 
szerokość na wręgach 
wysokość boczna do pokładu głównego
n»sRoec

73,5 m. 
12,2 m. 

4,6 m. 
1 000 t

Statek posiada nadbudów kę przednią, pomost, 
nadbudówki pokładow e i zbudowany jest według n a j ­
nowszych przepisów dla najwyższej k lasy  Lloydu 
Germańskiego.

Dla zna jdujących  się w przedniej i tylnei części 
s ta tku  wysięgników ładunkowych istnieją 3 duże luki 
ładunkowe, a poza tem zn a jd u ją  się przy każdej luce 
2 windy ładunkowe, każda o nośności 5 fon, które w 
połączeniu z parowemi windami ładunkowemi o odpo­
wiedniej mocy zapew nia ją  szybkie załadowywanie, 
wzgl. wyładowywanie statku. Dla prow iantu  przewi­
dziane jest w tylnej części s ta tku  mechanicznie

* 5 ^

31 t
iJ* *

Parowiec „ E l  Libertador" przeznaczony do ruchu towarowego i pasażerskiego
w krajach podzwrotnikowych.

Statek  tee zasta ł w y k a a a a y  ;ar»az S to czn ię  G d a ń sk ą  dla to w . K onink lijke  N e d e r l a n d s c h t  S ta a m h a et-M ea tseh a eM
w  A m sterdam ie.
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B R A C I A  S Z A J N
Fabryka Śrub i Gwoździ £  w Będzinie

T ele fony :  4 -0 1 ,  4 - 0 2  i 4 - 0 4
WYRABIA: GWOŹDZIE:
kw adratow e, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufl- 
towe, stolarskie, podkówkowe, tapicerskie (kamćwlekl), 
tyble (Verbandstlfte), bednarskie, formierskie I t. p.:

DRUT:
blankowy, żarzony, galwanizowany, ocynkow any, kali­
browany, półokrągły, podkówkowy (w kręgach 1 szta­

bach), sprężynowy, telegraficzny, kolczasty I t. p.;

Drut do autogenicznego i elektrycznego spawa­
nia w kręgach i sztabach. 

Linki żelazne: zwykłe 1 ocynkowane. 
Drut miedzlany-elektroiityczny. 

Linki miedziane.
WKRĘTKI:

(śruby) żelazne 1 mosiężne do drzew a: z łebkami pla­
skiem!, półokrągłemi, 4-ro ł 6-cio-kątnemi, owalneml 

(soczewkowateml) 1 konicznenti;
nu b WKRĘTKI:
żelazne 1 mosiężne do metalu: z łebkami płasklemł, 
półokrągłemi, owalneml, 4-ro I 6-clo-kątnemi 1 i  p.; 
Zatyczki (szpllnty) żelazne i mosiężne;
Sztyfty  szewskie (do obcasów) okrągłe 1 kw adratow e; 
Podkówki do obcasów;

I Inne w yroby metalowe.

    i i i i i i i i i i i    .

m

©

Wielkopolska |
■ GU

Centrala Żelaza |
Esfereich i Kaczmarek i

( e

Poznań* ul. Sw. Marcina 21 i
TELEFONY BIURA: 
30 21, 3357, 40 05.

TELEFON SKŁADN.: 
33 48

Dostarcza ze składu we wszyst­
kich wymiarach i gatunkach:

Żelazo, b e d n a rk ę ,  d źw ig a ry ,  s ta l  r e s o ro w ą  i n a - , ( §  
rz ę d z io w ą ,  b lachy że la z n e ,  cy n kow e,  o cy n k o w an e  ( §  
i białe, n a rzęd z ia  rolnicze, buksy, os ie ,  podkow y,  
p o d k o w c e ,  rury  g a z o w e  i łączniki do tychże ,  g w o ź ­
d z ie  zw ycza jn e  i f a s o n o w e ,  em alię ,  ga rnk i  że lazne ,  
o cy n k o w an e  w ia d r a ,  szpad le ,  szufle,  widły, g r a ­
b ie ,  dz iabk i ,  kosy, s ie rp y  o raz  m a te r ja ły  b u d o - _ _
w la n e ,  j a k :  cement, wapno, gips, trzcinę itd.7266jg
Św iderk i sp i ra ln e  ze  stali n a rz ę d z io w e j  i szyb- ©  

k o tn ą c e j  „ B A I L D O N A "  ( g j
Łańcuchy dla ce lów  gospodarczych  i w ę d z id ła .  [§ J

1

mm(§i
m

A . S T A N E K
specjalna fabryka pie­
ców i wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

7244 w

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902

7847 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.

{

Ważne
dla instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M. Michalak
7370 Poznań
Małeckiego 10. Telefon 70-04
D ostarczę  w  każdej Ilości po p rzy s tę ­
pnej cenie, z a  trw a ło ść  gw aran tu ję .

^ N l  Znak ochronny Nr. 1243

OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOCXDQOOOGGOOG0OOOQOOG!

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zimno
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
O dlew nia że la za  lano -  ku tego  I zw ycza jnego  s z a reg o

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ -  Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 I 6433.
0
t.M3OO©OOOGOOO00OOO0OGG»3OOOOGX3G0O0GO0OOGGffi

m m :
y  FABRYKA OGRZEWAŃ CENTRALNYCH I APARATÓW *9
2 Inż. I. H. B. Teepe 2
£  Łódź, ul. Kopernika 40. £j
Z  
2 
2 
2

IX
Rury żebrowe

z ku teg o  że la za  o d ługościach do  6-c iu  m e t ró w
Rejestry z rur żebrowych. Nagrzewnice powietrzne 

Proszę zażądać specjalnego katalogu. 6284

2  
2
2

1759



•4kłod**«e i i*«lowane 
pomiMmzeflie.

§tatek zaopatrzo­
ny jest w urządzenia 
dla 80 pasażerów k a ­
jutowych, dla których 
wygody istnieje jadal-j 
nia w eleganckiem wy­
konaniu, jak również 
salon dla palących. 
W szystkie zamieszkałe 
ubikacje i salony łącz­
nie z urządzeniami sa- 
n itarnemi są  specjalnie 
duże i przewiewne, 
oraz dostosowane do 
wszelkich wymagań 
k limatu podzw rotniko­
wego. Bardzo dobre 
wrażenie wywołują po­
koje towarzyskie, wy­
posażone w solidną 
elegancję, jak również 
zna jdu jąca  się na po ­
kładzie głównym' ja­
dalnia. Pokoje towa­
rzyskie wytaflowane 
są  zupełnie czerwo­
nym  marmurem, pod­
czas gdy jadalnia  wy­
łożona jest m arm urem  
szarym. Ze względu na 
kursow anie s ta tk u  w 
okolicach podzw rotni­
kowych, pos iada ją  k a ­
ju ty  pasażersk ie  łaź-

D żwigarki m echaniczne dla
N a  z d j ę c i u  w i d z i m y  b ę b n y

Luksusowa jadahua dla pasażerów klasowych na pokładzie statku „El Libertador

ładow ania towaru na pokładzie parowca „El Libertador“.
d o  l i n ,  h a m u l c e  o r a z  c y l i n d r y  m a s z y n y  p a r o w e j ,  

k t ó r a  p o r u s z a  d ź w i g a r k i .

nie i wszelkie inne u- 
rządzenia sanitarne.

Wszelkie znajdu­
jące się na s ta tku  czę­
ści z drzewa, jak po­
kłady, meble, itd. w y ­
konane są  ce lem  osią­
gnięcia większej Odpor­
ności na w p ływ y  atm. 
z drzewa teakowego.

Do napędu  s ta tku  
s łużą  dwie maszyny 
parowe, k tórym  dostar­
cza ją  parę  2 kotły cy­
lindryczne, każdy o 
pow. ogrzew. 215 m 2. 
Moc maszyny wynosi 
1 500 KM. i osiągnięto 
szybkość 13 węzłów.

W  czasie jazdy 
próbn. stwierdzono, że 
s ta tek  we wszystkich 
swych częściach odpo­
wiada postanowieniom 
umowy i uzyskał on so­
bie pełne uznanie za ­
mawiającego, tak, że 
bezpośr. po dokonaniu 
jazdy próbnej przyję ty  
został p rzez  Towarz. 
Okrętowe i rozpoczął 
natychm. swą pierwszą 
jazdę do portu  macie­
rzystego, t. j. Am ster­
damu.
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Pompy wirowe
dla wszelkich ceidw i wszelkich mocy

G d a ń s k ,  Werftgasse 4, tel. 23-441 
W a r sz a w a , Jasna 11 m 5, tel. 99-18,
Ł ó d ź , Traugutta 9, tel. 41-83,
P o i n a ń ,  Słowackiego 18, tel. 77-85,
K r a k ó w , Wiślna 12, tel. 30-49,
K a to w ic e , ul. Wita Stwosza 3, tek 27-10,
L w ó w , 'Podleskiego 7, tel. 48-88,
L u b lin , Krakowskie Przedmieście 56 m 8, tel. 9-62, 
R ó w n e , 3-go Maja 50, tel'. 307,
W iln o ,  Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84.

rr V.l

I m u iy n k i  do mięsa matjynki u a iw u n ln , ■Młynki do middildw; |

Od 40 l i t  znani Jako najlapazi
FABRYKA MASZYN G O SPO D A R C ZO -D 0 M Q U W H  

Steinfeldt i  Co.„Standard-W erk“ «iehofen (Austria)
*741 oferują awe wyroby łwlitowej marki

„ S T A N D A R D  • W E R K "
w podwdinem wyioko Wnląeem pocynowanlu i doatarczi n a ty ch m iast 
■a okładów  oclonych fran k o  W arszaw a lub B ielsko, płatna 
w walucie polskiej. Łaskawe zapytania uprasza slą skierować wyłącznie 
do aałiego Z astęp cy  G en era ln eg o  na Po łake I

i i UKOI I. Uli In. -  I M M n  II.. M M M M  k l  II

50ww

Telegr. LINODRUT. Telefon 4007

uwmumiiHa
Biura: Poznań, Podgórna 10 a. 

Fabryki: Poznań-Górczyn i Czerwonak
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane siatki 4 i 6 kątne, 
Tkaniny m etalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalow e i konopne, 7509z 
Liny transmisyjne,
W yroby powroźnicze,
Sznury, szpagaty, siecie, 7070

1761

rurkowe różnej 
wielkości 

od 3 do 30 m2 
p o w i e r z c h n i  
ogrzewalnej na­
dające się do 
różnych celów 
przemysłowych 

wykonuje

S. Samulski i Sp.
[■ Fabruko maszyn 8119

j | w  P l e s z e w i e  H f l k p .
SHH®S®®®BBBSBBBBHBE



I MPO RT - EKSPO RT
Firma w ł o s k a  interesuje się importem desek sosno- 

wyeh następujących rozmiarów: długości 4 m., 4,50, 5 m. 
t. zw. Prismirteware rznięte 11X11, 11X22, 22X22, 11X19, 
19x19, grubości 17/18 mm.

(p) Firma w ł o s k a  pragnie importować drewno o l­
chowe w stanie tartym  do wyrobu listew. i

(p) Firma f i ń s k a  pragnie nawiązać stosunki handlowe 
z drzewną firmą polską, produkującą dąb nieobrobiony na 
forniery, k tó ra  nie posiada przedstawiciela w Finlandii.

(pj Firma n i e m i e c k a  reflektuje na import kopalnia-
ków 2 m. długości oraz papierówki okorowanej długości 
1 m. i grubości 10 cm.

(p). Firma n i e m i e c k a  interesuje się drzewem buko-
wem w ilości około 5.000 m tr.3.

Firm a h o l e n d e r s k a  nawiąże kontakt z produ­
centami drewnianych ram do obrazów, zdolnymi do -ek s­
portu na większą skalę. Informacyj udzielą T arg i Wssho- 
dnie we Lwowie.

Dla I n d y j  B r y t y j s k i c h  poszukiwane s ą : wy,
roby nożownicze i galanteria żelazna, farby i lakiery, 
podkłady kolejowe. Informacyj udzielą T arg i Wschodnie 
we Lwowie.

I kwk

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 

(chodzi o patent amerykański).
Nr. 4981. firmy, która może dostarczyć aparat 

do roztapiania metali, oryginalny szwedzki Sieverta 
model Aequator Nr. 70.

Nr. 4983. firm, dostarczających łańcuszki z 
kłódkami do regulowania pługów (ciąży do pługów).

Nr. 5001. firm, które rnoga dostarczyć wzory 
ogrodzeń, balkonów, nagrobków itd.

Nr. 5009. firmy, dostarczającej części do sa­
mochodów a specjalnie supervulc.

Nr. 5027. fabryki, mogącej dostarczyć ochrania­
cze mosiężne do drzwi szklanych.

Nr. 5045. firmy, dostarczającej rysunki i wzory 
do robienia bram, balkonów itp.

Nr. 5052. fabryki, wyrabiającej oszklenia mo­
siężne i ołowiane.

Nr. 5069. firmy, posiadającej wyłączne przed­
stawicielstwo na Polskę maszyn do szycia „Veri- 
tas“.

Nr. 5084. firmy, dostarczającej zastępstwo na 
samochody „Hanomac“ i „0pal“.

Nr. 5085. firmy, dostarczającej gumę szmerglową
Nr. 5097. firmy, dostarczającej pocynowane ban- 

dówki 10X0,20 mm. w rolkach.
Nr. 5100. dostawcy na polerowane dzwonki do

sań.
Nr. 5102. fabryki krajowej, wyrabiającej oksy­

dowane lub niklowe sprzączki (spinki) do garderoby 
męskiej, używane do kamizelek i spodni.

Nr. 5106. firmy, wyrabiającej ustniki do balonów 
szklanych (Auslaufschnautze).

Nr. 5109. głównego zastępcy na opony i dętki 
marki „Michelin".

Nr. 5111 reprezentantów w Polsce dostarczają­
cych motocykle, a mian.: A. .1. S. Artiel, Raleich, 
Triumph, Matschless, B. S. A., Triumph T. N. Gillet.

Nr. 5112. firmy, dostarczającej maszynki do ro­
bienia papierosów.

Nr. 5114. firmy, która ma zapotrzebowanie na 
popiół cynkowany i. hartcynk.

Nr. 5115. firmy, dostarczającej młynki do miele­
nia odpadków rogowych | kości.

Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych
° ™ Cł”  “ M i y  Sb lim  (L i r e i s t  s tro n y  podejm ujem y bezia te rea jw Jile . Jedyn ie  m  

.  a  ®*,ecW ne*<J bl» s  d k  ty c h  sh tów  i po k ry c ia  ja r e z o  licznej cod ilenne] ko-
respodeac ., a a ie iy  zap łac ić  u  każde ogłoszone zapy tan ie  2.— zt., k tó re  te  zap y tan ie  b*dzie 

„ do w s J y n iłd a  o fe rty . F irm y  zaś, zg łasza jące  się aa  zap y tan ia , wpU~
« n i  ^  i !  F,rm y **granlc*ne płacą za  każdą JniormacJą 2 fr. azwajc., ,

. ttm .ec  2. KM. — Firmy, mogąc* dantarczyć Jakiekolwiek obiekty zgłoszono do aaszegs 
działa ^form acyjnego, zecfccą JąknaJ więcej z tego  działa korzystać, gdy* mamy Hcznt 
potwierdzenia, i e  przez nasz # m ł  informacyjny doszły Ja* do skutku niejedne poważne transakcje. )

Uknalwyrainlel. te  odpowiedzi dajemy lak 1 zapytania przy Jam- 1 
lemy ledyale od stałych abonentów pisma.

Nr. 5119. fabryk, wyrabiających motory spali­
nowe do kutrów i łódek rybackich.

Nr. 5123. firmy, dostarczającej części zapaso­
we do lamp gazoliuowych ulicznych (armatury).

Nr. 5124. firmy, dostarczającej sztance do w y­
cinania różnych form z papieru, tektury i cieńkiej 
blachy.

Nr. 5126. firmy, która wyrabia ceglarki do za­
pędu motorowego do fabrykacji cegły wapiennej.

Nr. 5127. firmy, dostarczającej urządzenia do 
suszenia cegły.

Nr. 5128. fabryk, wyrabiających wewnętrzne 
mielniki do młynków do kawy.

Nr. 5129. firmy, dostarczającej aparaty do la­
kierowania (czyli rozpylacze).

Nr. 5130. firmy, mającej zastępstwo na taśmy 
stalowe do maszyn krawieckich.
— ---------------------------------------X________________________________________________________________________________

" T i "  -

M im
i

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 7750
Tkaniny m etalow e - siatk i rabicow e i t . p.
Ceny k o n k u ren cy jn e  D ostaw a term inow a.

„ D R U T O W N IA  - PO ZN A Ń ”  S B W S y
dawn. R. MATUSZEWSKI 1 S-ka.

Poznań, św. Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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„BRACIA LANGE”
FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA Sp. Akc.

ŁÓDŹ, UL. ANDRZE3A NR. 21.

P | 0 C @  jednokomorowe do
hartowania, cemen­

towania i cdżarzania

D ! a # A  dwukomorowe, spe-PlfiGiCccjalnie do hartowa­
nia stali szybkotnącej 

opalane ropą naftową lub gazem.
Temperatura do 1300° C.

7516z

D i n r a  d0 £rza~r l C I G  nia przy 
zastosowaniu ką­
pieli solnej lub oło­
wianej, z opałem 
ropnym lub gazo­
wym

H yla l
wysokiego ciśnienia 

Prospekty i oferty wysyła się

Piece do od­
puszcza­

nia, z opałem rop­
nym lub gazowym

♦ ♦  ♦

z ciśnieniemdo2000 
tn,m słupka wodne­
go, służące do uru­
chomienia pieców 

hartowniczych.

na zadanie bezpłatnie

□□□□□□□□□□ □ □ O O P □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

3

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a ra tó w  G a z o w y c h

wykonuje, naprawia 1 wzorcuje: 
MANOMETRY, W ACUUM  METRY, 
PYROMETRY oraz CIEPŁOMIERZE
wszelkiego rodzaju i do każdego celu

WODO- PARO- i GAZOMIERZE DO CELÓW PRZE­
MYSŁOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

N DOM PRZEM YSŁO W O-HANDLOW Y
i „CARBOPOr

WŁOŚĆ.: In ź . PIOTR TRACZ W  KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEL. 3 9 0 .

OOOOOO<DOOOOOOOOOOO0OOOOOO<DOOOOOOOOOOOO<DO

3240

©

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże

P O M P Y  rodzaju
do zapędu ręcznego, mane- 
iem  i  mechanicznego, do 
studzien zwykłych i  głębokich

W i e r c e n i e  s t u d z i e n
zwykłych ł artezyjskich 5787

l i
Pcznaft, Marsz. Focha 127
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp I 
wiercenia

przedsiębiorstwo
studzien

WIELKOPOLSKA 
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Tel. 6340

Zgrzeb ła do koni 
i bydła.

Szufelki do węgli i śmieci • Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.
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Odznaczenia Państwowe
na Powszechnej

W jednym z następnych numerów naszego pisma 
podamy wykaz odznaczeń państwowych, nadanych 
na Powszechnej W ystawie Krajowej.

Firmy zainteresowane uprzejmie prosimy o do- 
niesienie nam, za które eksponaty odznaczenie pań­
stwow e otrzymały.

Wystawie Krajowej
Również wszystkie P. T. Firmy, które z tej okazji 

życzyłyby sobie zamieszczenia opisu względnie ogło­
szenia w naszem piśmie, upraszamy o łaskawe nade­
słanie nam swych zleceń i życzeń w ciągu tygodnia.

R E D A K C J A  
„ R Y N K U  METAL.  I M A SZ Y N O W E G O ".

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych M. S. Sarna w Płocku, nagrodzona na P.W. K. 

srebrnym medalem
Około 60 la t istn iejąca fabryka m aszyn i  narzędzi ro i­

li i«zy eh M. S . S arna w P łocku, posiada około krzew ienia 
k n ltn ry  rolnej na teren ie b. K ongresów ki dobre zasługi, 
buduje bowiem k ilk a  typów maszyn dla średniego i  d ro­
bnego rolnictw a, k tó re  ulepszając sta le  na podstaw ie zdo­
bytego doświadczenia, doprowadzić zdołała do najwyższej 
doskonałości.

N a P . W. K ., gdzie również reprezentow aną była, 
ograniczyła się  firm a S a rn a  do pokjazu n iektórych tylko 
typów  przez siebie budowanych maszyn i  zadem onstrow ała 
tern samem swój postęp w produkcji. Z uw agi, że k iera ty , 
ezyli maneże, na terenach b. K ongresów ki o raz na K resach 
W schodnich przez długie jeszcze la ta  będą najpopu larn ie j­
szym środkiem  napędowym w rolnictw ie, placów ka om a­
w iana buduje 3 typy k iera tów , model 1929 je s t nowoczesną 
JM sayaą o eałeżelaznej konstrukcji i z samoczynnem sm a­

rowaniem łożysk. M łocarnia bezpieczeństwa „R eform a11 
wyklucza budową sw oją w szelkie nieszczęśliwe w ypadki, 
co uznała również ju ry  P. W. K. odznaczając ją  medalem 
srebrnym .

spomnieó tu  jeszcze należy o postępowym pod k aż ­
dym względem typie w ialni „Reforma**, k tó ra  pod  w zglę­
dem wydajności, dobrego doczyszczania i taniości, jest 
maszyną w prost idealną. K ażdą w ialnię „R eform a1* można, 
z łatw ością zamienić także na m łynek do gatunkow ania 
ziarna, co jest również wysoką zaletą. P rodukcja mlo- 
carni oraz w ialni „R eform a1* jest praw nie zabezpieczoną.

Pp. kupcom branży maszyn, k tórzy  pragną zapoznać 
się bliżej z produkcją te j fabryki, w ysyła firm a M. S. 
S arn a  w P łocku na życzenie bezpłatnie senniki, opiey 
oraz bliższe inform acje.

Polskie Tow. Handlu z Francją, Warszawa, Moniuszki 5
R a  pełli potrzeb specjalnych maszyn, w niejednych 

jeseeze wypadkach zdani jesteśm y bądź to zupełnie na 
im port lub też zasilamy rynek nasz fab rykatam i specjaf- 
aemi. Podczas, gdy w  pierwszych la tach  naszej niepod-' 
ległości państw owej inw estycje w  m aszynach pokrywa-, 
liśmy głów nie u najbliższego, choć Wrogo do nas usposo­
bionego sąsiada, w osta tn ich  jednak la tach , ze w zględu 
na prowadzoną z Niem cami wojnę celną, oglądać poczę-1 
liśm y się za innemi, przychylniejszem i nam  źródłam i do­
staw y. Polski# T ow . H andlu  z F rancją, poczęło słusznie 
p»*#owa« na polu waajem nej wymiany dóbr wytw órczych

W przemyśle budowy m aszyn w Polsce posiadam y kilka 
rozmiarami naw et poważnych zakładów, trudniących się fa­
brykacją motorów spalinowych. I p rzyznać trzeba, że nasze 
silniki ropowe w postępowej konstrukcji swej nie ustępują w 
niczeim podobnym zapędowym  m aszynom  zagranicznym. W  
Wielkopolsce specjalizuje się w budowie silników ropowych 
znana powszechnie firma „Motor Polski" Sp. Akc. w Żninie, 
która dostarcza własnej konstrukcji m otory ropne na 4, 6 i 8 
KM. tak stacyjne dla celów przem ysłowych, jak przewoźne, 
zm ontowane na specjalnie silnem podwoziu czterokonnem  dla 
potrzeb gospodarstw  rolnych. M otory ropne omawianej firmy 
są pod względem wartości technicznej, konstrukcyjnie nowo­
czesnej# typa, znajdując w przemyśle i rolnictwie dość wero-

rniędzy Polska, i  F rancją, doznając z tej racji szerokiego, 
poparcia ze strony  sfer gospodarczych.

J a k  w ynika z umieszczonego w piśm ie naszem o*lo 
szenia, wspomniana firm a poleca i dostarcza w prost ze 
swych magazynów światowej m ark i Rate,a,u pompy odśrod­
kowe transm isyjne, m otorowe i elektryczne oraz elektro- 
pompy pionowe specjalne dla uży tku  domowego w w illach, 
pałacach, i t  p. Maszyny te  są niezrów nane pod w zglę­
dem nowoczesnej i praktycznej konstrukcji, trw ałości, •  
„szczędnej pracy i n isk iej ceny.

F irm a Polskie T ow . H andlu  z F rąncją dogtar#*# i# 
maszyny na bardzo dogodnych w arunkach k rsd rtm .

„Motor P o ls k i
kie zastosowanie, gdyż m aszyny te  pracują sprawnie i bez 
przeszkód.

Prócz silników ropnych, zakłady produkcyjne „Motor Pol- 
ski“ w Żninie dostarczają również na rynek młocarnie moto­
rowe z pełnem czyszczeniem, imadła równoległe i maszyno­
we, o szerokości szczęków 60 do 200 mm. oraz mechaniczne 
piły do rznięcia żelaza i tak często poszukiwane na rynku 
przez rolników pożądane części do maszyn żniwnych odpo­
wiednie dla każdego typu.

W szystkie wyszczególnione m aszyny i części do raaszya 
firmy „M otor Polski** odznaczają się precyzją wykonania i pod 
względem budowy oraz ceny Wispółzawodniczą koiaystnie z 
fabrykatam i konkurencyjnymi.

Silniki ropne typu
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Zjednoczenie Polskich 
Fabryk Łańcuchów
Spółka z ogr. odp. —  KATOWICE

Skrytka pocztowa nr. 17 

T e l e f o n y  nr. 393-397, 517, 518
Adres telegraficzny: „Łańcuchy Katowice"

7256

Fabryka Narzędzi Stolarskich

JL Wardziński
Tel. 54 NAKŁO Tel. 54
fldres telegr.: W a rd z iń s k i N akło

Wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołcdziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH

1 „ B E - T E - H A t y

WARSZAWA - pl. Trzech Krzyży 3.
7565z TELEFON 7-48, 216-65. 6343

OBRABIARKI DO METALI 
NARZĘDZIA PRECYZYJNE
Reprezentacja pierwszorzędnych firm zagranicznych.

O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Odlewy Stalowe
z

własnych lub nadesłanych modeli wytworu

Huty „Częstochowa"
Krótkoterminowo po cenach 

najprzystępniejszych 
polecają

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze Sp. Akc.
7706 S o sn o w iec

OOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOGOOOGOOOOGOGOGOOO

WAŁY KOLANOWE .
DO WSZYSTKICH JY5TEM0W 

MŁOCAfiŃ PAPOWYIW 
J A K  T E Ż  

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
DO N IC H .

KOMPLETNE P A L E N IS K A  
r jB c c o e e y  LO K O M O B IL O W E  
W m  i  do  lO K O M O tr w

3AK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SY5TEMdw 
KOTŁÓW PAPOWYCH.

WYKONUJE; W NAJKRÓTSZYM TERMINIE i NA DOGODNYCH WADUNKAOL

FABRYKA MA3Z.YN I ARMATUR• 0DLLWMIA- KOTIARNJA
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Wyroby „W ęgierskiej Górki“
Najpoważntejazjdi rozmiarów ©dlwwnią ru r, urządzoną,

według najnowszych wymagań techniki odlewniczej jest 
i.W ęg erska Górka'*, G órnicza i H u tn icza  S p ó łk a  Akcyjna, 
w W ęgierskiej Górce w powiecie żywieckim. R oczna w y­
twórczość tych zakładów  wynosi 20.000 ton ru r  żeliwnych 
oraz 8.000 ton innych odlewów. . W yroby tej firm y znane 
są. powszechnie w  całym k ra ju , mimo to, nie od rzeczy . 
będzie przypomnieć n iek tó re z czołowych fabrykatów  jak : 
lanożelazne ru ry  i k sz ta łtk i wodociągowe i  gazowe, k ie ­

lichowe i kołnierzow e e rożnej średn ie j, fu ry  do ekoao-
mizerów, odlewy handlowe (płyty, ruszty, ramy, drzwiczki, 
piecyki i t .  p.), odlewy budowlane i kanalizacyjne, odlewy 
maszynowe wszelkiego rodzaju, wlewnice do stalow ni i 
odlewy kw asoodporne. Zbytecznem dodawać, że jakość 
wszystkich tych wyrobów odlewniczych je s t pierw szorzędną 
i sto i na równom iernym , jeżeli nie wyższym poziomie) 
od podobnych fabrykatów  renomowanych zakładów  za g ra ­
nicznych. i

Lampy naftowo-żarowe „Polm et"
W obliczu eoraz to nowych zdobyczy zwłaszcza w  dzie- 

kinie głosowania p rądu  elektrycznego posiadam y dziś bar- 
r:o w ielką wygodę pod względem ośw ietlenia bądź to 

naszych gospodarstw  domowych lub też przedsiębiorstw  
handlowych i przemysłowych. Lam pa naftow a ustąpiła, 
w prawdzie miejsca nowoczesnym środkom oświetleniowym, 
lecz zupełnie wyrugow ać jej nie zdołano, gdyż mimo roz­
woju gazow nictwa i e lektryfikacji, posiadamy w Polsce 
jeszcze obszerne tereny, dzielnice i liczne miejscowości, 
w których dla b raku  narazie innego, korzystam y z ośw ie­
tlenia lam pą naftową, k tó ra  w ulepszonych typach w ydaje 
również św iatło  żarowe przy oszczędnem zużyciu paliwa. 
W ty eh typaeh lamp naftowych przodujące miejsce zajęła

silnośw ietina lam pa naftowo-żarowa, fab rykatu  Sp. Akc. 
,,Poi;met‘ we Lwowie.

Lam pa naftow o-żarow a „P o lm et" będąc najpopularn ie j­
szym typem tego rodzaju  lamp, nadaje się doskonale do 
ośw ietlania ulic, placów, zabudowań, lokali handlowych 
i przemysłowych itd . K oszt ośw ietlenia, zależnie od w iel­
kości palnika, wynosi na godzinę 5 do 8 groszy.

fab ryczny  sk ład  sprzedaży lamp naftowo - żarowych 
„P olm et" posiada Biuro Techniczno-Handlowe „Jangos** 
w W arszawie, S enato rska 38, k tó re  kupiectw u in te re ­
sowanemu dostarcza wymienione lampy w term inie n a jk ró t­
szym  i na w arunkach dogodnych.

Zakład szlifowania cylindrów
Znana na gruneie poznańskim  firm a R . Gunsch w Pozna,- 

Diu po zupełnej reorganizacji urządzeń technicznych i zm ia­
nie nazwy na „E rge-M otor" (dawniej R. Gunsch) Po­
znań, ul. M ylna 38, przeszła do produkcji i szlifow ania 
cylindi ow oraz w ałków  korbowych do m otorów  sam ocho­
dowych, samolotowych i trak torow ych od 30 do 200 m/m 
średnicy. Roboty te wykonuje firm a „E rge - M otor" na 
najnowocześniejszej specjalnej maszynie do szlifow ania fa,-

b rykatu  szwajcarskiego, k tó ra  um ożliw ia precyzyjne pracę 
z Yioo m /m  dokładnością.

Specjalizowane w arsztaty  te w yrab ia ją prócz tego i po­
siadają sta le na składzie tło k i żeliwne i tło k i aluminjowe 
we wszelkich rozm iarach do 150 m /m  średnicy, dalej p ie r­
ścienic tłokow e do 150 m /m  średnicy oraz sworznie t ło ­
kow e i zawory z s ta li chrom niklowej, cementowane. Z w ra ­
cając na produkcję omawianej firm y uwagę, polecamy ją  
sferom interesow anym  należnemu poparciu.

Stem ple, znaki i cyfry stalowe do wypalania w drzewie
Liczba w przemyśle metalowym specjalizujących się 

prz*dsiębior*tw na różnych polach pracy w zrasta  z roku 
na rok, uniezależniając nas od wpływów zagranicznych. 
W yroby graw erskie w sta li dla potrzeb przem ysłu i handlu 
niedawno jeszcze tem u sprow adzaliśm y z obcych w ytw órni. 
Dziś je s t to zbytecznem, ponieważ posiadam y w łasne w y­
tw órnie a między innemi na uw agę szczególniejszą zas łu ­

gu ją Zaklacy Grawerskie w S ta li G. Windyga w War­
szawie, przy ul. Żelaznej 66. Specjalnością tej firm y, 
k tó rą  polecamy poparciu czytelników  naszych, s ą wszelkie 
roboty sztancowane, stem ple i znaczki firm owe, dalej m a­
sowa fabrykacja cyfr i alfabetów  stalowych różnych w ie l­
kości. F irm a W indyga wykonuje wszelkie zlecenia w te r ­
minie najkrótszym  ku zupełnem u zadowoleniu odbiorców.

Fabryka maszyn, Emil Twerdy, Bielsk Cieszyński, ul. Długa 13.
f irm a  Iw e rd y , k tó ra  b ra ła  rów nież udział w  Powsz. 

W ystawie K rajow ej w  Poznaniu i wystawiała, eksponaty 
swoje w hali przem ysłu m etalowego, buduje trak i, pompy 
Varowe oraz poszczególne części transm isyjne. Specjial1-1 
ośe.ią jej są jednakże tokark i, k tó re  w konstruktyw nem  

-wena ujęciu łącżą w szystkie zalety praktycznych i nowo'-,

czesnych 'teg o ż  typu maszyn. J u ry  W ystawy w ocenie 
swej przyznała firm ie T w erdy  w B ielsku za wyrób toż 
karek  m ały medal srebrny.

Interesowanym , k tó rzy  z produkcją te j fabryki z a ­
m ierzają bliżej się zapoznać, udziela kierow nictw o firm y 
wszelkich bliższych informacyj.

„E levator" Sp. Akc., dawniej Teodor Holtz I Kania & Kuntze w Katowicach, ul. Kamienna ^
1 o wyżej wymieniona firm a zalicza się do poważnych 

zakładów  górnośląskiego przem ysłu ciężkiego. Dysponuje 
ona pcza odlewnią żelaza i m etali, także odlew nią sta li, 
dostosowaną do potrzeb budowanych w danych zakładach 
fabrycznych maszyn. Z akłady „E lev a to r"  tru d n ią  się b u ­
downictwem Żelaznem i aparatów , dalej w ykonują w ózki
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wydobywcze, k la tk i wydobywcze, urządzenia transportu , 
dźwigi, żórawie, odlewy stalow e, ko la zębate, zwrotnice, 
rozjazdy, złożenia kołowe, koszyki rolkowe oraz różne 
inne konstrukcje żelazne. Biuro firm y „E lev a to r"  mieści 
się w W arszawie, przy ul. S ienkiew icza 1.



I  | KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU 1 I
IF. i R, K A L E S S E
\ 6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
S p e c ja ln o ść : kasy betonowo-pancerne. 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

„S iatko lin"
Fabryka  Lin I Siatek 

Drucianych w Zawierciu
Skrzynka poczt. 54. Tel. 105 

poleca: 761Oz
Liny, Siatki i P asy  d ruc iane
do najróżnorodniejszych celów

A D M A T IID C  że l iw na ,  s t a l o w ą  i b ron -  
H K P I M I  U K Ę  z o w ą ,  jako  to :  w e n ty le ,  

krany  i z a s u w y  w sze lk ich  ty p ó w ,  inżektory ,  m an o m etry  
i t .  p .  do  p rz e w o d ó w  na p a r ę  p rz eg rz an ą  i nasyconą

p o l e c a j ą
J A N C Z E W S K I  i  F I I E Y M Ą R K  

W arszaw a, m o k o to w sk a  4 9 .
'AAAn/\A#W\AAAAAAAAAA/ tfWUIWWWWWWWUIWWWUUIIW

z drzewa bukowego i jesionowego w najlepszem wyko­
naniu 7790
„MARS", F a b ry k a  w y ro b ó w  d rze w n y c h , Sp. z o. p ., LUBLINIEC, G. Ś ląsk .

Biuro sprzedaży: KATOWICE, ul. Słowackiego 16.

Płyty fibrowe amerykańskie
I pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer ,  Kraków,  ul .  Wiś lna ,  t e l e f o n  4 1 5 4

99svraraiT ««

b r u s i ■< i naturalne są wyśmienite 
w sz ę d z ie  do n a b y c ia  po cenie detalicznej
Zł 1.40, 1.30. 1.20. 1.10

Zastępca na Polskę: 8067
In t .  Ludwik R ączkow sk i ,  K raków , P lac Marjacki nr. 9 .

W ytw órnia I tło czn ia  w yrobów  m etalow ych  i g a la n te ry jn y ch
Fr. Kalaus, Poznań, ul. Woźna 10
poleca solidnego wykonania wszelkie prace tłoczone (dryko- 
wane) w mosiądzu, aluminjum, alpadze, miedzi, białej blasze 
I t. p. Specjalność: Wyroby galanteryjne, rzeźnicze, elektro­
techniczne, powoźnicze, fryzjerskie, biurowe oraz przybory 

turystyczne. 7798
Ceny nlskiel Dostawa szybka 1

mm m e n e  iii s n u
G .  W I N D Y G A ,  W a rsz a w a ,  Żelazna 6 6 ,  te i .  5 0 3 -5 8 .

Specjalność:,
Roboty s z ta n c o w a n e ,  s te m p le  i znaczki f i rm ow e.  
M asow a fabrykac ja  cyfr i a lfa b e tó w  

s ta low ych  różnych wie lkośc i .  8057 I
^OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCX)OOOOCCOOOOOOCXXXXXXXXXJOOOO ^

łcnbriika pieców
i kuchen przenośnych
dostarcza piece i kuchnie katlowe przenośne — jak 
również wykonuje wszelkie roboty kaflarskie i zdun- ^  
skie — z g w a ra n c ją  50% oszczędności na opale. 3 
— Przeróbka i przestawienie starych pieców —

inż. A. Birszenk i Ska, Kraków , ś w .  Tom asza 21. Tel. 2 6 5 2
0OOOCXXXX)OOOOOCX3ÓOOOOOOCXXOOOOOOOOOOOOOOOOOC)OOC3OCXXXXXK«OOOOOOOOOOOOC)OOOOOOOO®

Jako specjalność wytwarzamy:
miedź ł o s i o w e ,  metal biały łożyskowy
o ra z  wszelkiego rodza ju  stopy z b ia łych i innych metali

T h e o d o r  <&  C o .
Z a k ła d y  M e ta lo w o -H u tn ic ze  
Gdańsk- Ol l va ,  Oanzlgerstr. 26 7648

Siatki c z w o ro ­
k ą tn e

w każdym rozmiarze.

K O S Z E
druciane
10 sztuk złotych 40.—
N iez n an ym  za  za liczenie m! . . .

Cennik  grat is !

S i a t k i  ł k a n e
d o  m łynków  z b o ż o w y c h

Alexander maennei,
7768

Siatki Rabica

GOGGGOOGGOOOOGGOOOQOOGGGOGOOOOGOGOGOGO0®

Trzcin* sufitów*
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw  G laetzner

Centr. M ateriałów Budow lanych i D achów eR  
P oznań  3 , M tcklew lesa 3 0 .

Tnlefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
O0GOGOGOGOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOGOOOGGOOOO®

Szczotki w ęglow e
Franko-polska Fabryka Szczotek Węglowych, 
Cieszyn n/ŚI. poleca swoje wyroby wszystkich 
typów i gatunków, wykonywane z najlepszych 
francuskich półfabrykatów, mające zastosowanie 
we wszystkich gałęziach przemysłu, jak rów­

nież do samochodów. Oferty na żądanie!

H. s z e f t e l , Ularszaiua
Graniczna 16 - egz .  od 1882 roku

SPECJALNA
PRACOWNIA
PJAMENTÓW
do tarcz szlifierskich i do 
rznięcia szkła. 8133
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(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŻRÓDLA).

Spawanie przewodów
T ech n ik a  p rz e p ro w a d z a n ia  ru ro c iąg ó w  do w ody, 

p ły n ó w  pa lnych , gazów  i p a ry ,  tak  d la  n a p ę d u  m aszyn, 
jak  i og rzew an ia  w os ta tn ich  czasach, zm ien iła  się 
znaczn ie  dzięki za s to sow an iu  sp a w a n ia ,  k tó re  wielce 
u p ra s z c z a  łączen ie  p rzew o d ó w  ze  sobą.

R o z w jia ją c y  s ię  w dobie obecnej t r a n s p o r t  ga^ów 
zap o m o cą  ruroc iągów , w y m a g a  zw iększen ia  ciśnienia 
do g ran ic  możliwych, aby  z m n ie jszy ć  s t r a t y  n a  c iśn ie ­
n iu  i m óc u żyw ać  p rz e w o d y  o m nie jsze j średnicy . Z 
te j  to p rz y c z y n y  p rz e w o d y  s ta lo w e  ciągnione s ą  dzi­
s ia j  często  u ży w an e  p rz y  budow ie  kana l izac j i ,  po^a  
tern p o s ia d a ją  wiele do b ry ch  s tron . S ą  one o wiele wy­
trz y m a lsz e  od  żeliwnych, co po zw ala  zm nie jszyć  g ru ­
bość  ścianki, a więc i c iężar  a tern sa m e m  k o sz ty  t r a n s ­
p o r tu  i z a k ła d a n ia  są  znaczn ie  zm nie jszone.

U ży w an ie  r u r  s ta lo w y c h  po zw ala  s tosow nie  do t e ­
re n u  w yginać  je w tedy , gdy  w w y p a d k u  ru r  że liw nych  
na leży  zachow ać  w szelkie  ś rodk i ostrożności,  aby  to 
n ie  n a s tąp iło ,  a szcze lność  jest b a rd z ie j  zapew niona , 
gdyż  żeliwo jes t  zw yk le  porow ate .

M ożność  u ży w an ia  w iększych  d ługości r u r  s ta lo ­
wych, doch o d zący ch  do 8— 12 m., zm n ie jsza  ilość p o ­
łączeń, a więc i koszty . R u ry  że liw ne n ie  m o g ą  być  
d łuższe  n iż  4 m.

P o z a  te m  r u r y  że liw ne w y m a g a ją  row ów  w ię k ­
szy ch  rozm ia rów , k tó re  m ogą b yć  zm n ie jszo n e  w wy­
p a d k u  r u r  s ta low ych .

Ciągnione r u ry  s ta low e, odpow iedn io  p o k ry te  w a r ­
s tw ą  sm oły , d o skona le  k o n s e rw u ją  s ię  i doskona le  n a ­
d a ją  się do łączen ia  ze  so b ą  zap o m o cą  sp a w a n ia ,  z a ­
s tę p u ją c  k o łn ie rz e  i m ufk i  do tychczas  s to sow ane , k tó re  
s ą  ź ró d łem  nieszczelności.  P o łączen ie  s p a w a n e  m a te 
s a m e  w łasności,  co i p o z o s ta ła  ru ra .  E k s p lo a ta c ja  r u ­
roc iągów  n ie  w y m ag a  ż ad n y ch  o rganów  kon tro lnych ,

Spirytus i
Z w ięk sza jące  s ię  s t a l e  ilości c zynnych  sa m o c h o ­

dów, sam olotów , łodzi s iln ikow ych  i różnego  ro d z a ju  
silników, u ż y w a ją c y ch  jako  pa l iw a  benzynę , p o w o d u je  
tak  z n aczn y  w zros t  spożyc ia  tego m a te r ja łu ,  że w ed łu g  
obliczeń znaw ców  już  po u p ływ ie  trzech  la t  n ie ty lko  
nie będzie  m ożna, jak  obecnie, w yw ozić  b en zy n y  z P o l-
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w budowie rurociągów
jak to jest  kon iecznem  p rz y  po łączen iach  m ech an icz ­
nych. Dzięki te m u  osiąga s ię  z n aczn ą  oszczędność. 
P o z a  tem  po łączen ie  s p a w a n e  u ła tw ia  u k ła d a n ie  p r z e ­
w odów  i n ie  jes t  t ru d n ie j s z e  do w y k o n a n ia  n iż  jakie- 
kó lw iek  in n e  połączenie .

Te  w szystk ie  ra c je  s ą  dos ta teczne, aby  u s p ra w ie ­
dliwić co raz  w iększe  s to sow an ie  sp a w a n ia  do po łączeń  
ru ro w y c h  w l icznych k ra ja c h .  O d d a w n a  już wielkie 
p rzed s ięb io rs tw a  s to s u ją  sp a w a n ie  p rz y  p rz e p ro w a ­
d zan iu  rurociągów , dochodzących  do o lb rzym ich  d łu ­
gości,

D otychczasow e  in s ta lac je  d a ły  t a k  dobre  wyniki, 
że n iew ątp liw ie  da lszy  rozw ój je s t  zapew niony.

S p aw acze  nie pow inni być  obo ję tn i  n a  tak  wielką 
dziedzinę  zas to so w an ia  pa ln ika , tem  b a rd z ie j ,  że w ty m  
w y p a d k u  jak  i we wielu  innych  dob re  w y k o n an ie  jest 
n iezb ęd n y m  w a ru n k ie m  pow odzenia .  D obre  w y k o n a ­
nie  za leży  od  na leży teg o  p rzy g o to w an ia  b rzegów , u ż y ­
w ania  m a te r ja łó w  jak  n a j le p sz e j  jakości —  i z rę c z n o ­
ści sp aw acza .  S p aw an ie  r u r  różni się  w ie lce  od s p a ­
w an ia  b lach  p ła sk ich  ze w zględu  n a  c y l in d ry c z n ą  p o ­
w ierzchn ię  sp aw an ia ,  co w y m ag a  pew ne j p rak ty k i .  
C zęsto  p o ży c ja  sp a w a c z a  jest n iew ygodna , musi on 
w y k o n y w ać  sp a w a n ie  p o n a d  g łow ą i do tego w pozycji  
leżącej.

Pom im o  to  sp o in a  pow inna  być  w y k o n a n a  bez z a ­
rzutu , gdyż  n a p ra w a  nieszczelności po p rób ie  n a s t r ę ­
cza więcej trudnośc i,  n iż  w y k onan ie  nowej spoiny.

S p aw acz  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do tak ie j  robo ty  
pow inien  się  ćwiczyć n a  k a w a łk a c h  ru r  w w a ru n k a c h  
n a jg o iszy ch ,  jakie  m oże s p o tk a ć  w  p rak ty ce ,  t. zn, 
w w y p a d k u  r u r  n ie ruchom ych . S p aw acz  p rz e k o n a  się, 
że pom im o zręczności  sw o je j  w  innych  ro d z a ja c h  prac ,  
w ty m  w y p a d k u  sp a w a n ie  będz ie  m ia ł  t ru d n ie jsz e  niż 
sobie  w yobrażał.

;o paliwo
ski, lecz zab rak n ie  jej n a  w ła sn e  w e w n ę trz n e  p o t r z e ­
by. P o w s ta ła b y  w te d y  kon ieczność  sp ro w a d z e n ia  b e n ­
z y n y  i zag ran icy , z p o w a ż n ą  sz k o d ą  dla b i lansu  h a n ­
dlowego, szczególn ie j ,  jeżeli p r z y ją ć  pod  uw ag ę  fakt, 
iż b en zy n a  s tan o w i u  nas  jeden  z n iezby t  w ie lu  p o w a ż ­
n y ch  p rzed m io tó w  wywozu.



w interesie państwa, zarówno ze względów go­
spodarczych, jak i obronnych, na leży  zastanowić się 
już dzisiaj bardzo poważnie nad  tein zagadnieniem i 
rozpatrzeć  możliwości niedopuszczenia do przywozu 
benzyny z zagranicy. Państw a, nie posiadające własnej 
benzyny i zmuszone do jej sprowadzania , używ ają 
obecnie do napędu  silników różnych mieszanek, w k tó ­
rych główną rolę odgrywa przeważnie spirytus. W y ­
bór rodzaju  mieszanki jest uzależniony od specja lnych 
warunków surowcowych każdego k ra ju . W  Polsce bo ­
gactwa w tej mierze są  znaczne i pod względem wy­
boru surowca dla mieszanek napędowych zna jdu jem y  
się w położeniu uprzywilejowanem, przyczem pierw ­
szeństwo można tu oddać spirytusowi. Użyty  jako 
część składowa mieszanki, w której inne części o trzy­
m uje  śię przy pewnych niezbyt trudnych  przeróbkach 
spirytusu, stanowi on znakomity m ate r ja ł  opałowy o 
wysokiej wartości kalorycznej.

Następnie należy  p rzy jąć  pod uwagę, iż w ytw ór­

czość sp irytusu  zmniejszyła się w Polsce wr stosunku 
do przedwojennej o około 75 procent, przy ważnie z 
powoda braku  możliwości wywozowych. W prow adze­
nie w użycie, jako paliwa, mieszanek spirytusowych 
przyczyni się przedewszystkiem do zwiększenia w y ­
twórczości spirytusu, co wpłynie oczywiście dodatnio 
na położenie finansowe licznych gospodarstw wiej­
skich

Nie bez poważnego znaczenia dla Państw a jest 
sp raw a  zwiększenia spożycia sp iry tusu  dla celów tech­
nicznych, gdyż wtedy rozwój organizacyj, zw alcza ją­
cych alkoholizm i najskuteczniejsza naw et ich dzia­
łalność, nie będą wywierać ujemnego wpływu na do­
chody, czerpane z Monopolu Spirytusowego,

Zagadnienie powyższe, m ające niezmiernie donio­
s łe  znaczenie państwowe, winno zainteresować bliżej 
naszych chemików, k tórzy  będą mieli możność spożyt- 
kowama swej wiedzy i fachowego doświadczenia dla 
dobra kraju.

Nowe wynalazki polskie
Na W ystaw ie w Poznaniu  Polski In s ty tu t  Do­

świadczalny zadem onstrow ał m iędzy innemi n as tę ­
pujące  wynalazki dokonane w Polsce.

Dział komunikacji:
Resor  złożony z cienionych piór i żeber charak ­

teryzuje  się tern, iż naw et w w ypadku  pęknięcia i z ła ­
mania się głównego pióra resor pozostaje czynnym, 
co znacznie powiększa moment bezpieczeństwa, w 
szczególności w komunikacji  samochodowej. Dzięki 
zastosowaniu pomysłowego systemu rowków i wyżło­
bień w piórach resoru uskutecznia się równomiernie 
samoczynne oliwienie tychże.

D ętka  samochodowa podzielona na kom ory  jest 
bardzo ciekawym a pomysłowym wynalazkiem, dążą­
cym do uniknięcia w razie pęknięcia dętki niezbędno­
ści jej zamiany, gdyż w dętce., komorowej jedynie 
m ała  część dętki p rzes ta je  naskutek defektu być czyn­
ną, reszta  zaś zdrowych komór trzym a ca łą  dętkę w 
s tanie zda tnym  do dalszego użytku . Dowcipnem jest 
rozwiązanie równoczesnego pompowania wszystkich 
komór i samoczynnego zam ykania każdej kom ory bez 
zastosowania zwykłych wentyli.

P rzyrzą d  do sygnalizow ania nazew nątrz  szybko­
ści ruchu samochodów jest celowem rozwiązaniem 
kwestji kontroli tej szybkości przez  organa policyjne 
i niewątpliwie przysłuży  się znacznemu obniżeniu 
ilości w ypadków samochodowych. P rzy rządem  tym 
zainteresowało się Ministerstwo Spraw  W ew nętrznych
i zamierza wprowadzić go w życie w  Polsce

*
Łódź ratunkow a niew yw rotna  dla okrętów ocea­

nicznych charak teryzu je  się swoistą budow ą i szczel- 
nem  zamknięciem jej wnętrza w stosunku do wody. 
W  korpusie łodzi zn a jd u ją  się poziome podłużne ru iy  
gumowej, umieszczone w masie korkowej odrutowane 
nazew nątrz  s iatką metalową. Łódź jest zaopatrzona 
w motor, posiada wszelkie urządzenia  san ita rne  ra- 
djo, s tac ję  nadaw czą  itp. Bezspornie wynalazek ten 
jest bardzo n a  dobie w związku ze zupełnie prymityw- 
nem  zaopatrzeniem  się współczesnych naw et luksu­
sowych okrętów oceanicznych w  środki ratownicze. 
Łódź ta jest bardzo tania, a powiększa moment bez­
pieczeństwa podróży morskich w  znacznym  stopniu. 
Niestety, do realizacji  tego pom ysłu  w Polsce s ą  po ­

ważne przeszkody, gdyż nie posiadamy #dpowiedniej 
floty morskiej, natom iast wynalazek n ad a je  się do rea ­
lizacji przedewszystkiem  w państwach, mających 
większe lin je oceaniczne.

❖
Row er w odny  reprezentow any jest w dwóch po- 

wysłach. Jed en  już zrealizowany i podziwiany na 
jeziorze w Ludwikowie pod Poznaniem, drugi zn a j­
duje się w s tad jum  pro jek tu  i polega n a  zastosowaniu 
zwykłego row eru do komunikacji wodnej.

5 - 8 groszu
e» «  g o d z i n ę

kosztuje oświetlenie ulic, placów i zabu­
dowań za pomocą s i l n o ś w i e t l n y c h
l a mp  n a f t o  w © - ż a r o w y c h  
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Przezroczysta stal
W  B erlin ie  odbyw ała  się niedawno w ys taw a  m e ta li,

używ anych we współczesnym  przem yśle. W śród  w ie lu  
ciekaw ych eksponatów , p rzedstaw ia jących różn e ; stad ja  o- 

' b ró b k i m e ta li, niezaprzeezenie na jc iekaw szym  b y ł jeden: 
sta l przezroczysta. —  J a k k o lw ie k  zdaje się to  brzm ieć 
paradoksaln ie, s ta l taka. is tn ie je , a wynalazcą je j je s t p ro f. 
K . M ue lle r.

Ten sam uczony dwa la ta  tem u o trz y m a ł przezroczyste 
p ły tk i  z ło ta , obecnie zaś w yn a la z ł proces, k tó ry  dajiej 
stosować się do w szys tk ich  m e ta li, a  w ięc  i  do o trzym an ia  
przezroczyste j s ta li.  D z ię k i tem u w yna lazkow i s ta ł może 
być walcow aną w  b la szk i o g rubośc i k i lk u  m iljo n o w ych  
części cała i  s ta je  się w ted y  ta k  przezroczysta, ja,k szkło . 
N aw et słabe prom ien ie  ,,a lfa “  przechodzą swobodnie przez 
podobne p ły tk i .  G rubość p ły te k  jes t tak  n ik ła , iż  nie 
może być bezpośrednio zm ierzoną zapomocą żadnego Ze 
znanych sposobów, a ty lk o  zostaje określona na zasadzie 
ciężaru gatunkow ego blaszek.

Jednocześnie n a jtrw a rd sza  s ta l p rzy  ta k ie j grubości 
sta je  się nadzwyczaj elastyczna. Np. arkusz podobnej s ta li 
o w ym iarach  k w a d ra tu  15 ca li us ta w io ny  w  od leg łości 
jednego y arda od w e n ty la to ra  ug ina  się od prądu powietrza, 
na podobieństwo po w ie rzchn i w ody, poruszanej przez w ia tr .  
Dodać należy, że p ły tk i  przezroczyste j s ta li są p rz y g o to ­
wane z m atem atyczną ścisłością wszędzie co do je dnako ­
w e j grubości, a pozatem są jakościow o jednakow e, bez 
b ra kó w  i wad pow ie rzchn i. W ogó le  s ta l p rzy  te j id e ­
a lne j na w e t grubości zachowuje w szys tk ie  w łasności zy ­
sku je  nową, tc  je s t  zupełną przezroczystość. S ta l zatem 
w  tym  sta.Je przepuszcza prom ienie św ie tlne  katodow e, 
roent-genoWskie i ra d jo a k tyw n e , dając równocześnie magne- 
tyzować się P rzew odn ic tw o je j cieplne je s t ograniczone.

RZECZY CIEKAWE
BEZPIECZNE AEROPLANY PRZYSZŁOŚCI.

Za dwa la ta  każdy, k to  ty lk o  zd o lny  jest chodzić 
n ie  zatacza jąc się i n ie m iewa napadów  ep ileps ji, bę­
dzie m óg ł la tać  w  aerop lan ie  n a b y tym  d la  własnego 
u ży tku  po k i lk u  godzinach p ra k ty k i. P rzepow iedn ię  
tę w y g ło s ił n iedaw no b udow n iczy  w ie lk ich  aerop la ­
nów  Forda , zaopatrzonych  w  trz y  m o to ry  każdy i za­
b ie ra ją cy  po p ię tnastu  pasażerów  naraz. P rzepow ie ­
dnia ta nie jest tak  bardzo  fantastyczna, ja k b y  się 
m ogło w ydaw ać.

B udow n iczy  p rze w id u je , że za pięć la t n a jd a le j 
budowane będą ae rop lany  pasażerskie, w  k tó rych  
p ilo t będzie o d g ryw a ł ro lę  m n ie jw ięce j taką. ja k  ope­
ra to r tra m w a ju  obsługiwanego przez jednego cJło- 
w ieka, pełn iącego obpw iązk i i m otorowego i  k o n d u k ­
tora. S tan ie  się to -fnożliwem  dz ięk i now ym  urządze­
n iom  u ła tw ia ją c y m  k ie row an ie  i zapew n ia jącym  bez­
pieczeństwo.

In żyn ie ro w ie  za jęc i są obecnie udoskonal .n iem  
m echanizm u do nadan ia  rów now ag i aerop lanom  P i­
lo t aerop lanu  zaopatrzonego w  ta k i m echanizm , po 
w znies ieniu  się nad ziem ię, nastaw i a pa ra ty  sterowe 
na po trzebny k ie run e k  i potrzebną w ysokość —  i już  
potem  będzie m ia ł ręce na d łu g i czas w o lne : mecha­
n izm  g yroskopow y u trzym a  aerop lan  w  rów now adze 
bez w zględu na w sze lk ie  m ożliw e  pow iew y w ia tru  
i na tak  zwane „k ieszen ie  p ow ie trzn e “ , c z y li m iejsca, 
w k tó ry m  aerop lan  zapada się w d ó ł z pow odu nagle 
zm nie jszone j gęstości pow ie trzą . P ilo t /  odczeka, aż
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aerop lan  wzniesie się na n a jw ię kszą  wysokość, na 
jaką  apara t k o n tro lu ją c y  jest nastaw iony, poczem 
opuści swe siedzenie i za jm ie  się odb ie ran iem  b ile tów , 
także dop ilnow yw an iem , aby pasażerow ie  m ie li po­
dróż m oż liw ie  p rzy je m n ą  i w ygodną. C iąg ła  obecność 
p ilo ta  p rz y  aparacie k ie ro w n iczym  p rzestan ie  być k o ­
nieczna.

U praszczan ie  sposobów k ie row a n ia  aerop lanam i 
tak szybko postępu je  naprzód, że ka żdy  będzie m óg ł 
nauczyć się sz tu k i lo tn icze j w  p rzec iągu  k i lk u  godzin 
n ie  da le j ja k  za dwa la ta . Za cz te ry  la ta  m n ie jw ięce j 
w szystk ie  ae rop lan y  obecne staną się p rzes ta rza łem i, 
wobec zm ian rad yka ln ych , ja k ie  z a jd ą  w budow ie 
aerop lanów . O grom na ilość k a p ita łu , u lokow anego 
we fa b rykach  aerop lanów  obecnie, może się okazać —  
zm arnow aną; na tom iast o tw o rz y  się po le  do u lokow a­
n ia  jeszcze w iększe j ilośc i k a p ita łó w  w  aerop lanach 
nowego typu.

KRONIKA BIĘŻĄCA
PORT LOTNICZY NA ATLANTYKU.

Z Nowego Jorku donoszą isk ro w o : W  Stanach Zjednoczo­
nych ' zaw iązało się tow a rzys tw o  b u d o w y  i eksploatacji p ły ­
wającego portu lotn iczego na A tlan tyku .

T ow a rzys tw o  to  rozpoczyna w  na jb liższym  czasie bu­
dowę iportu lotniczego, k tó ry  będzie urządzony w odległości 
500 k ilo m e tró w  od w ybrzeża  am erykańskiego, m iędzy N ow ym  
Jorkiem  a wysipami Bermuda.

Specjalne urządzenie ma chronić lo tn isko p ływ a jące od 
kołysan ia go przez fa le m orsk ie  i będzie przym ocow ane za­
pomocą ko tw ic  i długich s ilnych łańcuchów do dna oceanu.

u  ______________________
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Fachowa obsługa samochodu zwiększa jego wartość
W Polsce automobilista, który odważy się wy­

jechać poza najbliższe okolice swego zastępstwa sa ­
mochodowego, jest w razie wypadku zdany na łaskę 
losu. O ile nie jest zawodowym mechanikiem i nie 
wozi ze sobą całego arsenału części zapasowych, nie 
pozostaje mu nic innego, jak udać się na poszukiwa­
nie koni, które z wielkim mozołem transportują 
uszkodzony wóz do najbliższego miasteczka, gdzie 
czasami można znaleźć jakiś w arsztat samochodowy. 
Bez względu na to, czy w arsztat ten wzbudza zaufa­
nie czy nie, automobilista zmuszony jest z pomocy 
tej korzystać. W e większości wypadków jednak po­
moc taka nie kładzie kresu nieszczęściu, lecz jeszcze 
je powiększa, albowiem warsztat, za którym  nie stoi 
żadna poważna firma samochodowa, nie posiada ani 
oryginalnych części, ani fachowych mechaników.

Tego rodzaju napraw y nietylko są kosztowne, 
lecz skracają życie samochodu, który w niedługim 
czasie sta je  się niezdatny do użytku. Odsprzedanie 
takiego samochodu sta je  się zupełnie niemożliwe, co 
naraża właściciela na dotkliwą stratę.

Ten stan rzeczy wytworzył konieczność zorgani­
zowania należytej obsługi, która zapomocą stacyj, 
rozrzuconych po całym  kraju, mogłaby nieść pomoc 
automobilistom.

Problemem tym nie zajmowano się u nas dotąd 
wcale. Zagranicą, a zwłaszcza w Stanach Zjednoczo­
nych, ten stan rzeczy zmienił się całkowicie w ostat­
nich latach, co w dziedzinie automobilizmu wywo­
łało tyle poważnych zmian.

Dzisiejszy nabywca interesuje się już nietylko 
wyglądem i zaletami wewnętrznemi nowego modelu, 
lecz chce mieć pewność, że robi dobrą inwestycję pie­

niężną z uwagi na ewentualną odsprzedaż samochodu 
w przyszłości. Ten wzgląd przyczynia się do wywie­
rania coraz większego nacisku na organizację całko­
witej obsługi samochodów, bo tylko taka organizacja 
pozwoli na utrzym anie wozu w odpowiednim stanie 
przez dłuższy okres czasu.

Zapewnienie obsługi sta je  się jednym z najw aż­
niejszych czynników przy sprzedaży nowego samo­
chodu, jak n. p. kwestja barwy lub szybkiego startu .

Nabywając samochód, każdy chce mieć pewność, 
że w razie potrzeby zawsze i wszędzie znajdzie stacje 
obsługi, gdzie wyszkoleni fachowcy zaopatrzą go we 
wszelkie części oryginalne, dostarczone z danej fa­
bryki.

Rozumiejąc znaczenie powyższego problemu, po­
stępowi przemysłowcy pom agają wszelkiemi sposo­
bami swym zastępcom w postawieniu stacyj obsługi 
na wysokim poziomie. I u nas w Polsce zwrócono już 
na te rzeczy uwagę. General Motors w Polsce jest 
pierwszem przedsiębiorstwem samochodowem, które 
zorganizowało „Objazdową Szkołę Obsługi'1. Szkoła 
ta  objeżdża kolejno wszystkie placówki General Mo­
tors w Polsce celem fachowego wyszkolenia mechani­
ków stacyj obsługi, aby w ten sposób zapewnić w ła­
ścicielom wozów General Motors tanią i fachową ob­
sługę i tern samem przedłużyć okres użyteczności tych 
wozów.

Objazdowa Szkoła Obsługi General Motors prze­
prowadziła już dwutygodniowe kursy instrukcyjne 
w Białymstoku, W arszawie i Poznaniu, a obecnie 
kurs taki przeprowadza w Częstochowie, we firmie 
,,Elibor“ .

Reklamowy objazd drós polskich autobusu G. M. C. 
z karoseria „Samolot”

Rozwój komunikacji autobusowej w Polsce idzie 
w bardzo szybkiem tempie. Świadczą o tern dane s ta ­
tystyczne. W roku 1924 wszystkich autobusów było 
w Polsce zaledwie 412. W następnym  roku cyfra ta 
podwoiła się, a rok 1929 liczy już 2334 autobusy, k rą ­
żące po drogach polskich.

Rzadka sieć kolejowa w Polsce, oraz tani koszt 
przejazdu autobusu wskazują, że komunikacja ma ol­
brzymie widoki rozwoju.

Należy zaznaczyć, że obecnie karoserje autobu­
sowe wyrabiane są całkowicie w kraju, co przyczy­
nia się ogromnie do rozwoju pomocniczego przemysłu 
samochodowego w Polsce.

Jak  karoserje te wyglądają, czytelnicy nasi będą 
mogli przekonać się naocznie, ponieważ dn. 3 listo­
pada r-b. przybywa do Poznania autobus na podwoziu 
G. M, C., karosowany w fabryce karoseryj „Samolot" 
w Poznaniu.

Autobus ten wysłany został przez „General Mo­
tors w Polsce" w objazd po kraju, celem zademon­
strowania publiczności, że może mieć eleganckie, ta­
nie, wygodne i bezpieczne autobusy, zamiast obecnie 
kursujących, które z nielicznemi wyjątkami zaledwie 
zasługują na zaufanie.
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wygodna jazda 
przestała być właściwością drogich samochodów

P arę  lat temu uważano powszechnie, że wygodna 
jazda jest przywilejem  szczęśliwych posiadaczy dro­
gich wozów. W szelkich udoskonaleń w tej dziedzin'e 
oczekiwano jedynie od samochodów luksusowych. Z 
biegiem czasu poglądy te zmieniły się całkowicie; 
obecnie bowiem tanie wozy zapew niają  równie wy­
godną jazdę, jak i najdroższe.

W szystkie najnow sze ulepszenia udostępniane są 
natychm iast jak najszerszym  rzeszom automobilistćw'. 
W  ciągu ostatnich paru  lat znormalizowano cały sze­
reg udoskonaleń i wprowadzono je do masowej p ro ­
dukcji tanich wozów. J e s t  to jednak możliwe do za ­
stosowania tylko w przedsiębiorstwach, które rozpo­
rząd za ją  wielkiemi zasobami kapitałów.

W ytw órcy  zd a ją  sobie sprawę, że wygodna jaz­
da jest p rzy  sp rzedaży  równie ważkim argumentem, 
jak np. niedroga dostawa. Publiczność nie zadawala 
się już obecnie 20-konnym motorem i bez względu na 
cenę wozu, uważa opony balonowe i am ortyzatory  za 
rzeczy niezbędne.

W szystkie te udoskonalenia p rzyczyniają  się wy­
bitnie do tego, że naw et jazda po złych drogach prze­
s ta je  być męczącą. Ma to specja lne znaczenie dla P o l­
ski, a zwłaszcza dla naszych obszarów centralnych i 
wschodnich, które pod względem drogowym tyle jesz­
cze pozostaw iają do życzenia. Dawniej jazda sam o­
chodem mogła tam wnęcej znużyć, niż końmi; dziś s to ­
sunki te zmieniają się całkowicie, czego dowodem 
zwłaszcza niezwykły wzrost komunikacji autobu­
sowej.

N ajbardziej luksusowe i nowoczesne samochody 
nie mogą dziś współzawodniczyć co do wygodnej jaz­
dy z należycie spopularyzowanemi taniemi wozami. 
Właściciele bowiem tych ostatnich oczekują zazwy­
czaj odpowiednich udoskonaleń od nowych modeli po­
siadanej marki.

Powyższe postu laty  najlepiej docenił koncern G e­
neral Motors, którego inżynierowie p racu ją  wciąż nad 
udoskonaleniem zawieszenia resorów i zapewnieniem 
w ten sposób wygodnej jazdy.

Rozwój światowej komunikacji samochodowej
Wedle spraw ozdania  ogłoszonego w ,,Przemyśle 

Metalowym", znajdow ało  się n a  kuli ziemskiej w dniu 
1 stycznia 1929 r. 31.930.033 samochodów i 2.222.934 
motocykli. Z liczby tej p rzypada  na:

automobili motocykli
A m erykę 26 308 342 133 626
Europę 4 218 986 1 851 550
A ustra l  ją 707 690 126 609
A zję  416 743 52 781
A frykę  278 272 58 368

Razem : 31 930 033 2 222 934

W  stosunku do 1927 roku  ilość automobili wzrosła 
w 1928 roku o 3 291 417 sztuk, z czego p rzy p ad a  na 
A m erykę 2 494 019 sztuk, a na  Europę 605 609 sztuk. 
Z liczby 4 218 986 samochodów w Europie p rzypada  
największa ilość po jazdów  motorowych na  A nglję : 
samochodów —  1 327 109, motocykli 715 481.

Ciekawym jest stosunek ogólnej cyfry pojazdów  
motorowych (samochodów i motocykli) do ilości za ­
ludnienia w poszczególnych k ra jach  europejskich:

pojazdótw ludności
m o to ro w y ch na jeden po-jazd

Anglja 2 087 590 31
Luksemburg 9 005 32
Danja 100 452 38
Francja 1 358 900 41
Szwecja 172 618 46
Szwajcarja 100 500 65
Holandja 116 383 79
Belgja 148 225 80
Finlandja 38 108 104
Niemcy 1 010 000 121
Hiszpan ja 191 501 132
Włochy 252 000 220
Austrja 63 700 232
Czechosłowacja 75 981 260
W ęgry 24 700 498
Rumun ja 30 190 526
Polska 31 000 1000
Jugosławja 13 200 1200
Rosja 47 000 3300

Ja k  widzimy z powyższego zestawienia, Polska 
stoi tu na sza rym  końcu.

Bezpieczeństwo i pewność jazdy samochodowej jako hasło 
23-so Salonu Samochodowego w Paryżu

Tegoroczna wystawa paryska  odbyła 6ię pod h a ­
słem  bezpieczeństwa i pewności jazdy, to znaczy głćw- 
ny wysiłek wystawców skoncentrow ał się n a  szczegó­
łach zmiany biegów i kierownicy, na zawieszeniu i 
resorowaniu, oraz na  p rzyrządach  hamujących. F r a n ­
cuzi, mistrzowie w wyścigach, które przecież są szkelą  
bezpieczeństwa i pewności wozu. uczynili w roku bie­
żącym z owej „securite" zagadnienie naczelne, z pew ­
ną dozą słuszności, przeciwstawiając te swoje walory  , 
konstrukcyjne niektórym  m arkom  niefrancuskim. Tak 
więc, wraz z rosnącą szybkością samochodu, za tro sz ­
czono się o to, aby średnia drogowa mogła w ypadać 
jak najbliżej m aksym um  szybkości, aby zwalczyć tak
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groźne „złe leżenie na wirażach, zamiatanie szosy 
tyłem maszyny, zarzucanie p rzy  hamowaniu, a wo- 
gćle —  iatwe w ypadanie z kierunku. Szczególnie u nas, 
po tym  ostatnich traged jach  samochodowych, hasło 
naczem e bezpieczeństwa, które miało dominować w 
opracowaniu typów na rok 1930, spotkać się musi z 
największem  uznaniem.

W śród  pomocy i akcesoryj samochodow. i g a ra ­
żowych uwagę turystów i sportsm enów wzbudzały: 
szybko odm ykające się i piękne w linjach kufry, nowe 
bagażniki,, motorki do pompowania pneumatyków, 
przyrządy  do mycia karosery j i lakierowania celulozą, 
dźwigi i lewary na oliwie; lewary stałe, umłeszc-one



Szlifowani* cylindrów
od motorów samochodowych, sam olotowych I traktorowych od 30 do 
200 m/m średnicy z l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie walów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z  1/100 m/m dokładnością wszelkich  
rozmiarów od motorów sam ochodowych, sam olotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliwne w wszelkich f d0150 m;m średnlcy 
Tłoki aluminiowe rozmlarach \  
Pierścienie tłokowe do 150 m/m średnicy

Sworznie tłokowe 6548
stal chromniklowa, cem entowane 1 szlifowane z 1/100 m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartośclowej stall chromnlklowej.
D O S T A R C Z A  

SZYBKO — PRECYZYJNIE — TANIO.
N ajw iększe specjalne p rzed sięb io rstw o  tego  rodzaju w Polsce

■*t

„EROC - l*IOTOR“
dawnie): R. Gunsch

POZNAŃ,  ULICA MYLNA nr. 38 ♦
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI.

Telefon nr. 7929

pod podwoziem i w praw iane w  ruch  pedałem, ogrze­
wacze, pomysłowe lustra  ostrzegawcze i bezpieci-niki 
dla błotników, różne nowe am ortyzatory; bezpiecz­
niki przeciwpożarowe; zapalniczki i papierośnice, 
phary  przeciw mgle, okulary  przeciwsłoneczne, z a ­
pasowe b a te r ie  elektryczne, zawsze gotowe do użycia, 
umywalnie podróżne, wyeieraczki autom atyczne na 
cały odwietrznik, p rzy rząd  do sp iaw dzan ia  hamuilcóvv; 
now', karbu ra to r  Berguila, regulujący automatyc.yrne 
dopływ benzyny, pomysłowe siatki limuzynowe na 
rzeczy, autom atycznie nape łn iana  smarownica; p-zy- 
rząd ,,Tribloc“ , zabezpieczający  samochód przed zło­
dziejem: nowego k sz ta ł tu  bańki benzynowe i oliwne, 
uniwersalne m agneta; nowe świece z idealnym izola­
torem; em alja  „na zim no'1 Nitrolax, wulkanizatory —
i ktoby wszystko po traf ił  zliczyć!

.umiany w skrzynce biegów, tak w kierunku 2-bie- 
gowym, jak i 6— 8 biegowym, znalazły  w salonie dal­
szych pionierów, tak samo, jak i napęd  na przednie 
koła, uznany już oficjalnie przez świat samochodowy 
za idealnie rozw iązujący  sp raw ę trzym ania się k ierun­
ku najbardziej wirażującego.

Spraw a hamulców, subtelna ze względu na to, że 
każdy  ryp wozu właściwie wymagałby osobnego t r a k ­
towania i dlatego, że dotyka zagadnień m etalurgji 
(me+al, z którego robiono bębny, lub szczęki ham ulco­
we) i fizyki m alekularnej,  bardzo za ję ła  niektóre la- 
bora to r ja  fabryczne we F lancji  i wpływ wody, kurzu, 
szybkości, oliwy, ciśnienia, s iły  odśrodkowej —  jest 
badany. Nowości sa lonu  w tej dziedzinie muszą być 
jednak jeszcze wypróbow ane praktycznie i wszech­
stronnie.

Poza tern uwzględniono również cały szereg tech- 
■ icznych udoskonaleń, k tó re  w ym agają jednak sp e ­
cjalnego omówienia.

Wytwórnia łańcuchów śniegowych

do samochodów
zawiadamia P. T. Firmy, że wykonuje 
łańcuchy przeciwśniegowe w sze lk ich  

w y m i a r ó w  na zamówienie

Stanisław Szybowicz
Kraków, ulica Ariaóska 11. Telefon 3477

Z am ki  s k r zynkowe
masywny model d o  furt że­
laznych dostarcza hurtownie

ie™. o. s.
Fabryka Okuć Samochodowych 
Odlewnia Półszlachetnych Metali 8016

Poznań, Droga Dębińska 12 • Tel. 58-05
<] Wzory wysyła s;ię pocztą za pobraniem >  
>♦»♦»♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦»♦♦♦♦♦»■* »*>♦♦♦♦♦»>♦♦»♦♦♦♦♦♦♦«*♦»«♦♦♦♦»
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Obrady Międzynarodowego
W Paryżu odbył się Międzynarodowy Kongres 

Normalizacyjny Samochodowy, mający na celu ujed­
nostajnienie międzynarodowych norm samochodo wych 
różnych państw. Kongres zorganizowany został przez 
„Bureau international de normalisation de l ‘automo- 
bile‘ na mocy uchwały, powziętej na Międzynarodo-, 
wym Kongresie Centralnego Komitetu Norm alizacyj­
nego („International Standard Association") który 
odbył się w październiku 1928 r. w Pradze.

„International Standard Association" składa się 
z delegatów Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Danji, 
Francji, Finland)!, Holąndji, Japonji, Niemiec, P ol­
ski, Rumunji, Rosji, Szwecji, Szwajcar)!, W łoch i in­
nych i ma swą siedzibę w Zurychu.

Stowarzyszenie to nie zajmuje się bezpośrednio 
normalizacją, ale powierza ją poszczególnym krajom, 
stosownie do gałęzi przemysłu, rozwiniętego w danym  
kra u. Kierownictwo normalizacji łożysk kulkowych  
powierzone zostało Szwecji, gwintów Szwajcarji. pa- 
sowań —  Niemcom i obecnie samochodów —  Francji.

Kongresu Samochodowego
Na ostatnim kongresie w Paryżu najliczniej repre­

zentowana była Francja (przez 50 dyrektorów, inży­
nierów, techników, oraz konstruktorów i fabrykantów  
akcesoryj i części zamiennych), następnie inne pań­
stwa, jak: Belgja, Czechosłowacja, Niemcy, Polska, 
Rumun ja, Szwajcarja, W łochy (około 30 delegatów —  
inżynierów i techników zagranicznych fabryk sam o­
chodowych). Obrady kongresu odbywału się w salo­
nach Klubu Automobilowego Francji przy placu  
Zgody.

W pierwszem półroczu 1929 r. wywóz samocho­
dów' ze Stanów Zjednoczonych przew yższył pod 
względem wartości będący dotychczas na pierwszem  
miejscu wywóz bawełny. W pierwszem półroczu 1929 
r. wartość wywozu samochodów wzrosła o 36,4 proc., 
gdy jednocześnie wywóz bawełny spadł o 13.9 proc, Z 
pośród krajów europejskich, importujących amerykań­
skie samochody osobowe, na pierwszem miejscu stoją 
Niemcy, następnie Belgja, Szwecja, Hiszpanja i 
Ang1 ja.

KRONIKA AUTOMOBILOWA
EUROPEJSKI KARTEL AUTOMOBILOWY PRZECIWKO

AMERYCE.

W  najbliższych dniach zeb rać  m ają  się w P a ry ż u  na spe­
cjalnej konferencji p rzedstaw icie le  w szystk ich  europejskich  
fab ryk  autom obilow ych. C elem  konferencji będzie s tw o rze ­
nie jednolitego frontu  europejskich  fab ry k  au tom obilow ych dla 
zw alczan ia  konkurencji am erykańsk iej.

W  szczególności now y k arte l fab ryk  europejskich  p rz e ­
p row adzić  ma u poszczególnych rządów  europejsk ich  w y d a t­
ne ograniczenie im portu autom obili am erykańsk ich  do za in te­
resow anych  pań stw  europejskich . — C zy jednak  rezu lta ty  
tej konferencji dadzą  się p rak tyczn ie  zrea lizow ać — w ydaje  
się m ocno w ątpliw em . P rzem y śl autom obilow y E uropy  .jest 
jeszcze za s lab y  i za m łody, toy imógl w ystąp ić  do sku tecznej 
walki z am erykańsk im i k ró lam i sam ochodow ym i, dysponują­
cym i olbrzym iem i kap ita łam i i operu jącym i tan iem i cenam i, 
o raz  tanim kredytem .

BUDOWA NOWEGO OLBRZYMIEGO SAMOCHODU W Y­
ŚCIGOWEGO.

W  angielskich zak ładach  S unbeam -T albot je s t w budo­
wie now y olbrzym i sam ochód w yścigow y, p rzezn aczo n y  do 
pobicia rekordu  szybkości. P o tw ó r ten posiadać będzie po 
1000 ikoni każdy, i będzie m ógł rozw inąć szy b k o ść  480 km.

na godzinę. K ierow ać będzie tą  m achiną Mr. K aye Don, zna­
ny autom obilista angielski, zdobyw ca szeregu  reko rdów .

Kilka p ism  angielskich staw ia ipytanie, poco robi się ta ­
kie rzeczy . Automotoilizm nie m a z tego żadnego pożytku , 
gdyż podobne w ehiku ły  z  sam ochodem  m a ją  ty lko  ty le  w spól­
nego, że p o siada ją  także  m otor i cz te ry  koła. P o za  tern nic, 
poniew aż osiągana p rzez  nie szybkość  do p rak tycznego  w y ­
zyskan ia  p rzez  sam ochody się nie nadaje . G dyby  olbrzym ie 
sum y, jakie  pośw ięca się na takie  ek straw ag an c je  i b ezcelo ­
we zabaw y , zuży te  zo sta ły  na p ró b y  now ych k o nstrukey j sa ­
m ochodow ych, autom obilizm  m iałby z tego  znacznie w iększy 
pożytek.

NOWE PRAWO ASEKURACYJNE.
W  A m eryce k ażd y  autom obilista ubezpiecza się w to w a­

rzystw ach  aseku racy jnych  od ,w szystk ich  sku tków  jakie m o­
gą pociągnąć za sobą n ieszczęśliw e w ypadki. A w ięc zabez­
pieczony on je s t i od ew entualnego  płacenia osobom  trzecim  
odszkodow ania za w yrządzone  szkody  i s tra ty , spow odow ane 
w ypadkiem .

T ak sam o było  i w e Francji. O becnie jednak  francuska 
Izba D eputow anych  p rzy ję ła  p ro jek t now ej u staw y , k tó ry  
zab ran ia  autom obilistom  ubezpieczać się na w ięcej niż 90 
proc. w yrządzonych  s tra t. W  ten sposób 10 proc. szkód 
•: s t ra t .musi pokryć  k ażd y  autom obilista ze sw ojej w łasnej 
kieszeni. U chw dłając to praw o, Izba w ychodziła ze słusz­
nego założenia, że k ierow ca sam ochodu będzie jeszcze w ię­
cej o strożny  podczas jazdy, jeżeli w raz ie  w ypadku będzie 
m usiał część odszkodow ania pokryć  z w łasnego kapitału .

AUTOMOBILISCI - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMANI

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE WAS WIADOMOŚCI i AKTUALIA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł, roczna 14.— zł. Konto czekowe w p. K. O. 16 940.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Poznańska 22. Telefon 85-68. 7798



R Z E Ź N I E
zechcą zwrócić się do

LLOYDU BYDGOSKIEGO Tow.flkc.
który wyrabia i dostarcza:

WSZELKIE URZĄDZENIA MECHANICZNE, KOLEJKI 
WISZĄCE I ROZJAZDY JEDNO- I DWU-SZYNOWE, 
WÓZKI, WIESZAKI. HAKI, ŻÓRAWIE ŚCIENNE 
I SŁUPOWE. DŹWIGARKI RÓŻNYCH SYSTEMÓW, 
WÓZKI DO FLAKÓW, KONFISKAT I ODPADKÓW, 
STOŁY, ZBIORNIKI, KADZIE I T. P. WSZELKIE 

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.

REPERUJE: KOTŁY I MASZYNY PAROWE, MOTORY, 
POMPY, KOMPRESORY I T. P.

FABRYKA MASZYN K apuśc iska-M ałe
Telefon 127

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE
ZARZ4D:

B ydgoszcz, G rodzka 28 , Telefon 471, 472, 259.
Oddziału:

w G d ań sk u  w Warszawie
SchSferel 15/18 Port Wiślany, ul. Z am ojsk iego  2
TELEFON 274-46 TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P o z n a ń : Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B ydgoszcz :  Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S ta ro g a rd :  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
Modlin: Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10. 7327
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molom ropne 4.6 i 8 HM
7294w stacyjne i przewoźne

Młocarnie m o to ro w e  z pełnem czyszczeniem
i . t _ równoległe i maszynowe, szerokość szczękimadła 60-200 mm.
f \ !  I t f  m e c h a n i c z n e  t k ć r i  dP .maszYn
K i ł y  do rznięcia żelaza żniwnych

p o l e c a

„M otor P o lsk i"  > £  w  Żninie
Adres telegr. . Mo t o r * Telefon nr. 82 

7139
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aa

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
Ś c i a n y  gardzielowe, Ś c i a n y  sitowe

oraz wszelkie prace
kotlarskie

wykonuje

Ii
| FABRYKA MASZYN i K0TLARNIA 

P o z n a ń  s
św . W awrzyfica 36 

! Teief.: 6117, 6950 fldr. te leg r.: Centroplug
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Wszelkich

kliny i ryiunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2 2 77

W W W W  W V  W w  W V V  W W W W W V  
/V /v /V A-/V/V A A A a  a  AV
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O adres prosimy
Szan. Czytelników w Małopolsce prosimy o wska­

zanie nam adresu p. M. B ą c z y ń s k i e g o ,  ostatnio 
zamieszkałego w B r o d a c h ,  właściciela Pierwszej 
Krajowej Wytwórni Tłoczni Owocowych 

A d m i n i s t r a c j a

„Rynku Metalowego i Maszynowego"
Poznaii, Wielka 10
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Rowery i motocykle typu 
amfibii

Są tem aty, k tó re  raz poruszone, p ra w ie  n ig dy  nie 
chcą się w yczerpać. Do ta k ic h  w łaśn ie  tem atów  na­
leży  row er w odny, oraz jego s ta rszy  b ra t, m otocyk l. 
P rzed  p a ru  tyg od n ia m i p isa liśm y o m aszynach tego 
typ u  i od tego czasu nie m ożemy się rozstać z n iem i, 
g dyż nasi C zy te ln icy  wciąż zw ra ca ją  się do nas z róż- 
nem i zapy tan iam i i p rz y s y ła ją  nam  op isv maszyn, 
k tó re  sam i zbudow ali, lub  też m a ją  zam iar w ykonać. 
N ie  jesteśm y w  stanie om ów ić w szystk ie  typ y , ani 
też p rzeprow adz ić  rzeczowej d ysku s ji o n ich, gdyż 
n araz ić  p rzyn a jm n ie j n ie  posiadam y dosta teczne j i lo ­
ści danych technicznych, m usim y w ięc ' ogran iczyć się 
do podan ia  na jc iekaw szych , lub  też n a jw ię ce j p ra k ­
tyczn ych  pom ysłów . D la  u ła tw ie n ia  sobie p racy, om ó­
w im y  lis ty  naszych C zy te ln ików  w  porządku  chrono­
log icznym  ich  nadejścia. Zaczn iem y od pana L. Caisa 
z P rzem yśla , k tó ry  za w ia do m ił nas, że zbudow a ł ro ­
w er z p ływ a ka m i, mogący poruszać się po wodzie, 
lub  też po z w y k łe j drodze. Poniew aż b ra k  rysunków  
n ie  pozw ala  nam  na b liższe om ów ienie  techn icznych 
szczegółów  k o n s tru k c ji, ogran iczam y się do orzecze­
nia pew nej, bardzo pow ażnej in s ty tu c ji, k tó ra  za jm o ­
w a ła  się badan iem  nowego w yna lazku . Tekst orzecze­
n ia  poda jem y na w y łączną  odpow iedzia lność p. L. 
Caisa, k tó ry  d os ta rczy ł nam  opis. O tóż w zm iankow a­
na ko m is ja  techniczna skonsta tow a ła , że:

„P rze d s ta w io n y  k o m is ji m odel zupe łn ie  p o je d y n ­
czej k o n s tru k c ji sk łada  się z row eru  (dam skiego) p o ­
w s z e d n ie  używanego, do któ rego  dobudowano 2 c y ­
lind ryczn e  p ły w a k i z b lachy  c ienk ie j, w ew nątrz  puste, 
rozm ieszczone na ruchom ych  dźw ign iach  po obu s tro ­
nach r o w r u  w zd łu ż  jego osi. P ły w a k i mogą być pod ­
noszone i opuszczane, w  zależności od użycia  row eru  
na lądzie, lub  w odzie. Na ko le  napędowem  rozm iesz­
czono p łe tw y , zapomocą k tó ry c h  p rz y  obrotach  ko ła  
ty lnego  ro w e r porusza się swobodnie po wodzie. P rócz 
tego row e r posiada na p rzodz ie  m a ły  ster opuszczal- 
n y  do k ie row an ia  p rz y  p ły w a n iu . Podczas p róby, do­
konane j na rzece San, skonsta tow ano, że p rzy  szyb­
kości w ia tru  4 m  sek. i  szybości w ody oko ło  1 m  sek., 
p rz y  obciążeniu 70 kg. (może być obciążony do 150 
kg.) row e r sw obodnie i lekko  w dow o lnych  k ie ru n ­
kach porusza się z w odą i pod wodę, u trz y m u ją c  w 
zupe łności równowagę.

R ow er p rz e p ły n ą ł w  pow yższych w arunkach  rze ­
kę San oko ło  70 m. szerokości w czasie dwóch m inut. 
P rze jśc ie  w  bród  Sanu w  m ie jscu  dem onstrow an ia  b y ­
ło b y  ze w zg lędu  na głębokość n iem ożliw e .

Po podniesien iu  p ły w a k ó w  (w  czasie 0 5  m in.) 
tenże ro w e r z zupełnem  pow odzeniem  u ż y ty  b y ł na 
lądz ie  i  w ym aga ty lk o  z w y k łe j um ie ję tnośc i jazdy. P o ­
w er w odny  m óg łb y  być z dużem pow odzeniem  uży ty , 
b io rąc pod uwagę jego lekkość (row er 7 kg., p ły w a k i 
5 kg .), n ieskom p likow aną  ko ns trukc ję , swobodę po­
ruszania  s i ęna wodzie i lądzie, oraz jego p rzyp usz ­
czalną tan iość".

Z orzeczenia tego w id z im y , że m aszyna p. Caisa 
na leży do ty p u  „z ie m no w o dn ych " row erów , c z y li t. zw. 
a m fib ij (używ am y modnego zagran icą te rm in u ).

ROWERY
kupuje się najkorzystniej 

u firmy:

>EBECO<
Fabryka rowerów

Kaiowice, ul. 3-maja 34
9193

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp. *  o. o.  

P O Z N A Ń ,  i w .  Ma rc in  4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu row erów , ram  i w szel­
k ich  części ro w e ro w ych  k ra jo w y c h  i zagran iczn.
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J a i r ia
S i * ,  *  w . « *« !■ » .

M

FaflruHa rowerów i części
S t ę s z e w
pow. z nań

Specjalność 
fabrykacja ram, 

obręczy i 
błotników

do rowerów
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Przy wszelkich korespondencjach z firm am i prosimy 
powoływać sig na „Rynek Metalowy i Maszynowy"
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Drugą maszyną, k tóra  mamy zamiar omówić, jest 
lekki motocykl p. Z. M. (z powodu niekompletnego
wykończenia konstrukcij,  oraz chęci wprowadzenia 
dalszych udoskonaleń, konstruk to r chce narazie  z a ­
chować incognito). Motocykl ten tak samo, jak omó­
wiony wyżej rower, posiada dwa pływaki, lecz o w y­
konaniu  odmiennem. P ływ aki p. Z. M. są wykonane 
z karbowanej aiuminjowej b lachy i wypełnione lek- 
kiemi gumowemi balonami. Z chwilą, kiedy motocykl 
ma zamienić się w łódź motorową, jeździec m usi od ­
czepić złożone i przymontowane do bagażnika p ły w a­
ki, nadm uchać je zapomocą pompy i przykręcić do 
specja lnych łap, k tó re  potem  umocowują się w m a­
łych gniazdkach, zna jdu jących  się na  ramie. Po ukoń­
czeniu pływ ania  pływaki można znowuż rozmontować 
i przeciągu 2— 2)4 minut umieścić na bagażniku. Na­
pęd  wodny tego motocykla jest też odmienny, gdyż 
zamiast łopatek, konstruktor zastosował śrubę, Oś do 
śruby, oraz cały  mechanizm przekładni zn a jd u je  się 
na kar te rze  motoru i może być ^apomocą paru  chwy­
tów w łączany  i wyłączany. Próby, wykonane z tym  
motocyklem, da ły  następujące  wyniki: Po przerwaniu  
jazdy po zwykłej drodze, trzeba było zużyć ca. 3 1 ■_> 
minuty czasu na nadm uchanie i przymontowanie p ły ­
waków. Na wodzie m aszyna poruszała  się z szybko­
ścią 26 km. na  godzinę, doskonale zachowując równo­
wagę mm. fali o wysokości około 0,45 m. Po  dziesię- « 
ciu minutach jazdy skonstatowano, że pływaki są  zu­
pełnie szczelne, a motor, mimo zmniejszenia chłodze­
nia nie w ykazuje zbyt wysokiej ciepłoty. Złożenie 
pływaków i ś ruby  wymagało ca. 2Vr minuty cza*u. 
Dla próby przebito jeden z pływaków  w dwóch miej­
scach, robiąc w nim dziury o średnicy ca, 0.5 cm., lecz 
dzięki gumowym balonom  motocykl nie zatonął, a tyl­
ko lekko pochylił się na jeden bok.

Trzeci list znów dotyczy roweru, w którym  zasto­
sowano pływaki w kształcie rur, zesuwanych niby lu­
nety. P rzy  tej maszynie dla napędu  s łuży  specja lne 
koło z łopatkami, doczepiane do pedałów. Wyniki 
prób z tą m aszyną nie są nam znane.

Dziś o dalszych listach nie możemy mówić z po­
wodu braku  miejsca, lecz już z przytoczonych w y ją t­
ków widzimy, jak ludzie in teresują się tym, zdaw ało­
by się mało dziś aktualnym  problemem. Może i nasze 
fabryki znalazłyby sobie tutaj choć małe pole do p o ­
pisów. L. K.

Rower śniegowy
Nadchodzi zima, przewidujemy, że będzie p ad a ł  

śnieg i jeżeli wreszcie szanowna pogoda unorm uje 
się, należy spodziewać się, że przynajm niej przez p e ­
wien czas będziemy mogli korzystać  z sanny.

Dobre to czasy dla dzieci i narciarzy, lecz smutne 
dla zapalonego rowerzysty, k tó ry  nie może korzystać 
ze swego stalowego konia, gdyż mimo woli i chęci pada 
na  każdym  skręcie. Cóż robić? Rzeczywiście mało ko­
mu przyjdzie na to do głowy dobra rada. Jednak  
człowiek o pew nych technicznych zdolnościach i fan­
tazji konstrukcyjnej wybrnie i z takiej sy tuacji  na 
wzór Szwedów, Duńczyków, oraz innych mieszkańców 
k ra jó w  północnych.Tam licząc się ze śniegiem, n a j ­
więcej zapaleni am atorzy jazdy na rowerze umoco­
w ują  do przedniego ko ła  małe, lecz względnie szerokie 
płozy, a ty lną oponę zao p a tru ją  w .spec. szeroki obręcz, 
dzięki k tórem u nie ślizga się ona i nie zapada  się w 
śnieg. Takim sposobem, po tej przeróbce, rower za­
mienia się w lekkie sanie z napędem  nożnym. Są nawet 
amatorzy, k tórym  jazda na  dwóch płozach w ydaje się

zbyt prostą, więc dla jej u trudnienia budu ją  oni tylko 
jedną płozę, talk, że ich sanie wym agają tak samo 
jalk zwykły rower starannego zachowywania równo­
wagi.

Może takie sanki-rower mogłyby zainteresować 
i naszych fabrykantów, k tórzy  mogliby choć dla małej 
ilości sportowców, nie posiadających własnych w ar­
sztatów, dostarczyć na sezon zimowy takich maszyn.

Oryginalna 
droga dla rowerzystów

Od pewnego czasu coraz więcej zaczyna ją  ludzie 
zajmować się budową spec ja lnych  dróg dla row erzy­
stów, gdyż zwykłe szosy, na k tórych  mkną samocho­
dy, s ta ją  się zbyt niebezpieczne dla innych pojazdów. 
Prócz zwykłych projektów, przew idujących różne 
normalne konstrukcje, ukazał się ostatnio dziwny po­
zornie pomysł, rozw iązujący całą spraw ę w sposób, 
źupełnie swoisty. Mianowicie zwykła droga jest p ła ­
ska lub też nieco podwyższona w środku, natomiast 
nowy pro jek t p rzew iduje konstrukcję  odwrotną, przy  
której przekrój poprzeczny drogi miałby kszta łt  dna 
kana łu  wodnego. W  samym środku takiej drogi po­
winno znajdow ać się m ałe  wgłębienie, zaopatrzone w 
otwory ściekowe dla wody, boki natomiast muszą po ­
woli unosić się do góry. J a z d a  po tej drodze odby­
wałoby się w obydwóch kierunkach, przyczem rowery 
poruszałyby  się zawsze p raw ą stroną, a p rzy  m ijaniu 
w jeżdżałyby na strom y brzeg. Dzięki tej konstrukcji 
przew iduje się, że szerokość nowej dwukierunkowej 
drogi rowerowej będzie znacznie mniejsza niż szero­
kość takiej samej drogi normalnego typu.
     M. K.

Poczta lotnicza w  kilka godzin p rzyb yw a  na miej­
sce przeznaczenia, poczem natychmiast zostaje dorę­
czona bez żadnych dopłat, podobnie jak telegramy.

List ekspres kosztuje z ł  1.05, list lotniczy tylko  
50 groszy.

Posługuj się pocztą lotniczą.

I Znane ze swej dobroci

rowery,, Automata

poleca na dogodnych warunkach

T-wo Baltic-Levant Sp. Akc.
W a r s z a w a  Królewska 6

We Francji na rowerach ,,AUTOMATO‘‘ 4-krotnie 
zdobyto „Tour de France".

■ Pierwszy b ieg dookoła Polski przebyto na rowerach
..AUTOMATO" bez żadnych defektów. 6300

„ W A R T A "  |
Poznań, Wielka 25, fel. 37 3 3  ;

poleca m aszyny  do szycia 
w dob o ro w e m  w ykonaniu .
W szelkie maszyny specjalne do °o I 
bielizny, odzieży i obuwnictwa 11
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Obrady 
w sprawie koncesji Harrimana

W  spraw ie koncesji elektryfikacyjnej H arrim ana  
toczą się obrady  specja lnej komisji Polskiego Komi­
tetu Energetycznego przy  M inisterstwie Robót Publicz­
nych z udziałem zaproszonych profesorów wyższych 
uczelni. J a k  donosi A jenc ja  Wschodnia, na  komitecie 
tym rozwinęła się tak rozbieżna dyskusja, że nie do­
prow adziła  dotychczas do powzięcia uchwał, W  pierw ­
szych dniach przyszłego tygodnia ma się odbyć jesz­
cze jedno posiedzenie, na  k tó rem  zap ad n ą  uchwały, 
w yrażające  opinję prezyd jum  kom itetu w spraw ie p ro ­
jektu harrimanowskiego.

W brew  temu donosi p rasa  sanacyjna, że Komitet 
Energetyczny wygotował już ekspertyzę, wypow iada­
jąc się w niej rzekomo za udzieleniem koncesji Harri- 
manowi.

Również, jak pisze „G azeta  Handlow a", ma się 
odbyć posiedzenie Komitetu Wykonawczego Zarządu 
Związku M iast Polskich, na którem  rozpatryw ana bę­
dzie ponownie sp raw a  oferty  elektryfikacyjnej H a rr i ­
mana oraz p ro jek t nowego memorjału, k tóryby  w tej 
sprawie został złożony rządowi w imieniu Związku 
Miast. W  mem orjale  tym  Związek Miast ma os ta­
tecznie sprecyzować swoje stanowisko w odnoszeniu 
się do tych punktów projektow anej koncesji, k tóre do­
tyczą interesów komunalnych.

P unk t  ciężkości sp raw y leży jednak obecnie już 
nie w takich czy innych opinjadh o projekcie —  s p ra ­
wa bowiem została  przez fachowców oświetlona w 
czasie rozpraw  wojewódzkich, we wystąpieniu Izb 
przemysłowo-handlowych i Lew ja tana  —  ale w zaga­
dnieniu prawnem.

Mianowicie p rasa  niemiecka, k tó ra  z niezwykłem 
zainteresowaniem śledzi przebieg per trak tacy j  i no­
tu je  skrzętnie każdą  ich fazę, podkreśla , że central-
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nem zagadnieniem jest obecnie sp raw a  ratyfikacji 
umowy. Podczas bowiem gdy Harrim an, opierając 
się na  przedwstępnej umowie z min. Moraczewskim, 
trzymanej dotąd w ścisłej tajemnicy, naciska na rząd
0 przyspieszenie decyzji —  p a r t je  opozycyjne zamie­
rz a ją  zgłosić na  najbliższej sesji  se jm u wniosek o pod­
danie umowy pod ra tyf ikację  ciał ustawodawczych. 
Rząd pod ją ł  —  jak podaje  ,,Vo>ssische Zeitung" — 
próbę uniknięcia tej konieczności przez specyficzną 
in terp re tac ję  postanowień o ra tyfikowaniu umów han­
dlowych.

W edług  opinji krakowskiego „Głosu N arodu" 
walka przeniesie się na teren sejmu, gdzie H arrim an 
niewielu liczy przyjació ł i jest bardzo  prawdopodob- 
nem, że se jm  ze względów formalnych i rzeczowych 
koncesję unieważni. Dyskusja  w sejmie ujawni też 
może kulisy sp raw y o taczane dotąd tajemnicą, a wy­
biegające, jak s tw ierdza „K u rje r  Poznański", daleko 
poza problem elektryfikacji k ra ju . Z konieczności 
poddana zostanie dokładnem u zbadaniu cała  polityka 
rząd u  w stosunku do kap ita łu  zagranicznego i we­
wnętrznego, polegająca na  najw yższem  uprzywilejo­
waniu obcych kapitałów, kosztem rodzimych.

Spraw a H arrim ana  wyrosła na tle sy tuacji  wy­
tworzonej pożyczką s tab ilizacyjną z roku 1927. P o ­
życzka ta, k tó rą  sanac ja  chlubi się jako sukcesem
1 miała spowodować napływ  dalszych kapitałów, fak­
tycznie „zakorkow ała"  nam ich dopływ przez o dda­
nie w ręce jednej g rupy całkowitego monopolu. Bez 
zgody p. Deweya nie może Polska zaciągnąć ani jed ­
nego dolara pożyczki, a p. Dewey się z tą zgodą nie 
kwapi.

W  tej sy tuacji  przymusowej, w ciasnocie p ie­
niężnej z jaw ia się jedyny oferent, p roponując  op era ­
cje  opar te  na rozmaitych przyw ile jach i monopolach.



Wpływ światła na czytanie
,,Journal of the American Institute of Electrical 

Engineers" omawia w jednym ze swych numerów pro­
ces czytania i wpływ dobrego oświetlenia na oczy.

Podczas czytania wzrok nie przebiega wierszy 
ruchem regularnym ; czytanie odbywa się skokami, 
przyczem oczy zatrzym ują się kolejno w różnych 
punktach. Średnio wypada takich zatrzym ań około 
dziesięciu na wiersz, każde z nich trwa około 0.3 se­
kundy. W praktyce liczba ich jest nieco mniejsza, wy­
nosi ona od 2—7.

Dla dokładnego zmierzenia tych przerw w czyta­
niu dokonano zgórą 2 000 rozm aitych pomiarów. Zna­
leziono przytem, że czas trwania tych pauz przy zwy­
kłem czytaniu przekraczał często 0.3 sekundy; w in­
nych znów wypadkach był on o wiele krótszy i wy­
nosił zaledwie 0.0075 sekundy; — wartość średnia po­
miarów wynosi około 0.15 sekundy.

W pływ oświetlenia na szybkość czytania jest b a r­
dzo wyraźny. W yniki wspomnianych pomiarów moż­
na streścić w sposób następujący:

1. Kiedy natężenie światła wzrasta od 4 do 40 
lux‘ów (Lux —- to siła św iatła 1 świecy w odległości 
1 m etra), to szybkość wzrasta o 54 procent.

2. W zrost oświetlenia do 160 luxów wzmaga 
szybkość czytania o 15 proc.

3. P rzy  dalszym wzroście natężenia światła, aż 
do 300 luxów, daje się stwierdzić dalszy wzrost szyb­
kości w czytaniu.

W idzimy więc, że wpływ oświetlenia na szybkość 
czytania jest rzeczywiście bardzo wielki. Jeśli ponadto 
uwzględnimy higjeniczne znacz'enie dobrego oświetle­
nia, to zrozumiemy, jak ważne jest należyte oświetle­
nie szkół, bibljotek, hiur i podobnych instytucyj, gdzie 
zachodzi potrzeba czytania_przez dłuższy czas
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P O L E C A N Y

TELEFONY R A D I O
wszelkich systemów najnowszych kon- 
strukcyj, kompletne urządzenia telefo­
niczne pół- i pełnoautomatyczne, które 
również na dogodnych warunkach w y­
dzierżawiamy, wszelki sprzęt telefoniczny

A P A R A T Y  od najprostszych 
do najdoskonalszych, f a b r y k a t y  
w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi
 wybór sprzętu radjow ego.--------

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKÓW, WZGLĘDNIE KOSZTORYSÓW.

Centrala: l»a*nań, ul.
Z O. P. 

Jasna 9. Telefony 693T I 9941
Fil Je: B»aznań, ulica Franciszka Ratajczaka 39. Telefon 3430.

oszcz, ulica Jagiellońska 65-66. Telefon 738.
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Znaczenie platyny w przemyśle elektrotechnicznym
O lbrzym i w zros t  p rz e m y s łu  e lek tro techn icznego  

w obecnych czasach  za leży  głównie od t rzech  m eta li:  
żelaza, m iedzi i p la tyny .  Isto tn ie , m ożnaby  naw et 
pow ątp iew ać ,  czy bez tego osta tn iego  m eta lu  p rz e ­
m ysł ten by łb y  się wogóle rozw inął.  Pom im o ciągłych 
p rób  m e ta lu rg ó w  zna lez ien ia  metali, k tó re b y  z a s tą p i ­
ły p la ty n ę  w p rzem y śle  e lek trycznym , p róby  te pozo ­
s t a ły  bez pow odzen ia  i p la ty n a  p o zo s ta ła  wciąż jesz­
cze d lań  zasad n iczem  tw orzyw em .

R oczna  p ro d u k c ja  p la ty n y  w ah a  się  w dość s z e ­
rok ich  g ran icach , p rzec ię tn ie  je d n a k ż e  m ożna ją  p rzy- 
iao  n f  kg-, z czego około 15 proc. t. j. około
1000 kg., zużyw a p rz e m y s ł  e lek tro techn iczny .

W łasn o śc i  f izyczne p la ty n y  zm ien ia ją  się w raz  
ze s to p n iem  jej czystości, Z pom iędzy  tych  w łasności 
jed n ą  z p o s ia d a ją c y c h  za sadn icze  znaczen ie  jest jej 
t rw ałość .  P la ty n a  jest rzeczyw iście  n ad zw y cza j  o d ­
p o rn a  n a  d z ia łan ie  różnego ro d z a ju  zw yk łych  czyn­
ników  gryzących , jest ona jed n ak że  jednocześn ie  m e­
ta lem  m iękkim  i zu ży w a  się p rzez  śc ieran ie  p o d  dz ia ­
łan iem  czynn ików  m echanicznych . P o n iew aż  jes t  to 
m eta l  rzadk i,  d ąży  się  do tego, ab y  w m ożliw ym  s to ­
pn iu  og ran iczyć  to zużycie. J e d n a k  około dwóch 
trzecich  ca łkow ite j  ilości p la tyny ,  z n a jd u ją c e j  z a s to ­
sowanie^ w p rzem y ś le  e lek tro techn icznym , ginie bez­
pow ro tn ie .  Zużycie  to je d n a k ż e  może być  ogran iczone 
p rzez  zas to sow an ie  sam e j  p la ty n y  jej s topów , k tó re  
n a le ż y  zasadn iczo  o d różn iać  od c ia ł  z a s tęp czy ch  p l a ­
tyny .

Sytuacja na rynku radjowym
W branży radiotechnicznej umowa normuje warunki 

sprzedaży i cen.

Niezdrowe objawy w arunków  sprzedaży i płatności, 
jakie ujaw niły się na naszym rynku  krajow ym  z powodu 
stosow ania nieracjonalnej a częstokroć dzikiej konkurencji, 
powodując dotkliw e s tra ty  dla samych sprzedawców oraz 
firm  będących z nimi w sto sunkach  handlowych, zm usiły 
poszczególne branże do unorm ow ania tego żywotnego i 
wręcz palącego zagadnienia K w estja  ta, jedynie w  dzie­
dzinie radiotechnicznej dotychczas nie została definitywnie 
uregulow ana

: znając istniejący obecnie stan  chaosu jako wysoce 
anormalny i niesłychanie szkodliwy Zrzeszenie P rzedsię­
biorstw  Radiotechnicznych podjęło przed paru  miesiącami 
odpowiednią inicjatyw ę.

Rozpoczęte w tym k ie runku  prace doprow adziły  do 
zorganizow ania przy zrzeszeniu S ekcji W ytwórców, k tó ra  
kontynuow ali działalność zrzeszenia. Opracowana, została  
umowa ram owa, k tó ra  norm uje w arunki sprzedaży i k re . 
dytowe z uwzględnieniem  wymogów racjonalnej kalku lacji 
oraz obecnego stanu  rynku. Umowę podpisało szereg firm , 
k tó re  na rynku krajow ym  zajm ują poważną pozycję.’ 
Wi ten sposób do dzieła uzdrow ienia całokształtu  ekonom iki 
krajow ej przybyw a nowa cegiełka w postaci sanacji branży 
radiotechnicznej.

Rozpoczynający się sezon w branży radjow ej pod zna­
kiem dokonanej sanacji będzie poważnym przyczynkiem 
do dalszego pogłębienia w śród szerokich w arstw  społecz­
nych zrozumienia dla radjofonji, jako środka k u ltu ry  i o- 
s w iaty

W e w szystk ich  k o n ta k ta c h  i m ie jscach  iskrzenia  
ma się do czynien ia  zaw sze  ze znacznem  i często n a ­
wet n ieoczek iw anem  zużyciem  pow ierzchni, w y s ta ­
wionych na dz ia łan ie  iskier; tu  s to p o m  p la ty n y  z iry- 
d ju m  n a leży  zaw sze  o d d aw ać  p ie rw szeńs tw o  pon ie­
waż um ożliw ia ją  one d łuższą  p ra c ę  i w y m a g a ją  mniej 
n ap raw . P o z a  tern p la ty n a ,  u ży ta  s a m a  w s tan ie  s to ­
sunkow o czystym , s tan o w i m e ta l  nad zw y cza j  czuły, 
co się ob jaw ia  w p o ch łan ian iu  p rzez  n ią  ró żn y ch  g a ­
zów, o d d z ia ły w u ją c y ch  później jako  zan ieczyszczenia  
i źle w p ły w a ją c y c h  n a  jej t rw ałość .

D om ieszka  p o k rew n y ch  m eta lów  —  osm ium  i iry- 
d ju m  - czyni p la ty n ę  bardz ie j  zdo lną  do w y t rz y m a ­
nia tych  w szystk ich  w aru n k ó w  p racy , z jakiem i m a ­
m y do czynien ia  p rz y  c iągłem  isk rzen iu  i w ystaw ien iu  
na d z ia łan ie  gazów p rz y  p rzesk ak iw an iu  iskier. P rz y -  
tem, wobec pew n y ch  b rak ó w  osmium, s to p y  p la tyny ,  
oczywiście, są  s topam i, n ie  zaw ie ra jąc e  p la tyny .  
Z n a jd u ją  one w p rzem y śle  e lek tro tech n iczn y m  z a s to ­
sow anie  p rzew ażn ie  jako  m a te r ja ły  n a  oporn ik i (ele­
m enty  g rze jn e  g rze jn ik ó w  dom owych, czy też  pieców 
oporn ikow ych).  Z innych  dziedzin  za s to sow an ia  p la ­
ty n y  —  p oza  jej użyc iem  do w y robu  różnego ro d za ju  
naczyń  i p rz y rz ą d ó w  w p rzem y ś le  chem icznym  i e lek ­
tro techn icznym  —  n a le ż y  w spom nieć  o jej zas toso­
waniu  w różnych  e lek try czn y ch  p rz y rz ą d a c h  p o m ia ­
rowych, w szczególności ga lw anom etrach .
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Telefon 25-21

Poznań
27 Grudnia 5
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Każda modna 
pracownia

u żyw a do napędu  
m aszyn  

rodzaju ty lk o
napędy
redukcyjne

„BElWflB”
Zastępują w zupełności kosztowną transm isję! 

Oszczędzają prąd! Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych
7M0». z o . p. — Katowice — Załęże
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Przemysł elektrotechniczny w Austrji
tu na rynku krajowym, który ze względu na silną ak­
cję e lek tryfikacyjną w A ustrj i  dobrze się rozwija! 
handel zagraniczny kablami i elektrotechnicznemi d ru ­
tami oraz aparatam i słabego napięcia nie był s tosun­
kowo zbyt korzystny, wyjątek stanowi tylko wywóz 
aparatów  i części radjowych, tak to widać z poniższe­
go zestawienia:
s Wywóz

Przem ysł elektrotechniczny w A ustrji  był już 
debrze rozwinięty przed wojną. Ogólna ilość za trud­
nionych w tym przemyśle robotników wynosi okrągło 
24.0C0 Przem ysł wysokiego napięcia, za trudniający 
przeszło 6.000 robotników, Wykorzystuje prawie w 
zupełności swoją zdolność produkcyjną. N ajpow aż­
niejsze przedsiębiorstwa tego przemysłu: Siemens-
Schuckert, A. E. G. i Brown Boweri należą do między­
narodowych koncernów, jedynie Elin jest fabryką czy­
sto austrjacką. H andel zagraniczny elektrycznemi 
maszynami i artykułami wytwarzającemi prąd, roz­
wijał się następująco:

Rok Przywóz Wywóz Nadwyżka
w tysiącach szylingów

1925 29.109 58.804 29.695
1926 33.940 58 .780 ' 24.840
1927 38.220 62.656 24.436

Przem ysł wyrobu kabli obejmuje 10 przedsię­
biorstw, z czego 3 w dużych rozmiarach, a m.

,,Felten & Guilleaum e“,
„Kabel- u. D rah tindustrie“ i w pewnym odstępie 
„Siemens-Schuckert“ . 

P rzem ysł ten produkuje  również dru ty  do przewodów 
elektrycznych. W  przeciwieństwie do interesów i zby-

Kable i izolowane druty:
Ogółem . ■
Polska - • •

A para ty  telefoniczne:
Ogółem . ■ •
Polska . , . .

A p a ra ty  radjowe:
Ogółem . . •
Polska . . . .

Przyw óz natomiast aparatów radjow ych  wynosi:
1926 r. —  1.333,
1927 r. —  2.101 tys .szylingów.

1925 1926 1927

w tys. szylingów :

6.368 5.010 5.468
1.677 467 88S

6.490 5.315 6.202
274 142 166

2.858 5.321 6.179
172 290 148

Kronika radjowa
NOWA STACJA RADJOTELEORAFICZNA W RADOMIU.

Z początkiem przyszłego iroku oddana ma być do u- 
żytku nowa stacja radiotelegraficzna,, zamówiona przez 
Minist. Poczt i Telegrafów. S tacja ta o mocy 100 kilowa­
tów stanie w Radomiu i posiadać będzie zasiąg na, całą 
Europę, Afrykę północną i Azję zachodnią.

ZAMIERZONE INSTALACJE RADJOWE W POLSCE.
Prasa londyńska podaje szczegóły programu rozbudowy 

instalaeyj radjowych w Polsce, której ma dokonać słynna, 
firma Marconi. Prasa zaznacza, że po wybudowaniu no­
wych stacji nadawczych we Lwowie, W ilnie i Łodzi, oraz 
wybudowaniu 120-kilowatowej stacji pod Warszawą, Polska, 
posiadać będzie jedna, z najbardziej nowoczesnych i wydaj­
nych organizacji radjowych w świecie.

FIRMA „MARCONI*' NIE UZYSKAŁA MONOPOLU RADJO- 
WEQO W POLSCE.
Agencji Press oświadczono w Min. Poczt i Tel., że do- 

n esienia prasy zagranicznej o teim, jakoby zakłady firmy 
„Marconiego** w Londynie uzyskały jakiś monopol radjowy 
w Polsce, polegają na nieporozumieniu.

Rząd .polski nie mógł udzielić tej lub jakiejkolwiek innej 
firmie monopolu radjowego, gdyż monopol ten przysługuje 
spółce akcyjnej „Polskie Radio**, w której rząd nasz uczest­
niczy w 40 proc. kapitału zakładowego.

TŁUMACZE PRZED MIKROFONEM RADJOWYM.
W jednym z ostatnich numerów „Radjo W elt“ znaj­

dujemy ciekawy opis nowego systemu tłumaczenia na różne 
języki przemówień, wygłaszanych przed mikrofonem radjo- 
wym. System ten, pomysłu bostouskiego handlowca Finela, 
został opracowany przez angielskiego prof. Finlaya,.

System ten polega na tern, że w sali obrad, przed 
mównicą siedzi szereg tłumaczów; każdy z nich mówi 
cieho do specjalnego aparatu we własnym języku, dokony-

wując w ten sposób przekładu oryginalnego • -zemówie Ax 
w miarę jego wygłaszania. Słuchacze posiadają na swoich 
miejscach aparaty odbiorcze ze słuchawkami i  mogą wy­
łączyć mówcę, by skichać wyłącznie przekładu któregokol­
wiek z tłumaczów; gdy zaś przyjdzie kolej na mówcę tej 
samej narodowości, do kteą^j dany słuchacz należy, „en 
ostatni może nastawić aparat na mówcę i, przy ponocy 
wzmacniacza, wysłuchać mowy w jej oryginalnem brzmieniu.

NOWE WYDAWNICTWA ♦
„Tydzień Radjowy** Nr. 45.

Ukazał się najnowszy ,numer „Tygodnia Radiowego** i zawiera 
następujące artykuły: Z .powodu Sw.ęta Niepodległości w  Czecho­
słowacji; — Wystawa radjowa w Nowym Jorku; —  O radijafońji 
duńskiej; — Poważne konsekwencje; — Na falach polskich; Ptrze- 
szkotdy z, motorów ,prądu stałego; — Odbiór fal krótkie ; P o n d y  
techniczne; —- Kronika radjowa i  komunikaty oraz dział SoerywcJk 
umysłowych. Numer zdobią liczne ilustracje. Cena pojedeńczeg# 
numeru 85 groszy. Abonament miesięczny tylko 2.-— alole. Ad.'ts 
redakcji i administracji: Poznań, Plac Wotoośęf IŁ Czytajce, 
aJbonujcie 1 rozpowszechniajcie „Tydzień Radjowy'*.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
*o

Wykorkuje ff

wykroje (sznyty)
w blasze, papierze jak również wszelkie  
części precyzyjno^ - mechaniczne, wedle 
wzorów i rysunków oraz tachometry.

Bernard Rohowski
Poznań, 3 Maja nr. 4

Fabryka Maszyn do pisania i w arszta ty  reparacyjne
Tel. 21.52, 52-52, 51-02.
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Apel do  krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryki krajowe upraszamy, aby uam donosiły o w szystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chetule stawiam y lamy nasze 

bezinteresownie do usług przemysłu kralowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, te podczas gdy zagraniczne 
ilrmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie 1 często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol­
niczych, tc nasz przemysł krajowy nie ma w tym wzglądzie — zdawałoby sie — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że 1 u nae 
ta galąż przemysłu stale sle podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwola 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rządzie Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWBGO“ .

Nieco o „International Harvester Company" w Chicago
Przed stu laty, bo w  1831 r. amerykanin Cyrus 

Mc Cormick skonstruował w  swych warszta tach  żni­
wiarkę. W  kilkanaście lat później udoskonalone zo­
stało drugie ważne narzędzie — pług. Te dwa w aż­
ne narzędzia uczyniły ogromny przew rót i postęp 
w rolnictwie. W arsz ta ty  Mc Cormicka przeistoczy­
ły się w ogromną jedną z największych na owe cza­
sy w  całej Ameryce fabrykę maszyn żniwnych pod 
nazwą „International H arvester Com pany1' w Chi­
cago.

Od kilkudziesięciu więc lat pow yższy  Koncern 
zaopatruje rolnictwo w różnorodne maszyny, po­
cząw szy  od pługa, a kończąc na młocarniach. Grun­
towna znajomość warunków pracy w rolnictwie dała 
możność tej fabryce przy opracowaniu konstrukcji 
swych maszyn oraz przy budowie tychże całkowi­
cie zastosować się do tych wyjątkow ych warunków, 
w jakich pracuje m aszyna w rolnictwie. Używając 
maszyn żniwnych, rolnik nieraz musiał stwierdzić 
dobroć żniwiarek DEERING lub Mc CORMICK wy- | 
robu I. H. C. W ynikało to stąd, że przemyślana w 
szczegółach, solidnie zbudowana i wypróbowana 
maszyna zabezpieczała zazwyczaj rolnika od wszel­
kich niespodzianek w okresie sezonowych robót.

W  tej to fabryce przed 25 laty  powstał 'i rolni­
czy traktor, z początku pod nazwą TITAN i JUNIOR 
w końcu Mc CORMICK—PEERING.

Pierw sze trak tory  TITAN, o mocy 20 KM. na 
wale silnika, dobrze znane są w  Polsce. Posiadały 
one silnik wolnobieżny, o dwóch cylindrach leżą­
cych, z poprzecznym wałem korbowym, zbudowa­
nym specjalnie do napędu naftą, ciężką lub lekką 
benzyną, albo benzolem. Przedkładnia była trybo- 
wo-łańcuchowa. Całość była zmontowana na ramie 
żelaznej, nitowanej, z kształtowników. W śród in­
nych ówczesnych trak ta to rów  TITAN 10/20 KM. 
wyróżniał się dodatniem rozwiązaniem strony dy­
namicznej, co zapewniło nru możność pracy naw et

Młocarnia
Jedną z nowszych m łocami jakie pojawiły się 

ostatnio na naszych rynkach jest młocarnia „Erote- 
segen". W  sprzedaży tych młocami pośredniczy 
firma T. Kowalski i A. Trylski w W arszawie.

O trwałości tej m aszyny nie da-się jeszcze nic 
konkretnego powiedzieć wobec niedawnego dopiero 
pojawienie się jej na rynku. W ydaje się nam jednak 
wytrzymałe zbudowaną, przyczem szczegóły są tro ­
skliwie przemyślane.

Młocarnia „Erntesegen" do prostej słomy od­
znacza się nowoczesnym systemem budowy przez 
zastosowanie długich i skutecznych w ytrząsaczy  
hy&tawkowych, przez usunięcie podnośnika kubko-

1782

w takich warunkach terenowych, przy których inne 
traktory  kołowe pracow ać nie mogły.

Trak tory  tego typu stopniowo znikają z rynku 
amerykańskiego, ustępując miejsce konstrukcjom 
spółczesnym i więcej odpowiadającym w ym aga­
niom techniki rolniczej.

Dążąc za postępem, fabryka International H ar­
vester Company wstrzymuje stopniowo produkcję 
Titanów i Juniorów i przechodzi nam ow y typ. Ten 
now y typ, egzystujący obecnie pod nazwą Mc Cor­
mick—Deering, budowany jest w dwóch wielko­
ściach: 10/20 KM. i 15/30 KM., przyczem pierwszy 
rozwija moc 2.0 KM. na wale silnika, drugi -— 30 KM. 
Ogólny układ, dla obu wielkości jednakowy, nace­
chowany jest dążeniem konstruktorów — dać rolni­
ctwu maszynę niezawodną. P rz y  opracowywaniu 
konstrukcji tego typu zostały uwzględnione warunki 
pracy kilkudziesięciu tysięcy traktorów dawnych ty ­
pów, usunięto niedomagania starego typu ,i w prow a­
dzono ulepszenia w szczegóły konstrukcyjne.

W ielu .wydaje  się, że traktor Deering jest zw y­
kłem naśladownictwem samochodu. W  rzeczyw i­
stości rzecz ma się całkiem odmiennie. Dla innych 
celów zbudowany jest samochód, dla innych zaś 
traktor. Samochód rzadko kiedy daje maximum 
wydajności, traktor w większości w ypadków  byw a 
stale przeciążony. W ahania obciążeń niejednokrot­
nie bywają dość duże, przejścia często gwałtow ne 
i warunki pracy ciężkie. By móc przezwyciężyć 
zmienność obciążeń, silnik traktora  winien posiadać 
comajmniej cztery  cylindry i być w ykonany  nietylko 
w wysokim stopniu precyzyjnie, z największą do­
kładnością dopasowania wszystkich jego składo­
wych i ruchomych części, ale i z najlepszego w yso­
kogatunkowego, w yborowego materjału, o wysokiej 
wytrzymałości. Dlatego też w  traktorze Deering, 
posiadającym silnik czterocylindrowy, szczególnie 
mocno uwydatniają się najwyższe jego cechy: ela­
styczność i niezawodność w działaniu.

„Erntesegen"
wego, przez sposób czyszczenia ssącym prądem 
powietrza zamiast tłoczącym (równomierniejsze 
działanie i mniejsze zapotrzebowanie siły) tak, że 
odrazu załącza się wydm uchiwacz do plew, przez 
zawieszenie na podatniejszych sprężynach d rew ­
nianych, w dogodniejszej obsłudze (np. dostawianie 
klepiska ręcznem kółkiem bez używania kluczy), 
a przedewszystkiem przez przewodzenie w szyst­
kich ruchów przez tylko 3 wałki na łożyskach kul­
kowych. Brak wprawdzie cylindra sortującego, ale 
zastępują go sita płaskie, rozdzielające omłot na 3 
wielkości ziarna,



Ciągówka 
gąsienicową czy kołowa?
Kwestja doboru ciągówki gąsienicowej lub ko­

łowej nie może być rozwiązaną prostem rozumowa­
niem opartem jedynie na teorji. Odpowiedź konkre­
tna na to pytanie, które tak często słyszy się obec­
nie z ust wielu rolników, jest nadzwyczajnie trudna. 
Wszelkie względy teoretyczne przemawiają za czoł­
giem, nietylko dlatego, że może on chodzić po r'oli 
oranej i miękkiej, lecz również i dlatego, że dzięki 
lepszej przyczepności do powierzchni pola może on 
przynieść na hak pociągowy więcej niż połowę 
swej mocy „parowej11. Czołgi stawiają sobie daleko 
niższy jednostkowy ucisk na rolę, o przeszło poło­
wę mniejszy niż kopytami koni, wobec okrągło 
5 krotnie większego ucisku kołami ciągówek koło­
wych. Dzięki temu zalecają się czołgi nawet na 
rolę pod siew przygotowywaną, podając że przejazd 
ich przez pole nie wpływa ujemnie na strukturę roli. 
A jednak praktyka rolnicza na całym świecie nie 
wykazuje dotychczas większego rozpowszechnienia 
czołgów. Jest charakterystyczne, że w Ameryce 
używają więcej ciągówek kołowych aniżeli gąsieni­
cowych, a wiemy, że Ameryka posiada najdawniej­
sze i najbogatsze doświadczenia na polu rolnictwa.

Czołgi rolnicze posiadają organy pośredniczące 
w ciągnieniu więcej skomplikowane i kosztowniej­
sze, niż kołowce. Jednak przy dalszych ulepsze­
niach czołgów przez dodanie prowadzącego przod­
ka i przez zastosowanie wyższych żeber na ogni­
wach łańcuchów czołgowych z dodatkowem ewen- 
tualnem urządzeniem do niwelowania ujemnych 
skutków długotrwałego ugniatania i gładzenia na­
wierzchni roli, mogą one stawać się coraz groźniej­
szą konkurencją dla ciągówek kołowych oraz w p ły ­
nąć na sprawniejszą i coraz szerzej stosowaną po­
moc w  prowadzeniu gospodarstw rolnych.

Jeżeli nawet odrzucimy zarzuty, stawiane daw­
niejszym konstrukcjom czołgów, że są cięższe i sil­
niej ugniatają rolę, że są droższe od ciągówek koło­
wych, że taśma czołgowa ulega bardzo szybkiemu 
zużyciu i t. d., to jednak musimy stwierdzić, że i naj­
nowsze czołgi nie są w stanie jakoś zdystansować 
swych konkurentów kołowych. Wprawdzie w 
ostatnich latach większe zainteresowanie czołgami 
można zauważyć w Niemczech, ale dotychczas tru­
dno zdać sobie sprawę z tego, czy jest to bezpośre­
dni w p ływ  ich zalet technicznych, czy też pośredni 
i zakulisowy w p ływ  sfer m iiitarystycznych mieć 
w czołgu rolniczym siłę pomocniczą na wypadek 
wojny.

Powszechnym, a może też i jedynym zarzutem, 
jaki stawia się ciągówkom kołowym, jest ten, że 
ciągówki kołowe zakopują się w teren. Jednak ten 
zarzut da się odeprzeć. Zakopyw'anie się w teren 
ma miejsce wówczas, jeżeli ciągówka jest zbyt lekka 
i słabej konstrukcji. Koła takiej ciągówki nie mają 
dostatecznego zahaczenia, skutkiem czego wyślizgu­
ją się często i stojąc w miejscu kołami oiągowemi 
rwą pod sobą dół. Ciągówka kołową o takiej sile 
i konstrukcji, jakiej wymaga rodzaj gleby, nie za­
wiedzie tak często jak może ciągówka gąsienicowa, 
której budowa jest więcej skomplikowana.

Kto jest odważny i kogo stać na to, ten może 
kupować czołg i sam doświadczać. Ale kto boi się 
ryzyka i woli uczyć się doświadczeniem innych, ten 
lepiej zrobj, jeśli zatrzyma się na utartym już typie 
ciągówki kołowej.

□ [ □ I D i D i D i a i D i a i D I D l D i a i D D I D I D l D O D L
□

„IDEAŁ i
niż do krajania słomy
na ściółkę

3641
tani — praktyczny — trw ały

Jedyni producenci

[eiito la Ptoofiw Parowycti l: l
Poznań, św. Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

mi

Sp. z o. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.
Generalna reprezentacja 

największej fabryki części na świecie

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

do łnlwnych I łn. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żniwia­

rek i wiązałek wszystkich systemów — do siewników 
Westfalia —  siewników rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów, grabi kon­
nych i przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do mlocarń ma- 
aeżowycb, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do mlocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe 

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemysłu.

Lemiesze i odkładnie —  Windy 
6177 Lewary, ręczne opełacze,

toczaki etc. ®539
Zastępstwo główne na Wiełkopolskę i Pomorze samocho­

dów I części do nich francuskiej fabryki „Mathls"

Wyrabiam masowo!

PURNIKI
do kartofli oryginalne „ AGRA” 
Taczki catożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Śrutowmiki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
5907 WĄGRÓWIEC 7291w

W H A  HJUZTil i KOTLARfllA
M
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Grabie konne zwykłe całostalowe znaku „S. H. R.“
Do fa b ryk , w y ra b ia ją cych  grabie  konne, za liczyć  

na leży  przedew szystk iem  „ U r i ję “  w G rudz iądzu. B u ­
dowane przez tę fa b rykę  grabie  konne odznacza ją  Aę 
ko n s tru k c ją  lekką , rac jon a ln ą  i nadzw ycza j ła tw ą  w 
użyciu .

System  w yp różn ian ia  jest p o d w ó jn y : zapomocą 
nog i i  rę k i powożącego. G rzeb ień  g ra b io w y  jest tak 
w yw ażony ciężarem  w łasnym  powożącego, że n a jlż e j­
sze naciśnięcie nogi unosi go, a następne naciśnięcie 
dźw ig n i ręcznej —  zupe łn ie  odw raca. A b y  zaś grabie 
same n iepo trzebn ie  nie u n o s iły  się od ziem i w  czasie 
p racy, są one w po łożen iu  roboczem  u trzym yw ane  za­
pomocą lekk iego  za trzasku. P rz y  nac iskan iu  nogą za­
trzask ten n a jp ie rw  jest zw a ln iany , poczem już  grabie 
unoszą się z ła tw ośc ią  n iem a l same. P rz y  opadaniu, 
po zw o ln ien iu  nogi, grabie  opada ją  i same za trzasku ją  
się w  po łożen iu  roboczem.

K o ła  biegowe są no rm a ln ie  ca ło-m eta lowe. S p ry- 
chy s ta low e w kręcane są w  p iastę na g w in t, a zan ito ­
wane w obręczy s ta low e j, k tó ra  ma k s z ta łt fa lis ty . 
P iasta ma buks zam ienny.

G łów na  belka, zwana n ie raz osią, w ykonana  jest 
z mocnej k ą tó w k i s ta low e j, do k tó re j w łaściw e osie 
p rzym ocow ane są na ś ruby ; mogą w ięc być  ła tw o  po 
zda rc iu  wym ienione.

U lepszen ia  tej now ej k o n s tru k c ji są następu jące:
a) w  c h w ili sam oczynnego opróżn ian ia  c iężar w oźn i­

cy w spó łdz ia ła  w  unoszeniu kosza, w sku tek  cze­
go koń nie odczuwa tak s iln ie  wzmożonego oporu 
roboczego;

b) unoszenie i opadanie kosza odbyw a się m om en­
ta ln ie ;

c) ażeby s tłu m ić  uderzenia  p rz y  opadaniu  kosza, za­
stosowano spec ja lny  b u fo r sp rężynow y, d z ia ła ­
jący  m iędzy opraw ą d źw ign i a ramą.
G łów ną  za le tą  k o n s tru k c ji tych  now ych  grabi jest 

rac jona lne  um ieszczenie zaw ias kosza, oraz w soó łdz ia - 
łan ie  c iężaru  w oźn icy w  p racy  unoszenia.

M a n ip u la c ja  p rz y  aparacie  au tom a tycznym  jest 
tak p rosta  i ła tw a , że grabie mogą być  obsługiwane 
swobodnie przez starsze dzieci w ieku  szkolnego.

D z ię k i fachow em u doborow i m a te r ja łó w  i w y ­
m ia rów  .odznacza ją  się owe grabie  n ie zw yk łą  le k ­
kością.

P ow yże j opisane grabie  w y ra b ia  się w dwóch ro z ­
m iarach.

Na zakończenie wspom nieć jeszcze na leży o g ra ­
b iach w łościańskich, budow anych  przez fab r ..U n ję ”  
pod nazw ą ,,T y g ry s ią tk o “ .

Tysiące drobnych  ro ln ik ó w  obyw a ło  się i ieszcze 
obyw a bez g ra b ia rk i konne j. A  to d latego, że im  się 
w yda je , iż narzędzie, k tó re  w  ich gosp od a rs tw ich  bę­
dzie p racow a ło  za ledw ie  pa rę  godzin na rok, n ’e może 
się opłacić. A  jednak w łaśn ie  d la  tych  ro ln ikó w , oby­
w a jących  się przew ażn ie  pracą w łasnych  rąk, grabie 
tak ie  są narzędziem  pożądanem. W  czasie bowiem , 
k ie d y  p ra cy  jest naw a ł, oszczędzają one robociznę, za­
s tępu jąc  pracę k ilk o rg a  ludz i, a w y k o n u ją  ja  lep ie j, 
n iż  ludzie.

D la  ta k ich  ro ln ik ó w  zbudow ana zosta ła  g ra b ia r­
ka ,,T y g ry s ią tk o “ . Lekkość i ła tw ość użycia, czyn ią  z 
tej g ra b ia rk i narzędzia  w ym arzona  d la  drobnego go-
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spodarstw a. Pom im o swej n isk ie j ceny, jest to narzęJ 
dzie mocne i w  każdym  szczególe rac jona lm e  zbu­
dowane.

Swe za le ty  zawdzięcza bogate j in s ta la c ji fa b rycz ­
nej i system ow i p ro d u k c ji m asowej, k tó ra  :edynie 
m ogła u m o ż liw ić  jego powstanie.

F a b ryka  powyższa bud u je  z w yk łe  grabie sta ­
lowe, o szerokości robocze j, zaw ie ra jące j się m iędzy 
2,4— 2,9 m tr., p rz y  ilośc i zębów od 26— 36, przyczem  
na spec ja lne  zam ów ienie  mogą być w ykonane  ró w ­
nież grabie z k o ła m i drewnianem u

J. Wiśniewski
WARSZAWA
Krochmalna 26

Telefon 314-66 Telefon 314-66
8112

BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki wybór maszyn i narzędzi rolniczych
Specjalność: 7006a

mafteie - walce
„Croskill" i „Cambridge - Croskiir
Ceny niskie Dogodne warunki
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

St. Malinowski
ŚREM Oddział POZNAŃ
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-20

i



Poza pow yższem i g rab iam i budowane są lekk ie  
grabie  konne znaku A R , k tó re  ja k  i poprzedn ie  m ają  
kosz w yw ażony przez c iężar samego w oźn icy, a ńęc 
d z ia ła ją  n adzw ycza j lekko . W  po łożen iu  podniesio- 
nem mogą być u trzym yw an e  dow oln ie  d ługo przez na­
cisk na dźw ign ię  nożną. W  po łożen iu  roboczem  u trz y ­
m yw ane są za trzaskam i.

K o n s tru k c ja , ja k k o lw ie k  lże jsza, jes t taka  sama 
ja k  u s e r ji poprzedn io  opisanej. Osie w łaśc iw e  są ła ­
tw o w ym ienne, podobnież buksy w  p iastach k ó ł b ie ­
gowych.

N ow ym  typem  są grabie autom atyczne znaku A R .
P rzys tę pu jąc  do p rzekonstruow an ia  daw nych 

g rab i ńu tom atycnzych, w p ro w a d z iła  ,,U n ja “  w ie le  
ulepszeń do now ych g rab i znaku N A R , p róba k tó rych  
w ykaza ła , że s ta ły  się one n a jodpow iedn ie jszą  m a­
szyną tego ro d z a ju  i-m uszą zadow o lić  n a jw y b re d n ie j­
sze gusta.

Łączą one bow iem  w  sobie za le ty  i w łasności <vy- 
żej op isanych g rab i dźw ign iow ych  znaku SH R  i d aw ­
nych  g rab i au tom atycznych  A R . M ogą w ięc bvć użyte  
na w ypadek zepsucia się autom atu, jako  grabie  d źw i­
gniowe.

F a b ryka  pow yższa budu je  g ra b ia rk i o Szerokości 
2.1, 2.3, oraz 2.8 m tr. o 26 i  32 zębach roboczych, z 
na jlepsze j s ta li s p rę ż y n o w e j: w ygięc ie  ich  ma w  cię­
c iw ie  roboczej 65 cm. O próżn ian ie  g ra b ia rk i dokony­
wa się przez cz łow ieka , k tó ry  postępu je  z ty łu  za g ra ­
b ia rką . W  tym  celu unosi on lekko  odpow iednią  
dźw ign ię . W  czasie p racy  sam owolne unoszenie się 
grzebienia  roboczego jest w ykluczone , a naciskanie 
ręką  na dźw ign ię  zbyteczne, gdyż koń swym  poc ią ­
giem  sam u trz y m u je  nacisk g rab i w k ie ru n k u  do ziem i.

Z a rzu t czyn iony  tym  grabiom , że zm uszają  one 
rob o tn ika  do chodzenia pieszo za n im i parę  godzin 
w roku , uważać na leży za n ieuzasadniony, zw ażyw szy, 
że tak  samo ro ln ik  chodzi za p ług iem  cona jm n ie j 50 
razy  w ięce j i d łu że j bez szem rania. T rw a ło ść  *aś, le k ­
kość, p rosto ta  i taniość na tern jedyn ie  zysku je . A  o 
te za le ty  w udanym raz ie  p rzedew szystk iem  chodzić 
fab ryce  m usia ło .

Skutek jest jeszcze i  ten, że zam iast ko n ia  do tych  
grabi, bez tru d u  zaprząc się może cz łow iek. A  ja k ­
k o lw ie k  w ym ien iam y ją  na końcu, jes t to może n a j­
w ażn ie jsza  z za le t tego m ałego narzędzia.

Nowoczesne żniwiarki 
dla małych'gospodarstw rolnych

(W e d ług  p ra sy  am erykańsk ie j.)

Ż n iw ia rk i, k tó re  równocześnie śc ina ją  i m łócą 
zboże, b y ły  do osta tn ich  czasów p ra k tyczne m i ty lk o  
d la  w ie lk ic h  obszarów  ro lnych . Obecnie jednak zn a j­
d u ją  się na ry n k u  am erykańsk im  ż n iw ia rk i dostoso­
wane do po trzeb  m n ie jszych  ro ln ikó w , a k tó re  doko­
n u ją  p ra c y  zżęcia i w ym łócen ia  zboża z akra  z iem i 
w  przeciągu  n iespe łna  25 m in u t po koszcie bardzo  
n isk im . M aszyna jest c iągniona przez tra k to r , a p o ru ­
szaną m otorem  gazo linow ym . Ż n iw ia rka  ta jest so lid ­
nie zbudowaną, zboże wym łóccme zb ie ra  się w du­
żym , w ysoko po łożonym  zasieku, z k tó rego  można je 
w ypuszczać do w orków , lub innych  ja k ic h k o lw ie k  na­
czyń, lub  wozów. N a w iększych gospodarstwach r o l ­
nych  dw ie lub w ięce j ta k ich  żn iw ia re k  może być  w 
p ra c y  równocześnie. P rzec ię tny  tra k to r  może uciągnąć 
d w ie  ta k ie  ż n iw ia rk i razem .

Wszelkie części zapasowe wirówek 
do mieka do fabrykatów:

Alfa - Viola • Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1— 3, Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Goricke 
Flott 
Westfalia

poleca go znanych niskich cenach z natychmiastowa dostawo.

Cenniki wysyła się na żądanie
bezpłatnie! 6684

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek

G N I E Z N O

♦♦♦♦♦♦

T A lf  C Z Y Ś C I

#  REFORMA
OPIiy I C E N Y  W Y I Y Ł A  BEZPŁATNIE

M.f. fARNA * PŁOCKU
FA8 RY KA M A I Z Y N i  N A B Z f D Z I  ROLNKZYCH

BOK ZAŁOŻENIA 1870  
^  *■

P O L E C A  T A K Ż E

WSZELKIE INNE MASZYNY 
1 NARZĘDZIA ROLNICZE

Adres telegr. SARNAFAB

TELEFON 80 P. K. 0. 60.465

7942

*

i
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Apel do krajowego przemysłu budowlanego
Fabryki kralowe upraszamy, aby aam douoslty •  wszystkich nowościach w zakrasls Ich produkcll. Chctala stawiamy lamy aatza 

bazlutarasowula do usług przemysłu krajowego. P rzy  te] sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, te  podczas gdy zagraulczae 
firm y bardzo skwapliwie korzystała z reklam y w naszem piśmie I często donoszą aam e ostatnich zdobyczach w labrykacjl m ateriałów bu­
dowlanych, to nasz przem ysł krajowy nie ma w tym względzie - -  zdawałoby sle — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, te  I u uat 
ta gatąt przemysłu stale sle podnosi 1 wypuszcza na rynek coraz uowe wyroby lub te t ulepsza dotychczasowe. W  Interesie rozwele 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swelch nowościach nas w pierwszym rzedzle Informowały.

W Y D A W N . „R YNKU  M E TA LO W EG O  I M ASZYN O W EG O ” .

Program budownictwa mieszkaniowego na rok 1930
Dnia 30 .października b. r. odbyło się plenarne zebranie 

Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie, na którem szcze­
gółowo omawiano program budownictwa na rok 1930. Pro­
gram ten, już poprzednio uzgodniony z postulatami organiza- 
cyj przemysłu budowl., zawiera główne zasady, na których 
oprzeć się ma kampania bud.-miieszkamowa w r. przyszłym.

Wysunięty przez Izbę warszawską program budownictwa 
mieszkaniowego na rok 1930 opiera się na tem, iż na ostatniej 
konferencji gospodarczej w  Ministerstwie Przemysłu i  Handlu 
przedstawiciele rządu oświadczyli w czasie rozpraw nad spra­
wą mieszkaniową, że w roku przyszłym rząd wyasygnuje na 
cele budownictwa mieszkaniowego 130 milionów złotych, oraz 
że z funduszów Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych będzie przeznaczone w r. 1930 na cele budownictwa 
100 milionów z., z czego 40 milionów na cele ogólnego budo­
wnictwa mieszkaniowego, a 60 milionów na budownictwo do­
chodowe wykonane we własnym zarządzie Zakładu. Ogółem 
więc oddane byłoby na cele budownictwa ogólnego 170 milio­
nów zł., a mianowicie: ze skarbu państwa 130 milj., a z Za­
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych — 40 milj. zł. 
Z funduszów tych 60 milj. byłoby obrócone na dokończenie 
budowy już rozpoczętych domów, zaawansowanych pożycz­
kami Banku Gospodarstwa Krajowego i 110 milj. zł. na budo­
wę nowych tanich mieszkań celem choć częściowego złago­
dzenia głodu mieszkaniowego w Polsce.

Jednak, o ile powyższe sumy mają być w sposób właści­
wy i należyty użyte, na to potrzeba, aby do dyspozycji Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego były dane przez skarb państwa 
jak najprędzej odpowiednie kwoty. W  każdym bądź razie 
do 1 stycznia 1930 r. bank ten powinien rozporządzać sumą 
100 milionów zł. przeznaczonych wyłącznie na rozwój budo­
wnictwa mieszkaniowego. Pozostałe zaś 70 miljonów zło­
tych mogłyby wpływać ratami do 1 sierpnia 1930 roku.

Zagadnienie budownictwa mieszkaniowego należy obecnie 
w Polsce do najważniejszych zagadnień gospodarczych. P. 
inż. Czesław Klamer, prezes izby, generalny referent sprawy 
programu budownictwa na ostatniej konferencji sfer gospo­
darczych z rządem, głównie się przyczynił do tego, że pro­
gram budownictwa mieszkaniowego na rók przyszły został 
w warszawskiej Izbie Przemysłowo-Handlowej omówiony. 
Ważnąobecnie jest sprawą to, ażeby rząd jak najprędzej przy­
stąpił do zrealizowania swej zapowiedzi o przeznaczeniu 130 
miljonów złotych na budownictwo mieszkaniowe w r. 1930. 
Dopóki bowiem rząd w sprawie tej nie poweźmie decyzji, do­
póty program budownictwa nie zyska realnych podstaw. Nie­
stety, dotychczas żadnych kroków ze strony rządu w tym 
kierunku nie widać. Dalsza zwłoka może postawić cały pro­
gram budowlany na rok przyszły pod znakiem zapytania, mo­
że usunąć możliwość jego realizacji.

kwestja mieszkaniowa we Francji
Prace sfer gospodarczych we Francji, zdążające do za­

spokojenia głodu mieszkaniowego, szybko postępują naprzód.
Jak już podawaliśmy w jednym z poprzednich numerów 

naszego pisma, plan budowy tanich mieszkań francuskiego mi­
nistra robót publicznych p. Loucheur‘a poszedł po lin ji budo­
wy małych lekkich domków, posiadających szkielet z ram że­
laznych, wypełnionych płytami cementowemi. Na domek ta­
ki dostarcza fabryka gotowych znormalizowanych części, któ­
re w ciągu kilku dni można zmontować przy pomocy niewy­
kwalifikowanych sił, niezależnie od pogody i pory roku.

Dla urzeczywistnienia planu ministra Loucheur‘a stworzo­
no we Francji silne podstawy finansowe.

W lipcu roku ubiegłego parlament francuski zatwierdził 
projekt Loucher‘a. W projekcie tym powiedziane jest:

1) stworzenie towarzystwa akcyjnego, z kapitałem 5 
miljonów franków, pokrytych 55% przez państwo, w 45% 
przez samorządy — dla opracowania i skalkulowania typo­
wych domów mieszkalnych, wypróbowania i skalkulowania 
materiałów budowlanych;

2) wybudowanie w  ciągu pięciu lat ( l929—1933) dwu­
stu tysięcy czteroizbowych mieszkań robotniczych. Poszcze­
gólne mieszkania kosztować będą przeciętnie 35.000 franków, 
czyli okóło 12.000 złotych. Pieniędzy dostarczy „Caisse des 
Depots et Consignation*1. Państwo i samorządy opłacą część 
procentów, tak, że komorne, wraz z amortyzacją, wyniesie 
od 30 do 50 złotych miesięcznie. Po 25 latach dług ulegnie

zupełnie amortyzacji i lokator stanie się właścicielem swego 
mieszkania;

3) wybudowanie kilkunastu tysięcy jednorodzinnych, pię- 
cio-sześcioizbowych domków, przeznaczonych dla inteligencji 
pracującej i urzędników. Sprzedawane one będą w cenie 
dwudziestu paru tysięcy złotych, przytem 20% kupujący 
wpłaci zgóry, od reszty będzie płacił, wraz z amortyzacją 
25-letmią 4%, czyli, jakieś 70 do 100 złotych miesięcznie.

Do
obróbki metali:
dostarczamy nożyce 1 sztance, wiertarki słupowe 1 sto­
łowe. szlifierki i polerki, aparaty do spawania i luto­
wania, aparaty do frezowania kói zębatych, piłki do że­
laza mechaniczne i ręczne oraz wszelkie narzędzia 

i przybory warsztatowe.

Biuro techniczne

Int. Józef Weingriin
Kraków, Groble 19. Tel. 2145

8115
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Nowe przepisy budowlane
W  dniach 25 i 26 października b. r. odbyły się obrady 

specjalnej komisji wyłonionej z ramienia zarządu Związku 
Miast Polskich celem opracowania now ych bardziej racjonal­
nych i życiowych przepisów policyjno-budowlanych. Dotych­
czasowe (rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
budowlanem z dn. 16 lutego 1928 r. okazało sdę w praktyce 
niew ystarczające i niedogodne tak dla samych miast, jak

i zainteresowanego przem ysłu budowlanego. Obecnie Zwią­
zek Miast przygotował projekt now ych przepisów policyjno- 
budowlanyeh na podstawie opinii, otrzym anych od uproszo­
nych specjalistów.* P rojekt ten ma być jeszcze uzgodniony 
z Ministerstwem Robót Publicznych ii organizacjami przem y­
słu budowlanego.

Zapotrzebowanie na materiały budowlane w Tunisie
W związku z ożywionym ruchem budowlanym, jaki obec­

nie panuje w Tunisie, zapotrzebowanie na m ateria ły  konstruk­
cyjne jest tam bardzo duże. Nietylko przem ysł francuski znaj­
duje się na rynkach tumskich duży zbyt dla swych materiałów 
konstrukcyjnych. W  dużym  stopniu W łochy i Hiszpania są 
dziś dostawcami poważnymi i konkurują z towarami fran­
cuskiemu

Z m ateriałów  znajdujących duży zbyt należy wymienić 
następujące:

1. Wapno prasowane. Dostawy francuskie nie zaspaka­
jają potrzeb miejscowych. Produkcja miejscowa dająca dość 
dobry gatunek wapna jest jeszcze skromna. W  ostatnich 
trzech latach import wapna do Tunisu wynosił przeciętnie 
około 13 tysięcy ton.

2. Cement. Fabrykacja miejscowa nie daje narazie re­
zultatów zadawalających zarówno pod względem jakościo­
wym, jak i ilościowym, item bardziej, że zapotrzebowanie na 
produkt ten jest coraz to większe. Dotychczas dostaw cą jest 
przeważnie Francja. Oistatniemi czasy  cement belgijski za­
czyna wchodzić z powodzeniem na rynek.

3. Dachówki (tuiles). M ateriał ten praw ie że całkowicie

jest importowany i głównymi dostawcami są  odnośne zakłady 
marsylijskie. Z tow arem  francuskim zaczyna obecnie konku­
rować produkcja włoska, a częściowo algierska.

4. Cegły różnego gatunku. Fabrykacja miejscowa jest 
niewystarczająca. Najpoważniejsze w tym  względzie dosta­
wy są włoskie, korzystające z tanich środków transportowych, 
a mianowicie żaglowców kursujących pomiędzy Sycylią a Tu­
nisem. Zapotrzebowanie na tow ar ten jest duże i stale w zra­
sta jące ..

5. Płyty kamienne importowane są przeważnie z Włoch 
i Hiszpanii. Francja dostarcza je w niedużej mierze.

6. Płyty cementowe (białe i barw ne do podłóg). P ro ­
dukcja miejscowa rozw ija się w Tunisie coraz bardziej. Za­
potrzebowanie na pły ty  zagraniczne jest dość znaczne.

Eksport pow yższych m ateriałów  konstrukcyjnych kalku­
luje się dla tych krajów, k tóre zapewniają sobie transport 
powrotny w postaci fosfatów i rud.

Dla Polski możliwość zbytu materiałów  budowlanych ró­
wnież istnieje, co więcej, nawet dobrze się kalkuluje. Sprawa 
ta nie powinna więc być nam obojętną, odpowiednie czynniki 
powinny się nią żywo zająć.

Z przemysłu ceramicznego
Przem ysł ceramiczny w roku bieżącym znajduje 

się w ciężkiem położeniu. Koniecznem okazało się 
ograniczenie produkcji, zbyt jest minimalny. Poniżej 
zam ieszczamy charakterystykę położenia przemysłu  
ceramicznego w okręgu nadnoteckim i na Kujawach  
za III kwartał b. r., podaną przez inż. A. Dziedziula, 
prezesa Związku Cegielń w obwodzie dolnej W isły, 
gdyż obrazuje ona położenie przemysłu ceramicznego.

Cegielnie —  pisze wspomniany autor w jednym  
z ostatnich numerów ,,Gazety Handlowej" —  w szyst­
kie bez wyjątku były czynne. Lecz już w sierpniu  
niektóre zakłady rozpoczęły zm niejszać i celowo ha­
mować swą produkcję wobec nikłego popytu. Objaw  
ten, nie notowany w ostatniem pięcioleciu, na końcu 
III kwartału zaczął przybierać szersze rozmiary, tak 
że we wrześniu niektóre cegielnie zupełnie przerwały 
produkcję wobec dużych zapasów gotowego materjału 
na placu.

Zbytu wogóle nie było żadnego, drobne bowiem  
sp izedaże do normalnego zbytu zaliczać nie można. 
Dokonane jednak tranzakcje, wyłącznie prawie we­
kslowe, jeszcze pogorszyły sytuację, gdyż na końcu 
kwartału wobec słabej wypłacalności firm budowla­
nych, weksle masowo protestowano i wykupienia 
weksla na termin prawie nie notowano.

Ceny kształtow ały się niejednolicie od 55— 75 zł. 
za 1000 loco plac cegielnia, przyczem zanotowano na­
wet sprzedaże poniżej kosztów własnych wobec zu­
pełnego braku kredytu i krytycznej sytuacji finanso­
wej niektórych zakładów.

Nieco lepiej kształtow ały się ceny na dreny, lecz 
i tu wypłacalność większych firm m eljoracyjnych była  
w ysoce niezadowalająca. Nadzieja na budowlane 
i meljoracyjne kredyty rządowe zawiodła zupełnie

Od t  października obowiązuje nowa taryfa kole­
jowa o 15— 20 proc. wyższa od dotychczasowej. P o ­
draża to wyroby ceramiczne i tern samem jeszcze w ię­
cej tamuje ruch budowlany i meljoracyjny.

W sprawie taryf zarobkowych żadnych zmian nie 
zanotowano. Żądania o podwyżkę odrzucono bez dy­
skusji.

Reasumując wyżej powiedziane stwierdzić należy, 
że na rynku ceramicznym na końcu III kwartału za­
panowała niebywała stagnacja. Cegielnie mają obe­
cnie 60 proc. swej produkcji nie sprzedanej, co uwa­
żać należy za objaw w ysoce niebezpieczny. To też 
większość cegielń w najkrótszym czasie przerwać 
będzie musiała swą produkcję i zakłady sw e unieru­
chomić.

pieceJ ł b u / c y ę  c e g i e ł - 

nterunwczeine

R.

ceramiczne
wszelkiego rodzaju oraz su­
szarnie  sztuczne i zwy­
kłe. Dostarczam potrzebne 
a r m a t u r y  do pieców 

okrężnych i wszelkie 
maszyny cegielnlane 
z wszechświatowej firmy

Raupach - Katowice G. Śl.
W ykonuje rz e cz o z n a w c z e  e k sp e rty z y  I b a d am  su ro w c e  c e ram icz n e .

W. Robiński, inż. ceramik
•• 7200

Z naw ca z ap rzy s ię ż o n y  d la  p rz e m y słu  ceram icz n e g o  
POZNAŃ, A leje  M arc in k o w sk ieg o  17. I.
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Wywóz drzewa z Litwy
 ̂ V  p o ró w n an iu  z rok iem  ub ieg łym  wywóz d rzew a  

z L,:twy w ro k u  bieżącym  znaczn ie  się zw iększył.
W  p ie r  w szem  pó łro czu  w yw óz w ynosił:

su row iec  ta r ta c z n y  
m a te r ia ł  ta r ty  
p a p ie ró w k a  i k opa ln iak i  
ce lu loza  
dyk  ty

1928 1929
29.500 ton 49.400 ton
21.600 ton 28.900. ton
44.600 ton 50.300 ton
22.349 ton 28.453 ton

3.126 ton 5.032 ton
W z ro s t  w yw ozu jest z jaw isk iem  szczególn ie  in- 

te re su jącem  w zw iązku  z zaw arc iem  w p o c z ą tk a ch  r.b. 
l i tew skp-m em ieckiego  t r a k ta tu  handlow ego. W  z w ią ­
zk u  z ty m  t ra k ta te m  c ła  w yw ozow e na  d rew no  o k r ą ­
głe zos ta ło  obniżone do połow y. J e ś l i  łącznie  t r a k to ­
w ać pozyc ję  p ie rw szą  (surowiec ta r taczny )  i d rugą

(m a te r ja ł  t a r ty ) ,  to udz ia ł  su rowca  w wywozie  w roku  
1928 wynos ić  będz ie  58 proc. ,  t a rcicy zaś 42 proc.,  
podczas  gdy  w rok u  1929 s u ro w c a  63 proc.,  t arcicy 
37 proc.

E k s p o r t  su ro w ca  zwiększa  s ią  więc znacznie  s z y b ­
ciej niż ekspor t  mater jaŁu tar tego.  O dbi orcą  surowca  
n iemal  wy łącznie  s ą  Niemcy.  Po do bn ie  Niemcy są  p r a ­
w ie  w y łą c z n y m  odbiorcą  papierówki ,  kop a ln ia kó w  
i d r e w n a  opa łowego.  W y w o ż ą  oni zgó rą  po łow ą m a ­
t e r i a ł u  ta r tego  z Litwy,  gd y  na tomi as t  p r o d u k t y  n a j ­
cenniej sze,  jak ce luloza i dykty,  wy wo żone  są  do 
Anglj i .

L i twa  zm us zo na  było wobec  z n a czny ch  t rudnośc i  
go sp od a rc zyc h  zwiększyć  w yrę by  w lasach.  P r z e k r a ­
cza ją  one dzisiaj  ba rd zo  znacznie  p r z y ro s t  leśny.

Z światowego rynku dykt
P rz e m y s ł  dykto  w y w Polsce  ro zw ija  się stale i pom yśl­

nie. P o n iew aż  bardzo  znaczna część tej gałęzi naszej p ro­
dukcji p rzeznaczona  jes t na eksport, za tem  żyw sze  za in te re ­
sowanie się św ia to w y m  rynk iem  dykt by łoby  dziś bard.zo 
na czasie. Brak bowiem odnośnych s ta ty s ty k  produkcji i han­
dlu tym, tak obecnie w ażnym  dla nas towarem , daje  się do­
tkliwie odczuć, utrudniając  orientację w sytuacji panującej 
na rynkach d y k tow y ch  i w udziale polskiej produkcji dykt 
w produkcji ogólno-światowej.

Ostatnio ogłoszona została  s ta ty s tyk a  m iędzynarodow a 
za rok' 1928, opracow ana  p rzez  niemieckiego bad acza  spraw  
d rzew nych  inż. *Fla,tschera, uwzględniając obok fprodukcji  
również handel międzynarodow y. W yniki tej s ta ty s ty k i  od- 
oiegają dość poważnie od znanych zestaw ień  angielskich, 
które dotąd obejmują rok 1927, jako ostatni okres sp raw o ­
zdaw czy.

W  produkcji pierwsze miejsce zajm ują kolejno:
S tany  Zjednoczone ze 105 milj. n r ,  dalej

innych przednuotów. W obec  tego zupełnie inaczej przcdsta- 
w ia s’ę obraz w yw  ozu z poszczególnych krajów, produkują­
cych dyktę. W  w yw ozie  p ie rw sze  miejsce zajmują:

Finlandia z 12 .milj
S tany  Zjednoczone ,, 5.4 „
Rosja „ 3,2 „
Estonia „ 3,0 „
Po lska  „ 2.6 „
Kanada 2,0 .,

Niemcy 
Finlandja 
Polska 
Kanada 
Japonja  
Estonia
C zechosłow acja

41
24
6
4
3
3
7 i t. d.

A iu e r jk a  oraz kraje zachodnio-europejskie konsum ują u -  
dzo poważne ilości dykt, u żyw anych  iprzedewszytkisem do 
u y ro b u  skrzynek  do ow oców  i do opakow ania różnorodnych

itd.
W  w ykazie  państw eksportu jących dyktę  figuruje również 

Anglja z 4,0 milj n r .  W ynika  to z zupełnie w yją tkow ej sy tu ­
acji Anglji, k tó ra  jest niety lko najw iększym  im porterem  i n a j ­
większym w Europie .spożywcą dyk ty ,  ale także najpow aż­
niejszym pośrednikiem (pomiędzy krajami E uropy  wschodniej 
i rynkam i zamorskiemu W  pośrednic tw ie  tern w ogrom nym 
stopniu wchodzi Polska.

S ta ty s ty k a  Fla tschera  w  zakres ie  handlu zagranicznego 
iest dokładna. Natomiast nie można tego powiedizieć o jego 
s ta ty s ty ce  produkcji,  k tó re j  wykonanie  jest z resz tą  bardzo 
trudne.

Ze s ta ty s tyk i  tej, jeśli chodzi n. ,p .o Polskę, wynikałoby, 
że P o lska  konsumuje więcej niż p o łow ę swej produkcji dykt,  
podczas gdy  według kra jow ych  obliczeń spożycie d yk ty  w 
I olsce nie p rzekracza  20—25% produkcji. 5-e miejsce Polski 
w produkcji i w eksporcie św ia tow ym  jest mniej więcej o d ­
biciem rzeczywistości . Można tylko wątpić, czy ekspor t  P o l ­
ski nie b y ł  w iększy od eksportu Estonji. U rzędow a s t a ty s ty ­
ka  w yw ozu dyk t notuje mniejsze ilości w eksporcie aniżeli

ciśnienie wody do 20 atm. i więcej

p r z e d  w i l g o c i ą

P E T O M  przed kwasam i i wilgocią.
7744

w y i ą c z h a  s p r z e d a ż  w  p OŁscE : p r z e d s i ( | b .  B u d o w l a n e
Dyckerhoff i Widmann S-ka Akc. - Katowice

Ul. Kościuszki 12, tel. 647.
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flbliczwiia r.ainteresłm anyfeh tneanizacyj drzewnych. W •-  
dtui .tei statystyki w yw ez dykt t  Polski w  r. 1927 wynosi!
21.5 tys. ton w artośc i z cera 15 .milj. zł, zaś w roku 1928 -
31.6 tys. ton w artości b lisko 23 .milj. z ł. W  r. b. eksport d y k t 
róst niemal stale. W y w ó z  w przeciągu 8 mieś. t>. r. osugniąl 
24,5 tys. ton w artośc i 19.822 tys. z ł wobec 20,4 tys. ton w a r­
tości 14.544 tys. w  r. ub. W yw ó z  , w zrós ł w ięc ilościowo 
o 20%, zaś co do w artośc i znacznie w ięcej. Rzeczyw iście 
s tw ie rdz ić  trzeba, że ceny d y k ty  .na rynku  św ia tow ym , a w 
ślad za niemi w Polsce stale rosną.

W artość w yw ozu  d y k ty  w całym  roku 1929 p rzekroczy 
prawdopodobie 40 m ilionów  z ło tych  w ed ług  danych g łó w ­
nego Urzędu S tatystycznego. Dane p ryw atne  szacują w yże j 
wartość eksportu dyktow ego.

N ajw ięce j d y k : eksportu jem y do Auiglji, k tó ra  w znacznej 
części reeksportu je  je do k ra jó w  zamorskich.

S ta tys tyka  F latschera podaje ciekawe zestawienie,, k tó ­
rego n igdy przedtem  nie robiono, wskazując z jakiego su row ­
ca w yrab iana jest dykta  w poszczególnych krajach. W yn ika  
z niego, że dykta  am erykańska w yrab iana  jest z sosny, św ie r­
ku, topoli i orzecha; d y k ta  niemiecka g łów n ie z mahoniu, buku, 
brzozy, sosny i w znacznym  stopniu z o lohy; dyk ta  fla ­
mandzka z b rzo zy  i częściowo z o lchy ; dykta  rosy jska z 
brzozy i o lchy ; jak z tego w yn ika  olchowa dykta  polska nie 
ma zby t w ie lu konkuren tów  i wobec tego jest tow arem  w 
ogrom nym  stopniu kon ku re ncy jn ym  na rynku  m iędzynarodo­
w ym . Nie ulega w ą tp liw ośc i, że pow ażny ju ż  dzisiaj udział 
d y k ty  w polskim  w yw oz ie  m óg łby być w  znacznym  stopniu 
zw iększony.

WIADOMOŚCI DROBNE
OBRADY K O M ITE TU  DRZEW NEGO.

W  dniu 4 listopada b. r. odbędzie się drugie zkole i posie­
dzenie Drzewnego Kom ite tu Doradczego, k tó ry  został pow o­
łany do w ydaw ania  opimji w sprawach dotyczących tej b ran­
ży przez Radę Państwow ego Insty tu tu  Eksportowego.

Z w ielu zagadnień, k tó rem i zajm ie się na tern posiedzeniu 
Kom itet, na plan p ie rw szy w yb ija  się sprawa karte lizac ji.

TARTAK I PRUS W SCHO DN IC H STOJĄ BEZCZYNNIE.

W edług ostatnich w iadom ości z P rus W schodnich, stoją 
tam bezczynnie od dłuższego czasu p ra w ie  w szystk ie  ta rtak i 
drzewne. W y ją te k  stanow ią te jedynie, k tó rym  sytuacja nad 
brzegam i rzek, u ła tw ia  sprowadzanie surowca drzewnego. 
Powodem tej m a rtw o ty  jest posiadanie przez ta rta k i pruskie  
w iększej ilości zapasów niesprzedanego m ateria łu  tartego. 
Zapasów zaś surowca przeważnie niema, gdyż nie zakupy­
wano go przez czas d łuższy wobec bardzo w ygórow anych  
cen.

W Y S TA W A  URZĄDZEŃ D O M O W Y C H  W  PARYŻU.

D n ia  20 s tyczn ia  1930 r. zostanie o tw a rta  w  P aryżu  
W ystaw a Urządzeń Dom owych. W zorem  la t  ub ie g łych  o r ­
gan izu je  ją  ,,O ffice  N a tio n a l des Reeherehes e t Invention , 
W ystaw a ta trw a ć  będzie do 16 lu te go , a zna jdą się na n ie j 
w s z e lk i"  u rządzenia |K)chodzenia ta k  francusk iego , ja k  i 
zagranicznego, mające na celu u ła tw ie n ie  w yko nyw a n ia  
prac dom owych, ja k  rów n ież  służące do up iększan ia  w n ę trz  
i rozw o ju  k o m fo rtu .

W ie le  z po lsk ich  w y tw ó rn i rów n ież  zapewne zapragnie 
wziąć u d z ia ł w  te j w ys taw ie . P rzedstaw ic ie le  ich  w  sp ra ­
w ie szczegółów w in n i porozum ieć się z radcą hand low ym  
arabasadv fra n cu sk ie j w  W arszaw ie.

budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, p ły ty  
cegłowe, dachówki, papy dachowe zw ykłe  
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro ­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izo lacyj­
ny przeciw  w ilgoci i przeciekaniu wody 
„CERES1T“, m aterja ły  do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marm urowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „B IN O LIT“, siatkę drucianą 
z wstawkam i z g liny palonej, oraz wszelkie 
inne a rtyku ły  w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej

I Jakości 7̂333
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I Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III. Dworzec Towarowy, tel. 5605 I
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Custrin-Neustadt jjj
SIKAWKI i przybory jjj 
pożarnicze. Sikawki =  
ręczne i motorowe Hj

wszystkich wielkości —

Nowość! =

Motorowa pompa |
do brudnej wody =

o wydajności do 2400 litr ów na minutę Ijj
♦  m

Przedstawiciel na Wielkopo Iską i Pomorze =
Adam Krysiewicz =
Poznań, św. Marcin 16-17 =
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I Z rynku m ateriałów  budowlanych, 
metali i w yrobów  metalowych.

MATERJALY BUDOW LANE.
Poznań, 31. 10. „M aterial Budowlany", S. A. -w Poznaniu notme 

następ, ceny orientacyjne za trzcinę sufitową: Maity trzcinowe gęsto 
plecione idrutem ocynkowanym 4 25 zł., m aty trzcinowe gęsto plecione 
drutem palonym 3.80 zt., m a ty , trzcinowe gęsto plecione z trzciny 
skrobanej 5.25 zł. za zwój 20 m. Jow., papa asfaltowa karjalit nr. 1
0 wadze 22 kg. 22 zt., nr. 2 o  wadze 18 kg. 20.50 zł. za zwój 10 m 2, 
masa korjolitowa 1.00 zt. za kg. Paski płócienne do korioilitu 0.25 rt. 
za m bież. blaszki podkładowe do korjolitu 3.75 zt. W yżej podane 
ceny obowiązują loco sktad w  Poznaniu, Toruniu, Bydgoszczy *w’gl. 
Grudziądzu.

Lubiln, 31. 10. Na rynku m ateriałów techniczno-budowlany eh 
sytuacja bez zmiany; notowano: Cement w skrzynkach 50 kg. 6 50, 
w beczkach 180 kg. 24 zl., kafle kwadr. 50 gr„ narożniki podwójne, 
kolorowe 2 zt za sztukę, cegła .ogniotrwała 20 gr., ramsay 30 gr. la  
sztukę, komplet drzwiczek herm etycznych zw ykłych 13 zł., niklowych 
27 zł., płyty kuchenne 65 gr., rury kanalizacyjne 67 gr., wodociągowe 
80 gr. za 1 ikg_, fasóoy 10 proc. drożej. Zapotrzebowanie mierne, 
tendencja spokojna.

DRZEW O.
Wilno, 31. 10. Na rynku drzew a tartego  sytuacja bez zmiany. 

Notowano: Deski sosnowe czyste po 110—420 zl. za  1 m.3, półczyste
1 gat. 70—90, II gat. 55—60, la ty  110—115, kantówka do 20 cm gru­
bości 1 10—120, od 20 cm. grubości 125— 130, bale 120—,125, kloce 
60—70, deski stolarskie wszystkich grubości: dębowe 200—240, klo­
nowe 200—240, jesionowe 200—240, grabowe 300—350, olszowe 120 
do 130. Tendencja utrzymana. Zapotrzebowanie imate.

Bydgoszcz, 31. 10. Deski odziomkowe 60 proc. I tol 98—400 tr.k. 
niem. za m.3, słabsze sortow. 90—92, bezsbezne boczne 80—95, środ­
kowe 50—55. W kra ju : Kantówka 6— Sm. dl. 100—110 zl. za ni.3, 
belki ponad 6 m. dl. 125—135 zl., deski i bale obrzynane 110— 130 zł. 
podłogowe heblowane i szpuntowane 150— 170, szalówka w długich 
odcinkach 80—85, zaplata wekslami 3-mresięcznemi i dłużej. Dłużyre 
na Wiśle 28 shl za m.:i.

METALE I W YROBY METALOW E.
Katowice, 31. 10. Ceny odlewów m etalowych za 1 kg. loco od­

lewnia Katowice: Mosiądz p rę ty  3.40, tuleje i inne odlewy 3.50, mo­
siądz kujny 3.80, kuty 4.60, bronz spebjalny — prę ty  3.90. tuleje i inne 
odlewy 4.10, bronz fosforowy: p rę ty  4.10, tuleje i' inne odlewy 4.25, 
broniz fosforowy d-ra Kinzela p ręty  5.10, tuleje i inrfe odlewy 5 40, 
bronz niklo-fosforowy 5.90, m anganowy kujny 4.60, manganowy kuty 
5.60, stalow y 6 50, aluminiowy 9, bronz diam entow y 16.20, miedź 
elektrolityczna kuta w  sztabach grub, ponad 20 mm. 6.50, od 15—19 
mm. 7.40, od 10— 14 mm. 8.70. Naogół zapotrzebowanie na odilewy 
w związku z nadchodzącym okresem zinowym słabe,, zwłaszcza w 
odlewach metalowych. Zapotrzebowanie na arm atury  nieco lepsze, 
na odlewy żelazne słabsze.

Katowice. 31. 10. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr 1 (Fric- 
denshutte P. G. Sl.) oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królew­
skiej i Laury — reprezentacja Tow arzystw a dla Sprzedaży Surówki 
Zależnej, Sip. z og. odip. w  W arszawie, Sienna 11, cena za tonę 220 t1. 
loco stacja wysyłająca.

SUR O W C E I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEM YŚLU M ETALOW EGO.

Ceny hurtowe na surowce i artykuły techniczne dla przemysłum etalowego w dniu 25 października 1929 r. w złotych (podług danych
S. A. „Zjednoczeni Polscy Przem ysłow cy Metalowi").

a) za tonę franco wagon stacja załadowania: Zł. gr.
Surówka .Starachow icka" franco wagon buta Nr. 0 215.—

„ ,. „ Nr. 1 210.—
II »» ** „ Nr. 2 205.—

Złom żeliwny (fragment lany zagraniczny) 185.—
Żelaźo handlowe krajowe 350 + 2%
Bednarka gorąco walcowana 422,5+ 2%
Walcówka, drut okrągły od 5K13 mm., kwadratowy

od 5)4—8 mm. 398.5
Bednarka zimno walcowana — . —

Blacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm i wyżej 432,5+2%
Blacha cienka do 5 mm. 525 + 2%
Koks karwiński 67.—
Koks górnośląski twardy 50.80
Koks górnośląski miękki 50.80
W ęgiel kowalski m yty cieszyński 67.—
Węgiel górnośląski gruby 40.50
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Węgiel górnośląski kostka 4 1 -

Węgiel dąbrow ski gruby 38.10
Węgiel dąbrowski kostka 39.60
Cegła ogniotrwała normalna 135.—
Cegła ogniotrwała kopuilkkowa 150.—

CENY METALI W EDŁUG NOTOW AŃ GIEŁDY 
LONDYŃSKIEJ W  DN. 17. X. 1929 R. W  ZŁO­
TYCH PO  KURSIE DNIA ZA TONĘ METR.

Cyna standard 8110, Cynk hutniczy 957, Miedź elektrolityczna 
3584, Miedź standard 3127, Ołów miękki 1008, Rtęć 28.777, Srebro 
za 1 kg. 134.

CENY M ATERJAŁÓW  OGNIOTRW AŁYCH.
ustalone w Związku Fabryk W yrobów Ogniotrwałych, Kamionkowych 
i Ceramiki Szlachetnej:

za 100 kg.:
Cegła ogniotrwała zwyczajna. 29/30 st. Segera 105 — zł.
ceg"a kopulakowa II, 31 st. Segera 126.— „
cegła kopulakowa I 32 st. Segera 151.— „
glina mielona III *5.— „
glina mielona 11 70.— „
glina mielona 1 87.50 „
■mączka szamotowa II 82.50 „
mączka szamotowa I 106.— „
mączka szamotowa 0 1,50.—
zaprawa szamotowa III 71.— „
zaorawa szamotowa II 83.— „
zaprawa szamotowa I 92.— ,
zaprawa szamotowa 0 1 130.— „

ZŁOTY W  DNIU 31 PAŹDZIERNIKA 1929 R.
Gdańsk przekaz 57.41—57.56, gotówka 57.44—57.59, Berlin .prze­

kaz na W arszawę 46.775—46.975, ma Poznań 46.80— 47.00, na Kato­
wice 46.775—46.975, gotówka grube 46.70—47.10, Zurych przekaz 
57 875. Londyn przekaz 43.49, Nowy Jork przekaz 11.25, P rrg a  
przekaz 378.00, Mediolan przekaz 214.50, Budapeszt gotówka 63 90 
do 64.20, Wiedeń przekaz 79.54—79.82.

99 SPÓŁKA AKCYJNA
- MUNSTERMANN
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K A T O W I C E
T el. 11 I 577 A dr. ta l. SAM 
O d law n la  l a l a z a  I b ro n z u  
F a b ry k a  m a sz y n  I a rm a tu r  

_ _ _ _ _  ,.■>

C iętkie arm atury dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
I to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uch wytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki I t.d .
Bronzy fo sfo ro w e

1 specjalne w  odlewach 
każdego r o d z a ju ...............

Bronzy k u te '
w sztabach o wytrzymało- 
śclach aż do 100 kg./mm2 

Reprezentacja na W ielkopolskę f Pomorze:

Wlad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
na Kongresówkę: 7273

Paweł Jasiński, W arszawa, 2órawia 9. Telefon 191-71
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PRZETARG.
W arszaw ska D yrekcja K olei Państw ow ych nabędzie na 

potrzeby 1930/31 roku.
310 m tr.3 desek sosnowych stg larskich  I  gat.
14780 m tr .2 desek i  bali sosn. wym iarowych w arsz ta t; 

I  gat.
1710 m tr .3 desek i bali obrzynanych handlowych I I  gat. 
970 m tr .3 kan tów ki sosnowej rzniętej I I  gat.
2398 m tr.5 desek i bali dębowych sto larsk ich  I  gat.
320 m tr.8 :d' esek i bali olszowych sto larsk i cli I  gat.
200 m tr.3 bali brzozowych sto larsk ich  I  gat.
660 m tr .8 desek i bali jesionowych sto larsk ich  I  gat.
110 m tr.3 bali grabowych sto larsk ich  I  gat.
265 m tr .3 desek i bali bukowych sto larskich  I  gat.
40 m tr.3 desek osikowych sto larsk ich  I  gat.
3 m tr .5 okrąg laków  grab. 5— 10 ctm.
230 sz t. drągów  sosnow. czysto obrobion. od 8— 12 m tr. dł. 
9110 szt. slupów  telegraf, od 7,5— 11 m tr. dł.
100236 szt. podkładów w ąskotorow ych sosn. dł. 1,10 m tr. 
80 szt. kom pletów  podrozjezdnic sosu. wąskotorowych. 
670 sz t mostownic sosnowych 15/15 ctm. rzniętych.

W ymienione m aterja ły  winny być dostarczone: ta rte  
do dn. 1. 8., podkłady w ąskotorow e do dnia 1. 8. i  słupy 
telegraficzne do dnia 1. 5. 193P r. w równych partjach  
miesięcznych.

C e n y  na m aterja ły  w inny być wskazane dla, każdej 
z wyszczególnionych grup  oddzielnie franco wagon stacji 
norm alnej K ol. Państw ow ., z podaniem nazwy stacyj z k tó ­
rych będzie uskuteczniana dostawa, w zględnie odległość 
od bazy D yrekcji (st. W arszaw a— P raga), a dla podkładów  
O strów  Mazowiecki. O ile dostawca zam ierza wysłań m a­
te ria l z kilku  stacyj, w inien w ofercie podać ilości, jakie 
będą załadowane na każdej poszczególnej stacji.

Oferty na dostawę wymienionych m aterja lów  za wska,- 
zaniem cen cyfram i i słowam i za jednostkę w skazaną 
w specyfikacji, należy składać do dnia 2. 12 1929 r. w k o ­
pertach przepisowo zapieczętowanych do skrzynki o fer­
towej w biurze W -lu  Zasobów w  W arszaw ie, A l. J e ro ­
zolimskie 1 - 3, zgodnie z przepisam i obow iązującem i pod 
tym  względem dla dostawców kolejowych.

O ferty będą o tw arte  w  dniu 3.12 o godz. 9-e.j rano. W a­
runk i sk ładania ofert, w arunki techniczne i specyfikacje 
m-.fęr:ał óv. są do nabycia w W-le Zasobów  I)K P . w W ar­
szawie, za opłatą 3-ch złotych. W  ofertach należy zazna­
czyć. że o”crty  n t'zvm ane będą w przeciągu 3-ch miesięcy 
Do ofert należy dołączyć dowód w płacenia w adjum  w  w ■- 
sokowi 3 proc. w artości oferowanych m ateriałów . Przv 
zawarciu umowy, będzie pobrana kaucja w wysokości 5 
proc. w artości dostawy.

Dyrekcja zastrzega sobie w ybór firm , podział do 
staw y pomiędzy firm y, oraz zwiększenie lub zm niejszenie 
powierzonej do dostawy ilości m aterjalów . P rz e ta rg  może 
być unieważniony bez podania powodów. O ferty  nieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi.

Szczegółowe specyfikacje m aterja lów  i w arunki tech ­
niczne można przejrzeć w W -le Zasobów D yrekcji, pokój 
Mr. 6,.w godz. 10— 12, rozsyłane pocztą nie będą.

Firm om  popierającym  prace Polskiego K om ite tu  N o r­
ia jliz«evjnego przy dostaw aeh, będzie dawane pierw szeń­
stw o pray rćw nyeh ofertach, o ile załąezą zgłoszenia, 
eiłsośma aaiwiaeleaeai* tego K om itetu.

PRZETARG.
K om itet L ikw idacyjny Państw ow ych Zakładów  G ra ­

ficznych Min. S k arb u  (W arszaw a, A l. Jerozolim ska 91), 
ogłasza na dzień 15 lis topada (poniedziałek) o godz. 17-ej 
p rze targ  ofertow y i ustny na sprzedaż:

Kam ieni litograficznych o różnych wym iarach
K am ienie wystawione n a  p rze targ  oglądać można, w 

składzie P. Z. G. — A l. Jerozolim ska 91.
Inform acji udziela K om ite t Likw idacyjny P. Z. łd 

tek 48 - 49 od godz. 11 do 15-tej.

DOSTAW A ODLEW ÓW  ŻELIWNYCH.
D yrekcja O kręgow a K olei Państwowych w K rakow ie 

rozpisuje p rze targ  publiczny na dostaw ę w okresie rocznym 
około 1 400 ton odlewów żeliwnych.

T erm in  sk ładania ofert upływ a 18 listopada, b. r., 
o godzinie 12 w południe.

Publiczne otw arcie ofert nastąpi dnia 19 listopada br. 
o godzinie 10-tej.

P rzy sk ładaniu  ofert należy złożyć obowiązkowo po­
ręczne (w adjum ) w wysokości 5 proc. w artości oferowanej 
dostawy.

W razie otrzym ania dostaw y składa, o feren t obow iąz­
kowo kaucję w wysokości od 5— 10 proc. w artości otrzy-, 
manej dostawy, zależnie od uznania D yrekcji.

W adjum  i kaucję należy sk ładać w gotówce, w akcjach 
Banku Polskiego, w  państwowych papierach w artościo­
wych lub w innych papierach pupilarnych.

Bliższe szczegóły przetargu , jak  również szczegółowe 
w arunki dostawy i w arunki techniczne, otrzym ać można 
w W ydziale Zasobów D yrekcji O kręgow ej K olei P ań ­
stwowych w K rakow ie, po w płaceniu w K asie Głó‘Wnej 
Dyrekcji 2 zl, za form ularze lub pocztą po nadesłaniu po­
wyższej kw oty i znaczków pocztowych na porto.

■ D yrekcja Okręgowa K olei Państwowych w K rakaw i# 
ogłosiła

PRZETARG PUBLICZNY.
na dostawę w okresie rocznvm odlewów żeliwnych.

T erm in  składania ofert do dnia 18 listopada, b. r. do 
godz. 12.tej w południe.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w „M onitorze P e l -  
sk m 1' Nr. 245 z dnia 23 października 1929 r.

: DRAWSKA ODLEWNIA ZELB Z A
■ F A B R Y K A  MASZYN

i n ż y n i e r  LUDWIK KEMBLIŃSKI i S -ka
D R A W S K I  MŁ Y N  (WIELKOP.)
T ele fo n  nr. 1 T e le f o n  nr. 1

Biuro cen tra ln e :

P o z n a n ,  U f i e r z b i ę c i c e  n r .  14  T e l e f o n  nr .  21 63
po leca

odlewy lano-kute  i żeliwne
7 5 9 4 z  o doskonałej jakości 71 4 9

D o s t a w a  t e r m i n o w a .  D o s t a w a  t e r m i n o w a

1 7 9 1



P ow szechna W ystaw a  Krajowa w Poznaniu
naskutek  licznych zapytań ogłasza niniejszem

SPRZEDAŻ NASTĘPUJĄCYCH PAW ILONÓW
1. Pawilon Przem  Lotniczego N r. 24 o płaszczyź­

nie zabudowanej ca. 1.50 m2
2. Pawilon Przem. Samochodowego N r. 25 o p łasz­

czyźnie zabudowanej ca. 1.00 m2
3. Paw ilon Sam orządów  i In sty tu c ji K u ltu ralno  0 -

św iatowej N r. 28 i 28a. o płaszczyźnie za­
budowanej ca. 6.100 m2

I. Paw ilon P rasy  i K siążk i N r. 40 o płaszczyźnie
zabudowanej ca. 1.150 m 2

5. Dwa Pawilony Handlowe N r. 45 i 46 o p łasz­
czyźnie zabudowanej a ca. 390 m2

6. Dwa Paw ilony Bazarowe N r. 49 i 50 o p łasz­
czyźnie zabudowanej a ca 320 m.2

7. Dwa małe masywne kioski monopolowe, jeden w parku
W ilsona, d rug i przy ul. S iem iradzkiego.

8. Drewniano parkany przy ul. S iem iradzkiego, O rzeszko­
wej, Śniadeckich ca. 1.000 m2 w łącznie z bramami.

9. Dwa m osty: nad ul. M atejk i ca. 180 m2 i przy ul.
W yspiańskiego ca. 270 m 2.

16. Szopa do narzędzi i sprzętów  przy ul. U łańskiej 
ca 180 m2.

I I .  U stęp przy ul. Kossaka.
12. S zlaka przeszło 4.000 ms.

W apno przeszło 2.000 m3.
F arby  przeszło 4.000 kg.
F iksatyw a przeszło 3.500 kg.
B akula przeszło 3.500 m,2<.
S zkło okienne przeszło 4.000 m 2
Objekty obejrzeć można na terenach P. W. K. w go­

dzinach urzędowych. K arty  w stępu wydaje A dm inistracja  
T erenów  przy ul. M. Focha 18 I I  p., pokój nr. 23 da 
gndz. 15-tej.

Bliższych informacyj udziela D yrekcja Powszechnej W y­
staw y K rajow ej, K om isja Likwadacyjna, przy ul. G ru n ­
w aldzkiej 22 I  ptr.

OGŁOSZENIE SPRZEDAŻY
D yrekcja Poczt i T eleg rafów  w Poznaniu ogłasza 

niniejszem sprzedaż pawilonów M inisterstw a Poczt i T e ­
legrafów  na Powszechnej W ystaw ie K rajow ej w Poznaniu 
N r. 35 o płaszczyźnie zabudowanej ca. 1900 m 2. Budynek 
jest w całości pobudowany z drzewa na fundam entach m u­
rowanych, obity płytam i budowlanemi ,,C elotex“ o ca.
7.000 m4.

Bliższych inform acyj udziela D yrekcja Poczt i T e le ­
grafów , oddział lokalowy, w Poznaniu, przy ul. W ały 
Zygm unta A ugusta  N r. 8 I  p. pokój 158, w godzinach 
• d 10-tsj de 13-tej.

Prezes: w z. Inż. S t. Dębicki, 
Naczelnik W ydziału.

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY MAKULATURY.
Ib  rekcja Poczt i Telegrafów  we Lwowie rozpisuje 

niniejszem  rozpraw ę ofertow ą na sprzedaż około 30.000 
kg. m akulatury  przeznaczonej do przetarcia  w fabryce 
papieru pod nadzorem organu pocztowego.

T e  rm in wnoszenia ofert wyznacza się na dzień 15-go 
lietepada 1929 r. Bliższe w arunki sprzedaży poda in te re ­
sowanym S k ład  m atsrjałów  pocztowych na głównym dworau 
k»l*jowym.

Prezes: M o e z or e  ni p.

r p 2

Państwowy Zarząd architektoniczno-budow lany we Lwo­
wie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na urządzenie wyciągu ciężarowego w budynku A natom ji 
Patologicznej U niw ersytetu Ja n a  K azim ierza we Lwowie, 
ul. P iekarska 1, 52. Szczegółowe ogłoszenie prze targu  
umieszczone jest w D zienniku Urzędowym W ojewódzkim. 

Z państwowego Z arządu  arch, budowlanego.
Inż. K . Pannenkia.

D yrekcja Okręgowa K olei Państwowych we Lwowie 
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY.
na roczną sprzedaż produktów  ubocznych kolejowej g a ­
zowni olejowej we Lwowie, w partjach  miesięcznych około
18.000 kg. smoły i karbolineum  oraz około 3.000 kg. ben­
zolu. T erm in  w niesienia o fert do dnia 15 listopada 1929.

Bliższe szczegóły p rze targu  zamieszczone są w ,,Mo­
nitorze P olsk im " N r. 249 z dnia 28. 10. 1929 r.

SPRZEDAŻ OPALU BUKOWEGO.
D yrekcja Lasów Państw ow ych we Lwowie posiada 

do sprzedaży około 25.000 m q. opału bukowego w N ad ­
leśnictw ie Polanica loco skład  stacja  kolejowia, Bolechów 
z term inem  dostarczenia do końca lu tego 1930 roku.

Oferty na całość, względnie część opału, należy wnosić 
w prost do D yrekcji Lasów  Państw ow ych we Lwo-i 
wie, ul. Chorążczyzna 17, do dnia 10 listopada 1929 roku.

D yrekcja Kolei państwowych w  S tanisław ow ie roz­
pisuje

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę wyrobów żelaznych, jak : śrub, nitów , w krę­
tek, d ru tu , gwoździ, i t. d. w yrobów  drzewnych jak : sty- 
lisk mioteł i węgla bukowego, wyrobów powroźniczych 
czyściwa, sznurów  azbestowych, suchych i grafitow anych, 
wyrobów szczotkarskich, farb  i chem ikalij, lak ierów  i k i­
tów , odlewów żeliwnych i stalow ych, w yrobów  szklanych, 
■skórzanych i ceramicznych, okuć kuchennych, ru r  gazowych 
i łączników , sprężyn stożkowych, zderzaków  i koszy zde­
rzakowych z term inem  dostaw y partjam i na podstaw ie 
pojeayńczych zamówień w czasie od 1 stycznia do 31 
grudnia 1930 r.

Term in wniesienia oferty  upływ a 22 listopada b. r. 
o godz. 12-tej w  południe.

Bliższych w yjaśnień można zasięgnąć w W ydziale Z a ­
sobów D yrekcji.

OOGGOOGGOOGOOOGGGGGOGOGOOOOGOGOGOGGGGOGO

i Dyrekcja Okręgowa  
I Kolei P ań stw o w y ch  w  Krakowie |
8  ogłosiła 8 102  g

I PRZETARG PUBLICZNY
|  na dos tawa w okres ie  rocznym odtewdw żel iwnych.  |
8  Termin składania ofert do dnia 18 listo- 8  
8  pada b. r. do godz. 12-tej w południe. 8
§  Bliższe szczegóły ogłoszenia są w Monito- 8  
§  rze Polskim Nr. 245 z dnia 23 października 1929. g  
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MAGISTRAT MIASTA TORUNIA SPRZEDA:
1. 4 polewaczki uliczne dwukonne, jednokonną cztero­

kołow ą i jednokonną dw ukołow ą;
2. dwa beczkowozy po 1 500 L . ;
3. 0 wozów roboczych 3-calow ych;
4. 2 wozy do wywożenia śmieci k r y te ;
5. 2 wozy robocze jednokonne;
(i. wózek ogrodniczy na resorach;
7. sikaw kę parow ą na 1 500 L . ;
8 . sikaw kę 4-kołową konną na 500 L . ;

9. 2 wozv rekw izytow e straży pożarnej, jeden z si k .w k ą  
dw utłokow ą ręczną przenośną na 500 L . ;

10. podwozie dla drabiny rozsuwanej „M ag iru sa";
LI. 12 koni roboczych w raz z półszorkam i.

Wymienione rzeczy znajdują się w dobrym stanie.

M ag istra t m iasta T orun ia.

DOSTAW A KOLEJKI PAROW EJ.
Zw iązek pew iatów  W oj. Pom. w Chełmnie zam ierza 

zakupić kolejkę parow ą o szerokości to ru  600 mm, i to :
1. 2 lokomotywy, każda o sile 60 do 80 KM oonajmniej 

o 3 osiach sprzężonych,
2. 6 0 - 8 0  wózków do przewozu kam ienia, każdy o

nośności conajmniej 1,5— 2,0 t., przyczem część taboru  
może sk ładać się z w ózków  kolebkowych.

3. toru do trakc ji parowej 10— 12 km. na podkładach 
żelaznych lub drewnianych.

4. 6— 8 rozjazdów lew o-i prawostronnych i inne części 
składowe, jak  złącza śruby, haki i t. p.

W ymieniona kolejka może być nowa lub używ ana, 
leez w zupełnie dobrym stanie.

Oferty tylko pisemne, należy składać do 10 listopada, rb.
IV ofertach należy podać w arunki płatności.

PRZETARG PUBLICZNY.
M agistra t m iasta W ronki, pow iat Szam otuły  rozpi­

suje p rze targ  publiczny na budowę szkoły powszechnej 
7-kIasowej z równoległemu oddziałam i razem  13 izb szkol­
nych z przynależnościami.

O ferty w osobnych losach:
;i) na prace ziemne, m urarskie , asfaltow e i żelaztwo 
b) na prace- żelbetonowe, 
o) na prace ciesielskie,
należy składać w zapieczętowanych kopertach opatrzonych 
na j lisem : ,, O ferta na budowę szkoły powszechnej we
W ronkach" z wymienieniem poszczególnego losu — do 
dnia 14 listopada r. b. do godziny 11 przed południem  
w biurze M agistra tu  we W ronkach w k tórym  to term inie 
nastąp i otwarcie o fert w obecności przybyłych reflektan- 
tów . O ferty złożone po upływ ie tego term inu nie będą 
rozpatryw ane. ’

Odnośne plany i w arunk i są. wyłożone do w glądu 
w biurze Państw . Inspekcji Budowlanej w  Międzychodzie 
gdzie można otrzym ać d ruk i ofertow e, za zw rotem  ich 
kosztów  w wysokości:

a) i c) po 7,00 zł,
bł 3,00 zł. zaś kom plet rysunków  za zwrotem  włas- 

nvch kosztów  tudzież w szelkie w yjaśnienie, dotyczące p ro­
jektow anej budowli.

M ag istra t m iasta W ronki we W ronkach zastrzega so­
bie dowolny w ybór oferenta względnie nie uw zględnienia 
żadnej oferty, bez podania powodów.

M agistra t m iasta W ronki.

PRZETARG PUBLICZNY.
Państw ow y Zarząd Kamieniołomu w Kozach rozp i­

suje publiczny p rze targ  na dokończenie rezbudowy istnie- 
jąeej w Kamieniołomie kolejki linowej.

Do wykonania są następujące roboty:
1. Obliczenie statyczne i p ro jek t konstrukcji obu staoyj 

końcowych kolejki.
2. W ykonanie wyżej wymienionej konstrukcji żelaznej w» 

fabryce i montaż jej na miejscu w Kozach.
3. D ostarczenie 40 butów  ruchomych pod liny  niosące.
4. D ostarczenie złączy lin  o śr. 42 mm o konstrukcji zam ­

kniętej i dla lin o śr. 28 mm o konstrukcji spiralnej.
5. D ostarczenie 47 par rolek biegowych dla istniejących 

już wózków kolejki.
6. D ostarczenie 27 nowych kom pletnych wózków.

Term in uruchom ienia kolejki 31 m arca 1930, o s ta ­
teczny odbiór robó t nastąp i po uruchom ieniu. Pożądane 
są oferty na całość robót, dopuszczalne są jednak i  oferty 
częściowe. Z astrzega się w ybór dowolny.

Term in składania ofert w Oddziale Drogowym D y­
rekcji R obó t Publ. w K rakow ie, Rynek, K rzysztofory, 
I I  p., upływia dnia 4 listopada 1929 o godz. 11, poczem 
nastąp i otwarcie ofert. W ysokość w adjum  wynosi 5 proc. 
sumy oferowanej.

Zupełny te k s t niniejszego ogłoszenia znajduje się w 
D zienniku Urzędowym W ojewódzkim  i M onitorze P o l­
skim.

Kozy koło B iałej, dnia 15 października 1929 r
K ierow nik Z arządu: Inż. Mieczysław Z agórski.

OGŁOSZENIE.
M agistrat król. wolnego m iasta  Żydaczowa, podaje do 

wiadomości, że odda w przedsiębiorstwo wykonanie planów 
rozbudowy i regulacyjnych m iasta  w myśl przep. § 4 i  5 
Rozp. Min. S karbu  z dnia 29. 10. 1927 r. Dz. U. P. N r. 
116. poz. 913, o raz ust. budowlanej z dnia 16. 2. 1928 Dz. 
U. P. N r. 23/28 poz. 202.

D ługość ulic m iasta k tó re  m ają być poddane regulacji 
wynoszą około 8 km.

O ferty na powyższe roboty techniczne, wykonać się 
mające w roku 1930, przy równoczesnem zapodaniu ceny 
i term inów je j płatności, należy wnosić na ręce tu t. M agi­
s tra tu  w term inie do dnia 15-go grudnia 1929 r.

Źydaczów, dnia 14-go października 1929 r.
B urm istrz : Dr. Chęciński.

Poleski U rząd W ojew ódzki D yrekcji Robót P ublicz­
nych w Brześciu n/B ugiem  ogłasza

PRZETARG.
na dzierżawę budynków  monopolowych w Bereznicy, po­
w iatu  Sarneńskiego.

Ogólna powierzchnia realności 21831 r., budynków  81 , 

w tern 1 budynek murowany piętrowy, 2 murowajne p a r ­
terowe, 1 budynek drew niany piętrowy, resz ta  drewniane 
parterow e.

Miejscowość zdrow otna i malowmicza, położona n a  p ia­
szczystym brzegu nad Horyniem, nadaje się na uzdrow isko 
lub zakład  przemysłowy. O ferty z podaniem wysokości 
proponowanego czynszu dzierżawnego należy składać w ko ­
pertach zam kniętych z napisem : ,,O ferta na dzierżaw ę
budynków pomonopolowych w Bereznicy" do D yrekcji Rob. 
Publicznych w Brześciu n/B . do dnia 30. 11. r. T am że 
udzielane będą dokładne inform acje co do przedm iotu 
dzierżawy.

Z a W ojewodę: Inż. Jo tyrew icz 
w z. D yrektor R obót Publicznych.
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OGŁOSZENIE.
W ydział ©światy i K u ltu ry  M agistratu  m. st. W a r­

szawy ogłasza przetarg' alertow y na dostaw ę nowych mebli 
dla szkół. Szczegółowe opisy i rysunki mebli oraz w a­
runki dostawy oglądać można w godzinach ód 12 do 15 
w dni powszednie do dnia 15 listopada r. b., w biurze W y­
działu, S enato rska 14, IV  piętro.

T erm in  sk ładania s fe r t na przeznaczonych ma ten 
e*l form ularzach, k tó re  nabywać m ożna po 1 zł, upływa, 
dnia 20 listopada r. bl o godz. 12.

SUBM ISJA NA DRZEW O UŻYTKOWE.
Państw . N adl. Durowo pow. W ągrowiec, stacja kol. 

W ągrowiec, sprzeda na ogólnych w arunkach sprzedaży 
drew na wyrób., obowiązujących w D. L. P. Poznań następ, 
drewno użytk. z roku gosp. 1928-29.
kos i. Leśn. D ębina oddz. 1, 2, 4. 41—96 szt. dłuż.

sosn. — 58.77 m 3 I I ,  I I I ,  IV  kl.
Los 2. Leśn. D ębina oddz. 28, 39, 40, 41 — 215 s z t .

dłuż. sosn . — 95.43 m 3 I, II, I II , IV  kl.
Los 3. Leśn. D ębina oddz. 38 — 38 szt. dłuż. brzozow.

21.75 m3 I I ,  I I I ,  IV  kl.
Los 4. Leśn. O rla oddz. 54, 59, 65 — 209 szt. dłuż. sosn.

-  102.96 m ! I, I I , I I I ,  IV  kl.
Los 5. Le.śn. O rla w 8 oddz. — 255 szt. dłuż. sosn. — 

125.31 m 3 I, II, I I I ,  IV  kl.
Los 6. Leśn. O rla w 5 oddz. — 62 szt. dłuż. dębów. —■ 

24.96 m3 I, I I , ITT, IV  kl.
Los 7. Leśn. O rla oddz. 59, 62 — 52 szt. dłużyc brzozow.

— 21.22 m3 IT, IIT, IV  kl.
Los ?. Leśn. Rąbczyn oddz. 102,81 — 138 s z t .  dłuż.

brzozow. — 28.46 m3 I I I ,  IV  kl.
Los 9. Leśn. Rąbczyn w 7 oddz. — 15 szt. dłuż. dębo­

wych — 12.36 m3 I, TI. I I I ,  IV  kl.
O ferty z napisem ,,Subm isjia“ w  zalakowanych ko ­

pertach należy nadesłać do Nadleśnictwla, do dnia 14 l i ­
stopada 1929 r. o godz. 11,30, poczem nastąp i otw arcie 
o fert. Z atw ierdzenie o fert zastrzega sobie Dyrekcja. 
Drewno powyższe może być kredytow ane. Bliższych w y­
jaśnień, dot. w arunków  sprzedaży i k redy tu  udziela N ad ­
leśnictwo. Ceny należy podać przeciętnie dla w szystkich 
klas za 1 m ' w słowach i cyfrach. Oferenci w inni złożyć 
wadjutn w wysokości 5 proc. ofiarow anej ceny kupna.

Nadleśniczy.

Tymczasowy Zarząd Pow iatow y w Lim anow ej podaje 
de publicznej wiadom ości, że we czw artek dnia 7 listo-1 
pada. 1929 o godzinie 3-ej po południu odbędzie się w ta r ­
taku w Dobrej

LICYTACJA MATERJALU DRZEW NEGO
(50 m ' la t bukowych na wyrób mebli o w ym iarach 26/26 
mm i 40/40 mm długości od 0.40 do 1 m).

Oznaczony term in jest drugim  term inem  licy tacy j­
nym.

L icytanci obowiązani są złożyć w adjum  do rąk  przepro­
wadzającego licytację w  wysokości 10 proc. ceny w yw oj 
łania, k tó ra  wynosi 6.500 zł.

1 200.000 złotych I
§ n a  J- ® la ta  n a  wysoki procent poszukuje zaraz Ó 
§  poważna firma. Zabezpieczenie należyte, zależnie od ży- 5  
© czenia. Oferty składać do administracji pod „pożyczka dla A 
Q solidnej firmy" nr. 8097. §
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Kom pletne urządzenieM i M  smliml
nadające się do produkcji szerokich rozm ia­
rów, i w ytw arzania wszelkich w ielkości od 
1 do 89 m/m średnicy, jest tanio do sprze­
dania. Oferty uprasza się  pod nr. 8135 do 
administracji „Rynku M etalowego i Maszy- 

now ego“ Poznań, ul. W ielka 10.

Do sprzedania  o kazy jn ie :
1) K ocio ł p a r o w y  bez armatury, 13.5 atmosfer, nadający

się do łaźni lub innego przemysłu w dobrym stanie.
2) K orczow nik  k o n n y  (do karczowania pni) ze sznu­

rem żelaznym grubości 1.04 — tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Łuck — W o ły ń ,  przedmieście Huidawa — 

ul. Krzyżowa 10, I. P r o k u p e k .  8132
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Zgłoszenia do admin. 
„ R y n k u  M etalowego 
i Maszyn.”  pod nr. 8118

m

4-ro o s o b o w y  !!l
nowy system j|j
w dobrym E

IIIstenie LLj
sprzedam |||
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Tectnii laiiiiaiec
z akademickiem wykształceniem, znakomicie 

ustosunkowany, obejmie

przedstawicielstwa
poważnych firm, lub fabryk na Wielkopolskę 

i Pomorze.
Obszerny lokal wystawowy, biura i magazyn 
w śródmieściu Poznania do dyspozycji. Referen­
cje pierwszorzędne. Zgłoszenia doadm. „Rynku 
Met. i Masz." pod „Wydajna Praca" nr. 8093.

f
Starszy pan, sąd o w n ie  zaprzysiężony rew izor ksiąg,

poleca się Szan. Kupiectwu i Przemysłowi

do wszelkich prac buchaiteryjnuch j
do kontroli ksiąg, zestawiania bilansów po cenach 
bardzo przystępnych. Zapewnia sumienną pracę. 
Zgłoszenia uprasza się do admin. niniejszego pisma pod nr. 300.



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Z powodu likwidacji Spółk i A kcyjne] „ARB0R“ , Przemysł 

Drzewny i  Handel Materjałami Budowlanemi w  K aliszu

s ą  d o  s p r z e d a n i a  d w i e  n i e r u c h o m o ś c i
ł .  w  K aliszu  przy ul. K ościuszki 2 4 .  nieruchomość z 

budynkami i szopami przestrzeni 13.000 łokci;
2. w Skalm ierzycach: nieruchomość:' dom mieszkalny 

dwupiętrowy, budynek po dużym tartaku i duży budynek po 
mechanicznej stolarni, obszerna piwnica, budynek na składy, 
duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek. 50 ar.

P o n a d t o :  7973
M aszyna parowa na 80 koni, kocioł parowy 7,5 atm. 

komwalijski dwu-płomieniskowy, oraz niektóre drobne 
maszyny po tartaku. Wiadomość:

K alisz , ni. K ościuszki 2 4  Sp. Akc. „Arbor“

r -
11 Motory, dynamo-maszyny,

wentylatory 7786

S  Kupno, sp rze d a ł, zam iana, reperacje, przew ijanie 
% panew ki, kolektory najtaniej i ddkladnie

I i mmELEIIHIEIIIUIIHIIT
|  % Warszawa, Krucza 22 -  Tel. 204-55 
■ “
S s  —  Warunki kupna i sprzedaży dogodne —
■
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Mot or y
oryginalne

RENAULT
III fabrycznie nowe z kompletnem wyposażeniem do
~  sprzedania okazyjnie ze składu w Warszawie:

=  1 motor na ropę 20/25 K. M. zł 6 .6 0 0 ,-
IM 1 „ „  13/15 K. M. zł 5 .0 0 0 ,-
=  1 „ benzynowy 4  K. M. zł 1 -500 ,-
IL1 1 „  2 K. M- zł 1 .2 0 0 -
rr. 1 motopompa benzynowa 4  X.M. zł 3 .4 0 0 -  
~  1 agregat elektr. 1030 watów zł 3 .3 0 0 ,-
III 1

ii i

500 zł 2 .8 0 0 ,-  =

łjj Warszawa, ul. Moniuszki 5 (Filharmonia)
=  TELEFON 321-60 8117
III
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Motor Deutza 20 K. M. g
na gaz ssany razem z gazownią w bardzo dobrym stanie g 
w ruchu, z powodu elektryfikacji zakładu natychmiast do 
sprzedania na dogodnych warunkach.

I Plogistfratf
1  Si 13 O s l r ó w  W

fbOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOO 
Na sprzedaż 1 podwójny

1 kocioł gazowy
O w bardzo dobrym stanie, 3.35 imtr. wysokości, średnica 
Ó 3,75 mtr., grubość ścian zew nętrznych kotła 7 mm., w a­

ga komplet 4000 kg.

50  sz tu k  la n y m  ili ip d w  do la tarń  u licznych
również w. dobrym stanie.

Informacje udziela

L eszczyńska H urtow nia S u row ców  RDDDLF LISKA
LESZNO, telefon 152.

8106
L3GGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGOOGGGGGO
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Maszyna parowa
używana 72 P. S leżąca, 1 cylindrowa

do sprzedania 8103

Fr. WiEBUSCH, R u d a k  pow . T o ruń
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOC
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Maszynę parową
„Compound" wentylową 80 100 P. S. z kondensacją 
w ruchu.

Maszynę parową
14 P. S. „Pauksch‘‘ mało używaną.

Motor
leżący benzynowy 12 P. S. „Deutz".

Motor
elektr. prąd zmienny A. E. G., 3X220 Wolt, 720 obro­
tów, 100 P. S.

Motor
elektr. 440 Wolt, 25 P. S., S. S. H. 8108

Tłoczarkę
Lorenz i Hiltmann bud. 1918 nacisku ca 180 0C0 kg. 
nową.

|  Tłoczarkę
Schulera nacisku ca 60 000 kg.

Lokomobilę
Garreth — Smith 8 atm. 35 P. S.
Sprzeda korzystnie

METALOWI E C - Poznań
ul. Towarowa, brama 2. — Tel. 3912.
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■ f t i f  | ^ S I a  45 P. S. fabrykat Jaehne i Syn,
■ V H W l l l O D I I C l  rocznik 1905, zaraz na dogo­
dnych warunkach do sprzedania. Obejrzeć można takową w biegu. 
Zgłosz do „Par" Porni ń, Al. Marcinkowskiego 11 pod56,428 8131

I \Z l2 )C 7 V n a  n 9 r n U I 3  1() K. M. fabrykat Ahlborn, wdo- 
iV ia o t- jM M  Q JaI U W d  brym stanie z mleczarni na Po­
morzu za 1000,— zf do sprzedania. (Cena za nową 5000 zł). 
S to c k m a n n  & Bloy, G d a ń s t ,  Schaferei 16. Tel. 22664. 8050

Skład
c szkła, porcelany i sp rzę tów  m etalowych
;; w  mieście 22000 ludności, przy głównej ulicy do sprze- 
!: dania za ca. 30000 zł. Oferty do adm. „Rynku Metalo- 
<! wego i Maszynowego* pod .Ceram ika"1 nr. 7986.
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model E. 8, siła 32/42/50 K. M. 1910, pracująca jeszcze 0  
w tartaku, natychmiast bardzo korzystnie do sprzedania Q

Lokomobila „Lanza**
EDWARD RAHN,

Z a j e z i e r z e  p. Gniewkowo (pow. Inowrocław)
8109
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Okazyjnie «■<» sprzedania:

MASZYNA PAROWA leżąca jednocylindr. ca 20-25 K.M., MASZY­
NA PAROWA leżąca jednocylindr. ca 12-15 K. M., MOTOR RO­
POWY ca 8 K.M., GNIOTOWNIK do słodu, PARNIK (Hensa) z r. 
1908, pojemn. 5000 itr., PŁÓCZKA do kartofli dług. 2,50 m, POM­
PA balonowa dwutłokowa, KOCIOŁ do wytwarzania pary dla mle­
czarń 0,5 atm. REZERWOARY 2 sztuki □  otwarte pojemn. a 4000 1., 
WAŁY transmisyjne 75 m/m i TARCZE pasowe, 2 BUKOWNIKI 

do koniczyny „Vikor“ i „Favorit*. 8088
Wł, Czajkowski, Lubawa (Pomorze) Telefon 44.
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|  Wentylator turbinowy §
Ó w oponie blaszanej z łożyskam i kulkowemi o w ydajno- §  

ści powietrznej 100 m3 na minutę p rzy  siprzężamu O 
155 m 3, 1650 obr/min. potrzebna siła zapędów'a 8 KM, §  
ofiarują i O
ST. GRABIANOWSKl I SKA. Sp. Akc., BYDGOSZCZ, O 

Dworcowa 66. 8105 q
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Młody kupiec-techniczny
branży metalowej, na niewypowiedzianej posadzie kierownika biu­
ra technicznego, poszukuje z natychmiastowem objęciem posady 
k i e r o w n i k a  jednego z oddziałów względnie wydziału głównie 
zakupu. Miejscowość obojętna. Zna doskonale wszelkie najtańsze 
źródła dostaw dla zakładów przemysłowych, fabryk, dalej zna do­
brze cyrkulację syndykatów. Pierwszorzędne referencje. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. „Rynku M et i Masz.* pod „Kierownik* 8061
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i Kupiec-łelaźniak
Q lat 23 z kilkuletnią praktyką, włada płynnie językiem polskim 
q  i niemieckim, biegły w prowadzeniu książkowości i kore- 
O spondencji, poszukuje posady w branży lub prze«l* 
x  slębinrstwle spokrewntonem.
O  Łaskawe zgłoszenia do administracji „Rynku Metalów.
O  i Maszynowego* pod nr. 8110. O
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I I  KUPNA I
j Stare płyty akumulatorowe, szlam, f

i wszelkie s ta re  metale
« ' kupuje i

j T. Bielawski, Poznań, |
S Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062 S

Potrzebujemy

kocioł parowy
Kornwalijski o powierzchni grzejnej około 25 mtr. Zgłosze­
nia do administracji ,,Rynku Metalowego i Maszynowego" 
pod B. C. nr. 8060.

S z u k a m y  c e l e m  k u p n a ;

1 motor
ca 50 P. S. 500 Volt na prąd zmienny.

1 motor
ca 7 P. S. 500 Volt na prąd zmienny. 

S p r z e d a j e m y  :

1 motor
471/2 P. S 440 Volt na prąd stały z zapędem ole­
jowym (Oelanlasser) Fabryki „Siemens*.

Przem ysł Korkowy
KORKOLIT" TCZEW,

Za Dworcem 3/4. 8085
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•  •  e • K u p i m y 8111

: :  motor gazowy 150 K. M. • i
e •
e » •  e

nowy lub używany. Oferty skierować do
e e• e

i  ;  Braci Gończ, Brodnica n Drwęcą 2 J
« •  •  e

stanie się znajdujący konny walec drogowy,
średniej wagi, zakupi Zarząd K opalń S-ki Akc. d la  Przem ysłu  
N aftow ego ł G azów  Z iem nych  w S ch o d n icy . U p ra sz a m y  
o ofertę. 8095
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|  Sztancę ekscentryczną
O używaną lecz w dobrym stanie o sile tłocznej 
o  do 85.P00 kg. k u p ię . Oferty pod „Sztanca“

do „Par“ Bydgoszcz, Dworcowa 72.
8120
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»R M et." WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 150 zt, Y> str. 75 zł, % str. 45 zł, str. 25 zł. ‘/i. str. 15 zł. Na I str. okładki 100%, na II.
ł IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autypij z w y­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w  guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w  markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skarxl 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


